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P R O B L E M  
Z AGOS PO D ARO W  ANIA  
ZI EM ODZYSKANYCH

7  AGOSPODAROWANIE 
^  geograficznego polega

pewnego obszaru 
na wykorzystaniu 

czynników wytwórczych na nim się znajdują­
cych. W odniesieniu więc do Ziem Odzyska­
nych. zagospodarowanie sprowadzałoby się 
przede wszystkim do wzięcia ziemi pod upra­
wę, podjęcia ekspolatacji bogactw naturalnych 

' oraz uruchomienia istniejących urządzeń wy­
twórczych. Samo jednak „wzięcie pod upra­
wę", „uruchomienie" czynników produkcji nie 
wystarcza jeszcze do stwierdzenia, czy dany ob­
szar geograficzny został zagospodarowany, czy 
też nie. Czynniki produkcji mogą być wzięte 
pod eksploatację, ale intensywność tej eksploa­
tacji może być mniejsza lub większa. Ziemia 
może być w całości wzięta pod uprawę, ale plo­
ny mogą być małe, fabryki mogą być urucho­
mione, ale tylko na jedną zmianę, przy czym 
wydajność może być bardzo niska. Zatem kry­
terium zagospodarowania jest dosyć płynne 
i zależy od punktu widzenia, z jakiego problem 
jest rozpatrywany.

Z technicznego punktu widzenia, problem za­
gospodarowania sprowadzałby się do osiągnię­
cia poziomu bliskiego, technicznemu maksimum 
produkcji. Z ekonomicznego punktu widzenia 
polega on na tym, że istniejące czynniki pro­
dukcji przynoszą w danych warunkach maksy­
malny dochód. Kryterium techniczne może 
mieć tylko bardzo ograniczone zastosowanie. 
Istotne znaczenie posiada tylko kryterium eko­
nomiczne, jednakże z praktycznego punktu wi­
dzenia słabą jego stronę stanowi relatywizm 
wyrażony klauzulą „w danych warunkach". Na 
skutek zmiany warunków o charakterze ogólno 
gospodarczym eksploatacja niektórych czynni­
ków produkcji może przestać się opłacać. Zo­
staną one uruchomione, lecz przez to stan za­
gospodarowania z punktu widzenia kryterium 
ekonomicznego w niczym się nie zmieni. Zago­
spodarowanie ziem zachodnich jest jednak nie 
tylko problemem gospodarczym, ale przede 
wszystkim politycznym. I dla tego w tym wy­
padku nie możemy posługiwać się kryteriami 
oderwanymi, lecz konkretnymi, historycznymi. 
Innymi słowy, kwestia sprowadza się do tego, 
czy Polska zdolna jest do wygospodarowania na 
tym obszarze takiego samego dochodu społecz­
nego, jaki był tam produkowany uprzednio, al­
bo, jak to formułują niektórzy zagraniczni 
przeciwnicy naszych granic zachodnich, czy 
Europa jako całość nie zubożeje przez to, że 
Ziemie Odzyskane wchodzą w granice Polski.

Pozycja gospodarcza Ziem Odzyskanych na 
skutek włączenia w granice Polski uległa raczej 
poprawie. Jak wiadomo, Śląsk wbity klinem 
między Polskę i Czechosłowację oraz Prusy 
Wschodnie, odcięte od Rzeszy Niemieckiej, po­
zbawione były naturalnego zaplecza gospodar­
czego i nie mogły rozwijać się normalnie. Bar­
dzo wiele zakładów przemysłowych przed woj­

ną pracowało na eksport, wewnętrzny bowiem 
rynek niemiecki ze względu na warunki komu­
nikacyjne nie był atrakcyjny. Przyłączenie do 
Polski dało tym Ziemiom bezpośrednio szero­
kie zaplecze gospodarcze, nie zmniejszając 
w niczym możliwości eksportowych, wobec 
włączenia do Polski również Odry i Szczecina. 
Jedynie rolnicze Pomorze Zachodnie straci, 
częściowo przynajmniej, pojemny rynek nie­
miecki, co będzie mogło być kompensowane 
przez rozwój eksportu np. do Anglii. Ogólnie 
więc biorąc, warunki ekonomiczne Ziem Od­
zyskanych na skutek przyłączenia do Polski 
uległy poprawie. Oczywiście należy brać tu pod 
uwagę przedwojenny poziom dochodu osiągnię­
ty z obecnie istniejących środków produkcji. 
Osiągnięcie przedwojennego dochodu globalne­
go oznaczałoby nie tylko zagospodarowanie 
istniejących obecnie czynników wytwórczych, 
lecz również odbudowę zniszczonych. Za pod­
stawę więc rozważań przyjmujemy przedwo­
jenny globalny dochód społeczny, realizowany 
na Ziemiach Odzyskanych.

7  a podstawę szacunku przedwojennego docho- 
du społecznego przyjmujemy dochód brut­

to, to znaczy bez potrącania kwot amortyza­
cyjnych. Na całość dochodu społecznego składa 
się produkcja przemysłowa, produkcja rolna 
oraz produkcja usług. Działem p r o d u k c j i  
p r z e m y s ł o w e j  obejmujemy wszystkie za­
kłady przemysłowe, zatrudniające powyżej 5 
robotników. Sumujemy tylko wartości produk­
cji netto, to znaczy tylko tę część wartości każ­
dego produktu, która została wytworzona w da­
nym zakładzie. Inaczej mówiąc, z wartości ryn­
kowej każdego produktu potrącamy wartość 
wszystkich zużytych przy produkcji danego do­
bra surowców i półfabrykatów, których war­
tość zostaje uwzględniona oddzielnie. Wartość 
produkcji netto przyjęliśmy na podstawie sza­
cunków dokonanych przez Instytut Badania Ko­
niunktur Gospodarczych i Cen dla roku 1935. 
Wobec skomplikowania obecnego systemu cen 
liczyliśmy wartości wg. cen z 1938 r. na pod­
stawie statystyki produkcji. Odnosi się to rów­
nież do produkcji rolnej i produkcji usług. Dla 
uzyskania danych o wartości produkcji prze­
mysłowej na Ziemiach Dawnych należy od 
wartości naszej przedwojennej produkcji prze­
mysłowej odjąć wartość tej produkcji na b. 
wojew. wschodnich, obliczonej na podstawie 
liczby zatrudnionych robotników. Przyjmuje­
my, że wartość produkcji netto przypadającej 
na jednego robotnika była jednakowo wielka 
w całej Polsce. Zresztą, jak wiadomo, produk­
cja przemysłowa na b. woj. wschodnich stano­
wiła drobny ułamek całości naszej przedwojen­
nej produkcji przemysłowej. Dla Ziem Odzy­
skanych rozporządzamy liczbami tylko robot­
ników zatrudnionych w poszczególnych gałę-
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ziach przemysłu. Dla obliczenia wartości pro­
dukcji netto przyjmujemy, że wartość ta przed 
wojną była na Ziemiach Odzyskanych o 20% 
wyższa niż na Ziemiach Dawnych. Założenie 
to jest do pewnego stopnia dowolne, jest jed­
nakże rzeczą niewątpliwą, że przemysł na Zie­
miach Odzyskanych jest bardziej zmechanizo­
wany i lepiej zorganizowany, aniżeli przemysł 
na Ziemiach Dawnych.

Wartość p r o d u k c j i  r o l n e j  liczymy 
również netto, to znaczy z potrąceniem warto­
ści zasiewów i paszy dla zwierząt hodowlanych, 
lecz ze względu na brak danych — bez potrą­
cania wartości zużytych nawozów, co w na­
szych warunkach nie stanowi wysokiej pozycji. 
Wartość produkcji roślinnej, produkcji zwie­
rzęcej na Ziemiach Dawnych oszacowano na 
podstawie danych Głównego Urzędu Statysty­
cznego. Dla Ziem Odzyskanych przeprowadzo­
no podobne obliczenie na podstawie danych 
niemieckich. Leśnictwo pominęliśmy w naszych 
szacunkach.

Brak jest na ogół bezpośrednich danych dla 
p r o d u k c j i  u s ł u g .  Mamy na myśli usługi 
kupiectwa, rzemiosła, wolnych zawodów, ad­
ministracji państwa i samorządów oraz przed­
siębiorstw państwowych (poza przemysłowy­
mi), kolei, poczty itd., oraz przedsiębiorstw sa­
morządowych. O ile przy produkcji rolnej 
i przemysłowej mogliśmy przeprowadzić sza­
cunek bezpośredni, o tyle w odniesieniu do 
usług — możemy szacować tylko pośrednio 
przez dedukcję. Wychodzimy mianowicie z za­
łożenia, że pomiędzy produkcją rolną i prze­
mysłową, a produkcją usług istnieje ścisła za­
leżność, która nie jest wprost proporcjonalna. 
Usługi przeciętnie są dobrem bardziej luksuso­
wym, aniżeli wytwory rolnictwa czy przemy­
słu, dlatego w miarę wzrostu dochodu społecz­
nego produkcja usług rośnie silniej, aniżeli 
rolna i przemysłowa. Aby ustalić jednak tę za­
leżność dokładniej, wyliczyliśmy na podstawie 
danych o dochodzie poszczególnych rodzajów 
działalności gospodarczej dla 30 państw w okre­
sie przedwojennym (zawartych w pracy Colin 
Clarka „The Condition of Economic Progress*') 
równanie regresji między produkcją rolną i 
przemysłową z jednej strony a produkcją usług 
z drugiej — na głowę mieszkańca. Równanie to 
po przeliczeniu na ceny polskie z roku 1938 
przedstawia się następująco: y =  1,72 x — 39,82, 
gdzie y =  dochód ogólny, a x =  dochód z rolni­
ctwa i przemysłu — na głowę mieszkańca. Na 
podstawie tego równania wyliczyliśmy dochód 
ogólny, a więc i dochód z usług. Jakkolwiek ró­
wnanie to dawało stosunkowo dokładne wyniki 
w odniesieniu do danych oryginalnych, na któ­
rych podstawie równanie to wyliczono, to jed­
nak w obecnych polskich warunkach należy się 
liczyć z możliwością dużego błędu, który w od­
niesieniu do ogólnego szacunku wartości usług 
może dochodzić do 50% *).

J) Dokładny opis metody szacunku zostanie opubli 

kowany w najbliższym numerze ..Prace Instytutu Gospo­

darstwa Narodowego*1.

We wszystkich powyższych szacunkach sta­
raliśmy się unikać wprowadzania kryteriów su­
biektywnych', opierając się wyłącznie na kryte­
riach obiektywnych, chociażby z tymi związa­
na była pewność błędu o określonym kierunku. 
W wyniku uzyskaliśmy następujące zestawie­
nie dochodu społecznego (brutto) w r. 1938 — 
wg. cen polskich z r. 1938 (w milionach zł.):

SKŁADNIKI DOCHODU D a ui n e Odzyskane

Produkcja rolna . . . . 4.010 3.069
Produkcia przemysłoma . 4.002 2.728
Produkcja usług . . . 4 899 3.815

Dochód globalny 13.001 9.612

Ze względu na bardzo grube metody szacun­
ku liczby powyższe mają tylko znaczenie orien­
tacyjne.

"1Ą7" obec wysiedlenia ludności niemieckiej za- 
* * gospodarowanie Ziem Odzyskanych zale­

żne jest od możliwości zastąpienia jej przez lud­
ność polską. Jest to zagadnienie przede wszyst­
kim polskiego rynku pracy. Informacje o stru­
kturze zawodowej ludności czerpaliśmy z da­
nych spisowych. Natomiast absolutne liczby 
ludności szacowaliśmy na podstawie roku 1939, 
przyjmując, że przyrost ludności w poszczegól­
nych grupach był taki sam, jak ogólny przyrost 
ludności.

Uzyskane w ten sposób liczby zawodowo 
czynnych i biernych (łącznie) przedstawiały się 
dla r. 1939 następująco:

Z. Daume Z. Odzyskane

DZIAŁ GOSPODARSTWA mil.
osób % °/o

mil.
osób

% 7o

Rolnictuio, ogrod., Ieśn. 12,3 53,4 2,5 28,2
Górnictiuo i przerausł . 5,6 24,4 2,8 32,0
Handel, Ubezp., Komun. 2,6 11.2 1,3 14,5
Inne 2,5 11,0 2,2 25.3

R a z e m 23,0 100,0 8,8 100,0

Ziemie Odzyskane były w znacznie mniejt- 
szym stopniu krajem rolniczym aniżeli Ziemie 
Dawne. Procentem osób zatrudnionych w gór­
nictwie i przemyśle oraz w handlu, ubezpiecze­
niach i komunikacji różnią się one stosunkowo 
mniej niż procentem osób przypadających na 
rolnictwo i na „inne" zawody. Zestawienie liczb 
powyższych nie daje nam jednak obrazu ogól­
nej struktury gospodarczej obu obszarów. Naj­
ważniejsza dla oceny struktury gospodarczej 
kraju jest nie liczba osób zatrudnionych w po­
szczególnych gałęziach, lecz ilość produktu 
społecznego, osiąganego w poszczególnych ga­
łęziach. Innymi słowy — lepszy obraz struktu­
ry gospodarczej kraju daje struktura dochodu 
społecznego. Zanim jednak zajmiemy się poró­
wnaniem struktury dochodu społecznego, chcie-
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libyśmy wprowadzić pewne poprawki do liczb 
struktury zawodowej. , .

Jak wiadomo, gospodarstwo niemieckie w r. 
1939 było bardzo sprawnie zorganizowane i od­
czuwało brak sił roboczych. Inaczej przedsta­
wiała się sytuacja na Ziemiach Dawnych. W 
ciągu dwudziestolecia niepodległości Państwo 
Polskie nie rozwiązało trudności struktural­
nych, które wynikły ze scalenia ziem polskich. 
Istniało bezrobocie całkowite i częściowe oraz 
zatrudnienie nie produktywne w rolnictwie, 
handlu i rzemiośle. Do liczb'tyczących się stru­
ktury zawodowej, przytoczonych wyżej, wpro­
wadzić należy korektę, polegającą na usunięciu 
osób nieproduktywnych czyli zbędnych z pun­
ktu widzenia danej wielkości dochodu społecz­
nego. Największa liczba „zbędnych" istnieje w 
rolnictwie. Znane są szacunki z tego okresu Jó­
zefa Poniatowskiego i Instytutu Gospodarstwa 
Społecznego. Poniatowski wyliczył ilość „zbęd­
nych" jakaby w Polsce istniała, gdyby rolnic­
two polskie upodobniło się pod względem stru- 
który do rolnictwa państw zachodnio-europej­
skich. Nam jednak chodzi o co innego, a miano­
wicie o ilości „zbędnych" z punktu widzenia ak­
tualnej struktury rolnej. Taki właśnie szacunek 
opracował Instytut Gospodarstwa Społecznego, 
opierając się na badaniach ankietowych. Na rok 
1935 Instytut Gospodarstwa Społecznego sza­
cował liczbę „zbędnych" w rolnictwie w wie­
ku od 14 do 59 lat na 2.371 tys. osób. Z tego na 
Ziemie Dawne przypadało według naszego sza­
cunku około 1.500 tys. osób. Uwzględniając 
przyrost ludności, szacujemy na początek roku 
1939 liczbę „zbędnych" w rolnictwie na Zie­
miach Dawnych na 2.000 osób. W stosunku do 
liczby czynnych zawodowo w rolnictwie, któ­
ra wynosiła 6,3 mil. osób, liczba '„zbędnych*1 
stanowiła więc blisko % ogółu zawodowo czyn­
nych w rolnictwie.

Liczby zatrudnionych w przemyśle i górnic­
twie dotyczą również rzemiosła. Otóż jest rze­
czą znaną i na tle sytuacji rolnictwa zupełnie 
zrozumiałą, że siły produkcyjne rzemiosła nie 
były w pełni wykorzystane, że więc liczba „zbę­
dnych" w rzemiośle musi być też znaczna. Ró­
wnież jeśli chodzi o handel, liczba „zbędnych" 
musiała być nie mniejsza niż , w rolnictwie. 
Handel był prowadzony przez ludność żydow­
ską, która ze względów politycznych miała 
ograniczone możliwości w innych dziedzinach 
życia. Dlatego w handlu istniało duże zagęsz­
czenie i mała produktywność. Niestety, nie ma 
żadnych danych, na podstawie których można 
by szacować bezpośrednio liczbę „zbędnych" w 
rzemiośle, handlu i innych zawodach. Jedyną 
liczbą orientacyjną jest liczba zbędnych w rol­
nictwie. Ostatecznie przy swobodzie ruchu lu­
dności stosunki w poszczególnych gałęziach nie 
mogły się różnić radykalnie. Także teza o nad­
produkcji t. zw. „inteligencji" w stosunkach 
przedwojennych była nie tylko hasłem dema­
gogicznym reakcjonistów. Jedynie w gałęziach 
najemnych, a więc w przemyśle właściwym, w 
komunikacji i służbie publicznej ze względu na 
stosunkowo sprawną organizację pracy nie mo­
gło być „zbędnych". Wziąwszy powyższe wzglę­
dy pod uwagę, sądzimy, że nie popełniamy

przesady, przyjmując, że liczba „zbędnych" dla 
ludności poza rolnictwem wynosi przeciętnie 
15%, a w rolnictwie 33%. Liczby bezrobotnych 
nie wyliczamy oddzielnie, zakładając, że bez­
robocie w znacznej mierze ujęte zostało w licz­
bach zawodowo czynnych.

Opierając się na ustalonych wyżej procen­
tach „zbędnych", obliczamy liczby ludności 
„zbędnej" na Ziemiach Dawnych.
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Roln., ogrod , leśn. 12.300 33 4.059 8.241 47,5
Górn. i przem. 5.600 15 840 4.760 27,5
Handel, Ub. i Kom. 2.600 15 390 2.210 12,7
Inne 2.500 15 375 2.125 12,3

R a z e m 23.000 --- • 5.664 17336 100,0

Poprawione liczby składu zawodowego na 
Ziemiach Dawnych wykazują znacznie mniej­
szy udział rolnictwa, chociaż wciąż jeszcze zna­
cznie wyższy niż na Ziemiach Odzyskanych. 
Natomiast udział'żyjących z przemysłu, han­
dlu, ubezpieczeń i komunikacji na obu ziemiach 
jest bardziej zbliżony. Znaczne różnice utrzy­
mują się w usługach poza handlem, ubezpiecze­
niami i komunikacją.

Z liczb odnoszących się do struktury zawodo­
wej Ziem Dawnych wyeliminowaliśmy „zbęd­
nych", ale nie mogliśmy wyeliminować różnic 
w poziomie produkcyjności. Jak wiadomo, orga­
nizacja przemysłu znajdowała się u nas na wyż­
szym poziomie aniżeli organizacja rolnictwa. 
Dlatego też, powtarzamy, prawdziwy obraz 
struktury gospodarczej kraju, dają liczby do­
chodu społecznego. Poniżej zestawiamy liczby 
odnoszące się do struktury zawodowej oraz 
struktury dochodu społecznego Ziem Odzyska­
nych i Ziem Dawnych.
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Rolnictwo . . 53,4°/0 47,5% 28,2% 30,8% 31,9%
Przemysł . . 24,4 „ 27,5 „ 32,0 „ 31,5 „ 28,4 „
Usługi . . . 22,2 „ 25,0 „ 39,8 „ 37,7 „ 39,7 „

Liczby odnoszące się do struktury zawodo­
wej wykazują dość znaczne zbliżenie do odset­
ków ludności żyjącej z przemysłu, choć odsetek 
ten na Ziemiach Odzyskanych jest wyraźnie 
wyższy. Znaczne różnice występują przy odset­
ku żyjących z rolnictwa, który jest wyższy na 
Ziemiach Dawnych, oraz przy odsetku żyjących 
z usług, który jest niższy na Ziemiach Odzys­
kanych. Natomiast jeśli chodzi o strukturę do­
chodu społecznego, to występuje daleko idące 
podobieństwo jego podziału według gałęzi na 
Ziemiach Dawnych i Ziemiach Odzyskanych. 
Należy przy tym pamiętać, że dochód z usług
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został wydedukowany pośrednio, dlatego zacho­
dzi tutaj prawdopodobieństwo wysokiego błę­
du. Natomiast dochód społeczny w rolnictwie i 
przemyśle, jakkolwiek również obliczony nie­
zbyt dokładnie, opiera się na bezpośrednich da­
nych statystycznych. Na Ziemiach Odzyskanych 
struktura zawodowa ludności jest bardzo zbli­
żona do struktury dochodu społecznego. Trochę 
wyższy jest odsetek dochodu z rolnictwa od od­
setka żyjących z rolnictwa, co wskazywałoby, 
że produkcyjność na głowę w rolnictwie na 
Ziemiach Odzyskanych była wyższa od produk­
cyjności na głowę w innych dziedzinach gospo­
darstwa. Jest to prawdopodobne, gdyż gospo­
darstwa rolne na Ziemiach Odzyskanych były 
przeważnie wielkie i używały w szerokim za­
kresie maszyn i siły mechanicznej. Na Zie­
miach Odzyskanych na 100 ha użytków rolnych 
przypadało 26 osób, podczas gdy na Ziemiach 
Dawnych przypadało 65 osób. Odpowiednio od­
setek dochodu z przemysłu był nieco niższy od 
odsetka ludności żyjącej z rolnictwa. Ze wzglę­
du na niedokładny szacunek dochodu społecz­
nego, jak również na fakt, że dane o strukturze 
zawodowej odnoszą się do ogółu ludności, a nie 
do osób czynnych zawodowo, co do których w 
odniesieniu do Ziem Zachodnich brak nam da­
nych, nie można do wymienionych wyżej różnic 
(zresztą nieznacznych) przywiązywać większej 
wagi. Uzasadniony byłby tylko wniosek, że na 
Ziemiach Odzyskanych produkcyjność na gło­
wę w poszczególnych gałęziach nie mogła się 
różnić zbyt znacznie. Na Ziemiach Dawnych 
różnice między odsetkami ludności żyjącej z da­
nej gałęzi i odsetkami dochodu z danej gałęzi 
są znaczne, co wynika z różnic produkcyjności. 
Przy tym z układu tych różnic wynika, że naj­
niższa produkcyjność panowała w rolnictwie, 
nieco wyższa w usługach, a najwyższa w prze­
myśle. Fakt ten jest powszechnie znany.

Jak widzimy więc z powyższego, nasze sza­
cunki dochodu społecznego, jakkolwiek mające 
charakter orientacyjny, są zasadniczo zgodne z 
danymi o strukturze zawodowej, odznaczający­
mi się znacznie większą dokładnością. Opiera­
jąc się więc na powyższych obliczeniach przed­
wojennego dochodu społecznego dla Ziem Da­
wnych i Ziem Odzyskanych, dochodzimy do 
wniosku, że Ziemie Odzyskane pod względem 
struktury gospodarczej, czyli pod względem 
znaczenia poszczególnych gałęzi gospodarstwa 
dla dochodu społecznego, są bardzo podobne do 
Ziem Dawnych. Odsetek dochodu przypadają­
cy na rolnictwo na Ziemiach Odzyskanych jest 
nawet nieco wyższy niż na Ziemiach Dawnych. 
Odwrotnie kształtuje się odsetek dochodu z 
przemysłu. Jednakże ze względu na niedokład­
ność obliczeń nie można do powyższych różnic 
przywiązywać dużo wagi.

1MT ożemy zatem stwierdzić, że przychodząc 
na Ziemie Odzyskane, rozporządzamy ta­

kim doświadczeniem gospodarczym, jakie dla 
zagospodarowania tych Ziem jest potrzebne. 
Powstaje jeszcze pytanie, czy pomimo posiada­
nego doświadczenia będziemy mogli znaleźć do­
syć ludzi do zagospodarowania Ziem Zachod­

nich. Odpowiedź na to znajdziemy częściowo w 
liczbie „ludności zbędnej'1 (5,7 mil.) na Ziemiach 
Dawnych w początku 1939 r. W chwili obecnej 
ludność całej Polski wynosi mniej więcej tyle, 
co ludność Ziem Dawnych w r. 1939. Poza wy­
niszczeniem ludności żydowskiej, które nieko­
rzystnie odbiło się na strukturze naszego han­
dlu i jest przyczyną obecnych trudności w za­
kresie wymiany, nie było poważniejszych zmian 
w strukturze zawodowej. Możemy więc liczyć, 
że gdybyśmy na Ziemiach Dawnych osiągnęli 
przedwojenny poziom gospodarczy, to nadal po­
siadalibyśmy 5,7 milionów „zbędnej" ludności. 
Wobec tego, że na Ziemiach Odzyskanych przed 
wojną mieszkało 8,8 mil. ludności, brakowałoby 
nam do pełnego przedwojennego zaludnienia 
Ziem Zachodnich 3,1 mil. ludzi. Należy jednak 
pamiętać, że repatriacja jeszcze nie została za­
kończona, że Polska posiada znaczny przyrost 
ludności i—co najważniejsze—że istnieją jesz­
cze znaczne rezerwy w postaci małej produkty­
wności w rolnictwie, handlu i nawet w przemy­
śle. Likwidacja gospodarstw karłowatych, roz­
powszechnienie stosowania na wsi maszyn i us­
prawnienie organizacji handlu hurtowego, wre­
szcie eliminacja kosztownie pracujących zakła­
dów przemysłowych stale będą zwalniały ręce 
robocze. Tak, że gdybyśmy nawet przyjęli, że 
ludność polska nie osiągnie szybko takiej wy­
dajności, jak ludność niemiecka, że zatem dla 
pełnego zagospodarowania Ziem Odzyskanych 
na przedwojennym poziomie potrzeba będzie 
więcej ludności polskiej, niż przed wojną — 
niemieckiej, to wobec znacznych rezerw ludz­
kich na dalszą metę nie będzie to stanowiło 
żadnych trudności dla Polski. Oczywiście, w 
obecnej chwili poziom produkcyjności jest niż­
szy niż przed wojną, dlatego też zapotrzebowa­
nie na ręce robocze jest odpowiednio większe. 
Z drugiej jednak strony, zarówno na Ziemiach 
Dawnych, jak na Ziemiach Odzyskanych jest 
ich mniej niż przed wojną, na skutek zniszczeń 
wojennych warsztatów pracy. Jednakże w mia­
rę odbudowy warsztatów będzie rosła produk­
cyjność i podaż.

Z przeprowadzonej przez nas analizy staty­
stycznej wynika więc, że pełne zagospodarowa­
nie przez Polskę Ziem Odzyskanych leży w za­
kresie realnych możliwości, gdyż Ziemie Daw­
ne pod względem struktury gospodarczej podo­
bne są do Ziem Odzyskanych, że zatem rozpo­
rządzamy potrzebnym doświadczeniem gospo­
darczym, oraz dlatego, że wskutek wadliwej 
struktury gospodarczej, odziedziczonej po za­
borcach i niewiele tylko zmienionej w dwudzie­
stoleciu międzywojennym istnićją na Ziemiach 
Dawnych rezerwy ludności, bądź „zbędnej" z 
punktu widzenia istniejącej dzisiaj organizacji 
gospodarczej, bądź też „zbędnej" potencjonal- 
nie, to znaczy—po ulepszeniu istniejącej orga­
nizacji. Wysoki przyrost ludności ma tu rów­
nież duże znaczenie. Najlepszym jednak argu­
mentem w sprawie naszych możliwości zagos­
podarowania Ziem Odzyskanych jest aktualna 
sytuacja gospodarcza tych ziem, a w szczegól­
ności tempo dokonywujących się tam zmian.
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JAN TOPIŃSK1

\ \ 7  YKONANIE zadań planu trzyletniego, 
i* * które w poważnym stopniu dotyczą i na­

szego handlu zagranicznego, jest uzależnione od 
spełnienia szeregu warunków, wśród których 
jedno z najbardziej poczesnych miejsc zajmuje 
właściwe zorganizowanie obrotów Polski z za­
granicą. Przeprowadzono już dyskusję zarówno 
na tematy związane z organizacją naszego prze­
mysłu państwowego, jak i naszego , obrotu. 
Omawiano również pozycję spółdzielczości i se­
ktora prywatnego. Czas też przedyskutować 
zagadnienie struktury handlu zagranicznego. 
Zamiarem moim jest wywołać tę dyskusję przy 
pomocy wysunięcia kilku podstawowych tez, 
sformułowanych w tym artykule.

W tezach tych chodzi mi o aparat handlowy, 
który by, odpowiadając potrzebom naszego mo­
delu gospodarczego, mógł możliwie jak najspra­
wniej wykonywać zadania planu na odcinku 
handlu zagranicznego. Dla uproszczenia dysku­
sji nie poruszam zagadnienia związanego z wy­
mogami ogólnych zasad propozycji amerykań­
skich w  sprawie handlu międzynarodowego. 
Wystarczy tu ogólne stwierdzenie, że zarysowa­
ny w tezach projekt łatwiej da się zmienić w 
tych propozycjach, niż w formułowanych do­
tąd koncepcjach. Nawet gdyby pewne modyfi­
kacje wypadło przeprowadzić, sądzę, że można 
będzie to uczynić, nie zmieniając jego charakte­
ru. Tak czy owak, wyraźne uświadomienie so­
bie, co należałoby zrobić na odcinku organizacji 
handlu zagranicznego z uwagi na potrzeby na­
szego modelu gospodarczego, ułatwi nam 
znalezienie właściwych kompromisowych środ­
ków, gdyby to ze względu na zobowiążania 
międzynarodowe okazało się koniecznym.

Handel zagraniczny ma dwie funkcje — róż­
ne z punktu widzenia gospodarki planowej. Im­
port, w swej funkcji, ma dla życia gospodarcze­
go to samo znaczenie, co produkcja rodzima, 
jest on bowiem sposobem dostarczenia gospo­
darstwu dodatkowych wartości towarowych. 
Eksport działa jak konsumcja. Usuwa on z ryn­
ku produkcję krajową, ale równocześnie przez 
dostarczanie dewiz — umożliwia, import. Od­
mienne funkcje importu i eksportu zmuszają 
do zastosowania różnych metod organizacyj­
nych z punktu widzenia potrzeb gospodarki 
planowej. Import mógłby nas nie interesować, 
gdyby nie trzeba było za niego płacić dewizami. 
Gdyby np. jakaś nowa UNRRA zechciała do­
starczać nam towarów, nie wymagając zapłaty 
— przyjęlibyśmy — w obecnej sytuacji -— każ­
dy towar w każdej ilości. W warunkach nor­
malnych, realizacja planu importu o D ie r a ć  się 
musi na planie gospodarki funduszem dewizo­
wym. Plan importu realizować możemy za po­
mocą zezwoleń dewizowych.

Ze względu na bilans towarowy i bilans de­
wizowy eksport musi interesować gospodarkę 
planową.

O W Ł A Ś C I W Ą  
ORGANIZACJĘ HANDLU 
Z A G R A N I C Z N E G O

Bilans towarowy ;— to sprawa wyciekania 
wartości, które chcielibyśmy zatrzymać. Ochro­
na rynku krajowego przed wywozem towarów 
może być przeprowadzona skutecznie przez za­
stosowanie szeregu tradycyjnych metod — za­
kazu wywozu, ceł wywozowych i t. p. Bilans 
dewizowy — to żagadnienie uzyskania z eks­
portu takich dewiz, jakie z uwagi na wymogi 
planu importu są nam potrzebne. Chodzi o po­
kierowanie strumieniem eksportowym nie tylko 
według kryteriów wewnętrznego bilansu towa­
rowego, ale również pod kątem polityki dewizo­
wej. Środki reglamentujące wywóz, tak jak to 
przedstawialiśmy wyżej, umożliwiają kierowa­
nie w ogólności strumieniem dóbr eksporto­
wych, przez co pozwalają na respektowanie za­
sad polityki dewizowej. Do położenia ręki na 
dewizach pochodzących z eksportu wystarczą 
dawne przepisy dewizowe.

Oczywiście chodzi tu o minimum niezbęd­
nych metod ze względu na bieżące potrzeby ak­
tualnie realizowanego planu — niezależnie, czy 
obok tego planu istnieje, czy powinna istnieć 
jakaś długofalowa polityka eksportowa zmie­
rzaj ącń do zdobywania rynków, podnoszenia ja­
kości towaru eksportowanego, standaryzacji itp. 
Ustalenie takiej czy innej polityki spowodu­
je, podniesienie i zaostrzenie tych minimalnych 
wymogów, ale zaostrzenie to będzie można 
wprowadzić nie generalnie, lecz branżami — 
przy czym ostrość ich będzie mogła być indy. 
widualizowana. Można pomyśleć o branżowym 
samorządzie eksporterów i przy ich pomocy 
realizować te zamierzenia.

Reasumując, należy stwierdzić, że: import i 
eksport ma wpływ na wewnętrzny bilans to­
warowy; wpływ ten z punktu widzenia gospo­
darki planowej nie jest oczywiście obojętny. W 
związku z tym możemy uzyskiwać zamierzone 
efekty w zakresie importu po przez reglamen­
tację dewizową, a w zakresie eksportu po przez 
zakazy wywozu, cła oraz politykę dewizową.

Natomiast gospodarowanie planowe nie wy­
maga koniecznie posługiwania się monopolem 
państwowym, ani stosowania systemu konce­
syjnego w handlu zagranicznym.

Nie jest to na pewno potrzebne na odcinku 
importu. Skoro bowiem importujemy to, czego 
potrzebuje nasze życie gospodarcze — każdy 
importer jest dobry, jeśli może nam dostarczyć 
towaru.

Oczywiście ocena transakcji importowej pod 
kątem widzenia oceny, jakości i hierarchii po­
trzeb będzie musiała być przeprowadzona. Ale 
same zezwolenia dewizowe mogą być wystar­
czająco skuteczne. Korzystanie z usług konce­
sjonariusza oczywiście kosztuję, * jako dodat­
kowe ogniwo łańcucha wymiany.

Natomiast na odcinku eksportu koncesja po­
winna być stosowana w zakresie długofalowej 
polityki, gdyż koncesja daje właściwy środek
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niedopuszczenia kupca, który będzie nam psuł 
rynek zagraniczny. Ale i w tej dziedzinie mo­
żna- by często uzyskać rezultaty poprzez zakaz 
wywozu. System koncesyjny powinien być sto­
sowany tylko w tych wypadkach, w których 
zakaz wywozu nie będzie wystarczający. Pew­
ne mniej ważne artykuły można nawet zwolnić 
z zakazu wywozu (np. jagody, grzyby).

Poza względami długofalowej polityki eks­
portowej w zasadzie nic nie przemawia za ogra­
niczeniem kręgu osób uprawnionych do brania 
udziału w obrocie międzynarodowym. Wydaje 
się, że na tym odcinku obowiązywać powinny 
następujące wytyczne: podstawą importu i eks­
portu jest plan, który powinien być możliwie 
szczegółowy i uwzględniać całość potrzeb życia 

•gospodarczego; to, co przewidziano w planie, 
powinno być importowane lub eksportowane ze 
względu na wymogi wewnętrznego życia gospo­
darczego; będą to nakazy planu w tym zakresie.

Kto zatem nakazy te ma wykonać? Abstra­
hując od poruszanego zagadnienia wymogów 
długofalowej polityki eksportowej, ryzykuję 
twierdzenie, że nic nie przemawia przeciw 
przyjęciu tezy: lepszy jest ten, kto taniej i le­
piej potrafi wykonać nakaz. Nic nie prze­
mawia przeciw przyjęciu tej tezy w gospodar­

MGR BRONISŁAW BLASS

i.

R EALIZUJĄC tendencję do rozszerzenia za­
kresu planowania, Komitet Ekonomiczny 

Rady Ministrów uchwałą z dnia 5 listopada 
1946 r. wprowadził obowiązek ustalenia nor­
matywów środków obrotowych w przedsię­
biorstwach państwowych, przemysłowych i han­
dlowych. Zagadnienie to jest w naszej ekono­
mice nowe, nie posiadające precedensów, w li­
teraturze zaś ekonomicznej polskiej zarówno 
z zakresu planowania, jak i rachunkowości — 
w ogóle dotąd nie poruszane. Chciałbym 
możliwie popularnie przedstawić temat ten 
w sposób dostępny dla szerokiego ogółu ekono­
mistów, planowników i księgowych. Ograni­
czam się w zasadzie do tych możliwości i ram, 
jakie dla normowania środków obrotowych 
zakreśla obowiązujący jednolity plan kont, 
zdając sobie, sprawę z tego, że są one zbyt cia­
sne: nie odpowiadają tym wymogom, którym 
normowanie środków obrotowych odpowiadać 
winno i tym celom, jakim ono z punktu widze­
nia racjonalnej gospodarki planowej powinno 
służyć.

Zasadniczym celem, któremu służy normo­
wanie środków obrotowych, jest udzielenie od­
powiedzi na pytanie, ile środków obrotowych 
powinno posiadać przedsiębiorstwo, by wypeł­
nić swe zadania. Rozmiar środków obrotowych 
powinien zabezpieczyć całkowity cykl produk­
cyjny lub obrotowy przedsiębiorstwa w taki 
sposób, by z jednej strony przedsiębiorstwo nie

ce planowej, gdyż potrzeby tdj gospodarki po­
trafimy w pełni zabezpieczyć przez odpowied­
nie działanie wyżej omówione. Nic również nie 
przemawia przeciw przyjęciu tej tezy na pła­
szczyźnie społeczno-politycznej. Jeżeli bowiem 
decydujemy się na utrzymanie na jakimkol­
wiek odcinku tzw. inicjatywy prywatnej — to 
właśnie tutaj jest ona najmniej niebezpieczna; 
mamy bowiem możliwości stałego jej obser­
wowania i kontrolowania, jak nigdzie indziej.

Model naszego handlu zagranicznego powi­
nien zatem różnić się od dotychczasowego. Na­
leży położyć nacisk na precyzyjne ujęcie planu 
importu i eksportu. Plan powinien zastąpić de­
cyzje, których teraz podejmujemy się przy oka­
zji poszczególnych transakcji. Realizację kon­
cepcji importowo-eksportowej powierzyć nale­
ży najsprawniejszemu, bez względu na jego 
przynależność sektorową. Nie ma to bynajmniej 
oznaczać likwidacji państwowych centrali im­
portowo-eksportowych, ale oznacza, że kupiec 
zagraniczny, oferując nam towar potrzebny dla 
naszego życia gospodarczego, powinien mieć 
możność ulokowania na rynku zagranicznym 
tego, co powinniśmy wywieźć — musi miąć ró­
wnież możność zrobienia tego bez pośrednika.

N O R M O W A N I E
Ś R O D K Ó W
O B R O T O W Y C H
odczuwało trudności płatniczych, z drugiej zaś 
by zasób środków obrotowych nie przekraczał 
normalnych potrzeb przedsiębiorstwa. Zagad­
nienie to może być rozwiązane w dwojaki spo­
sób. Można obliczyć środki obrotowe w sto­
sunku procentowym do majątku stałego i tą 
metodą ustalić rozmiar niezbędnych środków 
obrotowych. Ten sposób jest oparty na nastę­
pującym rozumowaniu: Przez szereg lat funk­
cjonowania przedsiębiorstwa wytwarza się pe­
wien stosunek wysokości kapitałów stałych do 
kapitałów obrotowych, specyficzny dla danego 
przedsiębiorstwa lub danej branży. Jeżeli ten 
stosunek na podstawie analizy określimy pro­
centowo i ustalimy jego średnią za szereg lat, 
możemy tę średnią uznać za doświadczalnie 
właściwą i wyciągnąć wnioski na przyszłość, to 
znaczy stworzyć sobie sąd o tym, jaki powi­
nien być właściwy stosunek kapitałów stałych 
do obrotowych.

Ta, metoda jest jednak zbyt prymitywną 
i niewystarczającą dla celów planowej gospo­
darki państwowej. Co z tego bowiem, że usta­
limy globalnie rozmiar potrzebnych środków 
obrotowych, obliczonych na podstawie procen­
towo określonego ich stosunku do kapjtałów 
stałych, gdy nie rozstrzygniemy zagadnienia 
sposobu ich lokaty oraz źródeł ich pokrycia. 
Sposób lokaty środków obrotowych oznacza 
sposób wykorzystania tych środków przez 
przedsiębiorstwo i ma doniosłe znaczenie 
z punktu widzenia właściwej gospodarki pla-
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'nowej. Nie jest bowiem rzeczą obojętną, W ja­
kiej wysokości środki obrotowe są lokowane w 
zapasach materiałowych, bądź w wierzytelno­
ściach, lub innych aktywach obrotowych. Nie 
jest obojętne, skąd przedsiębiorstwo czerpie 
swe środki obrotowe, tj. czy są one jego wła­
snością, czy pochodzą z kredytu znormalizo­
wanego, tj. bankowego, krótko- lub średnioter­
minowego, czy wreszcie przedsiębiorstwo nie 
płaci swych wierzytelności, wykorzystując ob­
ce środki obrotowe, co ma swoje reperkusje w 
sytuacji finansowej innych przedsiębiorstw. 
Ustalenie normatywów środków obrotowych 
ma na celu stworzenie realnej podstawy oceny 
wysokości tych środków, właściwego sposobu 
ich lokaty oraz planowanie źródeł ich pokrycia.

Bilanse przedsiębiorstwa rozpatrujemy jako 
wyraz lokaty środków majątkowych (aktyw) 
oraz źródeł ich pokrycia (pasyw). W tym zna­
czeniu pozycje aktywne bilansu dają odpo­
wiedź na pytanie, w jaki sposób środki mająt­
kowe przedsiębiorstwa — obojętnie, własne, 
czy obce — są rozlokowane, a więc czy w ma­
jątku stałym, czy obrotowym, a w dalszych 
szczegółach — w jaki sposób jest rozmieszczo­
ny majątek obrotowy w środkach płatniczych, 
papierach wartościowych, należnościach czy 
zapasach materiałowych lub produkcyjnych. 
Chcąc zatem dać odpowiedź na pytanie, ile 
środków obrotowych posiada przedsiębiorstwo, 
odczytujemy je z aktywu bilansu praktycznie 
przez zsumowanie w bilansie rozdziału II „ma­
jątek obrotowy" i rozdziału III „inne aktywa" 
Eliminujemy rozdział I „majątek stały", po­
nieważ jest to aktyw o charakterze nieobroto- 
wym, oraz rozdział IV „straty", ponieważ jest 
to aktyw pozorny, podlegający zaliczeniu do 
ciężaru grupy kapitałowej (pasywnej), jako 
pozycja zmniejszenia kapitałów własnych. 
Bilans przedsiębiorstwa daje nam zatem w 
aktywie statyczny wyraz sposobu lokaty środ­
ków obrotowych przedsiębiorstwa zarówno 
własnych, jak i obcych, w momencie zamknię­
cia rachunkowego miesięcznego, kwartalnego 
lub rocznego.

Jednakże każdy składnik majątku obrotowe­
go podlega ciągłym, niemal codziennym, zmia­
nom, wynikającym z funkcjonowania przed­
siębiorstwa. Analiza tych zmian powinna do­
starczyć doświadczalnych danych dla oceny ra­
cjonalności lokaty środków obrotowych. Na­
leży bowiem rozstrzygnąć, czy lokata środków 
obrotowych w tych czy innych aktywach nie 
jest zbyt wysoka lub zbyt niska i jaką ona być 
powinna. W ten sposób dochodzimy do usta­
lenia pojęcia normatywów środków obroto­
wych. Normatywem dla każdego składnika ma­
jątku obrotowego będzie zatem suma, do wy­
sokości której powinna być doprowadzona lo­
kata jego w majątku przedsiębiorstwa! Jeżeli 
np. dojdziemy do wniosku, że składnik mająt­
ku obrotowego „materiały do wytwarzania" po­
winien wynosić zł 100.000 — to suma ta sta­
nowi normatyw dla tego składnika majątku 
obrotowego i oznacza, że przedsiębiorstwo po­
winno posiadać stały zapas takich materiałów 
w wysokości określonej tą sumą, gdyż mniej­

szy zapas, .nie zabezpieczałby normalnych po­
trzeb przedsiębiorstwa, większy zaś — stano­
wiłby niepotrzebne zamrożenie środków obro­
towych. Suma normatywów ustalonych dla po­
szczególnych składników majątku obrotowego 
stanowi ogólne zapotrzebowanie środków obro­
towych; określa ona, ile środków obrotowych 
przedsiębiorstwo powinno posiadać dla zabez­
pieczenia całego jego cyklu produkcyjnego lub 
obrotowego.

TVTormowaniu podlegają tylko te środki obro- 
to we, które są niezbędne dla funkcjonowa­

nia przedsiębiorstwa. Ujmujemy je w trzy za­
sadnicze grupy, a mianowicie: a) rezerwy płat­
nicze, b) zapasy materiałowe, c) Zapasy pro­
dukcyjne. W zakresie rezerw płatniczych nor­
mujemy odrębnie:

1) gotówkę w kasie, 2) gotówkę na rachun­
kach bieżących w bankach. W zakresie zapasów 
materiałowych normujemy odrębnie: 1) mate­
riały do wytwarzania, 3) materiały techniczne 
ruchu, 3) opakowanie, 4) towary handlowe (w 
przedsiębiorstwach handlowych). Dla ścisłego 
normowania zapasów materiałowych byłoby 
wskazane dalsze zróżnicowanie uwzględniające 
odrębnie: surowce, materiały pomocnicze, pali­
wo, drobny inwentarz, narzędzia i odzież 
ochronną, płody rolnicze i artykuły żywnościo­
we, opakowanie, części zapasowe do remontów, 
towary handlowe. Obowiązujący plan kont 
i przepisowa forma bilansu czyni jednak takie 
dalsze zróżnicowanie niemożliwym, odrywanie 
się zaś od planu kont lub bilansu byłoby niece­
lowe. W zakresie grupy produkcyjnej normuje­
my odrębnie: 1) wyroby gotowe, 2) wyroby pół- 
gotowe, 3) roboty w toku.

Ograniczenie zakresu normowania do wy­
mienionych wyżej aktywów jest uzasadnione 
tym, że wszystkie inne składniki obrotowe bi­
lansu uważamy za zamrożenie środków obro­
towych bez względu na to, jaką jest ich wy­
sokość. Zamrożenie to jest normalne — może 
ono wynikać z naturalnego biegu spraw przed­
siębiorstwa (np. należności), jednakże normo­
wanie tych aktywów oznaczałoby, że przyzna­
jemy przedsiębiorstwu prawo do lokowania 
swych środków obrotowych w należnościach. 
Tendencją planowej gospodarki jest unikanie 
takiej lokaty, a praktyczne ich istnienie znaj­
duje swój odpowiednik i pokrycie w pozycjach 
pasywnych bilansu, mianowicie w zobowiąza­
niach.

Mając ustalony zakres planowania, przecho­
dzimy do dalszej podstawy normowania, a mia­
nowicie — do planu kosztów własnych. Pewną 
trudność w powiązaniu planu kosztów' wła­
snych z wymogami normowania środków obro­
towych stanowi fakt niepowiązania w planie 
kont układu zapasów materiałowych w klasie
3- ej z układem kosztów rzeczowych w klasie
4- ej bilansu. W związku z tym powstaje ko­
nieczność przegrupowania planu kosztów wła­
snych, który w zasadzie powinien być oparty 
o klasę 4-tą jednolitego planu kont. Przytacza-^ 
my przykład cyfrowy. Plan kosztów własnych 
danego przedsiębiorstwa na rok 1947 w porów-
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naniu z faktycznym wykonaniem planu za I naniem planu za II półrocze 1946 r. — przed- 
półrocze .1946 r. oraz przewidywanym wyko- stawia następujące zestawienie w tysiącach zł:

N a z w a  k o s z t ó w
Faktyczne 

wykonanie 
za I pół. 46 r

Przewidyw.' 
wykonanie 

za II p ó ł.46 r.
Razem P l a n  

na r. 47

Przewidyw. 
wypła y kas. 

na r. 47

Przewidyw. 
wypłaty prze 
lew. na r. 47

1 2 3 4 5 6 7

A. K o s z t y  r z e c z o w e :
1) Materiały do wytwarz. 1.200 1.400 2.600 3.000 300 2.700
2) Materiały techn. ruchu 

i inne
*

400
»

600 1.000 1.200 120 1.080
3) Materiały do opakow. 100 150 250 300 30 270

B. K o s z t y  o s o b o w e :
1) Płace pracowników, 

świad. umowne i ustaw.
2) Ubezpieczenia społeczna

3.000
400

5.000
500

8.000
900

10.000
1.200

10.000
1.200

C. E n e r g i a  o b c a 600 800 1.400 1.800 — 1.800

D. O d p i s y  i k o s z t y  ka l kul . 800 1.000 1.800 2.000 — 2.000
E. K o s z t y  s p e c j a l n e 200 ‘300 500 600 300 300

K a ż e  m 6.700 9.750 16.450 20.100 10.750 9.350

Z tego na koszty produkcji 5.400 7.800 - 13.200 17.000 ■ — —

Plan kosztów własnych w zakresie wydat­
ków rzeczowych powinien być w miarę moż­
ności oparty o ilościowe normy zużycia naj­
ważniejszych materiałów oraz o sumaryczne 
normy użycia materiałów pomocniczych, a w za­
kresie wydatków osobowych — o normy wy­
dajności robocizny produkcyjnej oraz o wła­
ściwy stosunek funduszu płac personelu admi­
nistracyjnego i gospodarczego do robocizny pro­
dukcyjnej, przeciwdziałający rozrostom admi­
nistracyjnym. Preliminarz wydatków kaso­
wych powinien realizować postulat kompresji 
obrotów gotówkowych do niezbędnego mini­
mum (zgodnie z uchwałą Komitetu Ekonomicz­
nego R. M. z dnia 8.11.1946 r.).

N a podstawie danych sprawozdawczych pla­
nu kosztów własnych oraz bilansów przed­

siębiorstwa możemy przejść z kolei do zbada­

nia tak zwanej przelotności zapasów i rezerw 
w pewnym okresie sprawozdawczym. Przelot­
ność ustalamy na podstawie znanych i stoso­
wanych u nas (w analizie bilansów) wzorów 
o następującym wyrazie algebraicznym:

w- < 1
W powyższym wzorze ,,W“ oznacza wskaź­

nik zapasów i rezerw w przeliczeniu na ilość 
dni i określa, na ile dni pracy przedsiębiorstwa 
wystarczały posiadane zapasy i rezćrwy w ana­
lizowanym czasokresie. Wskaźnik ten otrzymu­
jemy, tworząc iloraz z średniego zapasu da­
nych środków obrotowych (Ż) i ich rozchodu 
lub zużycia stanowiącego miernik faktycznych 
potrzeb w danym okresie (R) i mnożąc ten ilo­
raz przez ilość dni danego okresu (d). Wyjaśni 
to przykładowe zestawienie w tysiącach zł:

L. p. "Nazwa zapasów i rezerw

Rozchód lub 
zużycie 

na 1947 r.
„R”

Ilość dui 
w okresie pla­

nowanym
,d ”

Wskaźnik za­
pasów w dniach

„W ”

Normatyw
„N”

1 2 3 4 5 6

I. R e z e r w y  p ł a t n i c z e
1 Gotówka w k a s i e .............................. 10.750 360 2 60

2 Gotówka na rach. bież. w Bankach 9.350 360 14 363

U. Z a p a s y  m a t e r i a ł o w e
1 Materiały do wytwarzania . . . . 2.600 360 45 325

2 Materiały techn., ruchu i inne . . 1.000 360 120 333

3 Opakowanie . . : .......................... 250 360 30 21

4 Towary h a n d lo w e .............................. --- _ • —

III. Z a y a s y  p r o d u k c y j n e t

1 Wyroby gotowe . « « .  . . . . . 17.000 360 10 472

2 Wyroby p ó łg o t o w e .......................... 10.000 360 20 555

. x 3 Roboty w t o k u .................................. — — ' — j 325

Razem . . . . 1 | 2.454

Kolumny 3 i 4 zawierają dane według bi­
lansów przedsiębiorstwa na dzień 1.1.1946 
i 1.7.1946. Kolumna 5 zawiera średnie arytme­

tyczne sum zawartych w kolumnach 3 i 4 
dla „materiałów do wytwarzania" 

i 350 +  450 _

(np.
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Kolumna szósta zawiera dane sprawozdaw­
cze z planu kosztów własnych (vide kolumna 
2 tablicy Nr. 1). Kolumna 8 zawiera obliczony 
na podstawie wzoru (1) współczynnik przelot­
ności zapasów (np. dla „materiałów do wytwa- 
rzania“

z too’ '
D — d r .== 180 1200 — 60).

Uzyskane wyniki oznaczają, że dane przed­
siębiorstwo posiadało w analizowanym okresie 
sprawozdawczym średnio 5-dniowy zapas go­
tówki w kasie, 14-dniowy zapas gotówki na ra­
chunkach bieżących, 60-dniowy zapas materia­
łów do wytwarzania, 120-dniowy zapas mate­
riałów technicznych ruchu i innych, 30-dniowy 
zapas tary, zapas wyrobów gotowych, odpo­
wiadający średnio 6-ciu dniom produkcyjnym 
oraz zapas półfabrykatów 20-dniowym potrze­
bom produkcyjnym. Przeliczenie średniej war­
tości robót w toku na ilość dni produkcyjnych 
nie miałoby racji. Bardziej celowe jest ustale­
nie stosunku średniego stanu robót \w  to­
ku (220) do średniej produkcji miesięcznej 
(5400:6 =  900) wynoszącego w danym wypadku

220 X 100
2 3  %  ( 900 - ) ■

Z przytoczonego materiału liczbowego moż­
na uzyskać dane dotyczące średniego dzienne­
go zużycia poszczególnych zapasów wg. wzoru:

Według tego wzoru np. średnie dzienne zu­
życie materiałów do wytwarzania

R 1200
S =  d r- 180 — 6

średnia zaś wartość dzienna wytwa­
rzanej produkcji wynosi:

R 5400
S =  d ~  180 =  30 .

Większy stopień dokładności średnich, który­
mi posługujemy się dla ustalenia przelotności 
zapasów i rezerw, możemy uzyskać, obliczając 
średni zapas (Ż) nie jako średnią arytmetyczną 
stanu zapasów na początek (1.1.1946 r.) i ko­
niec (1.7.1946 r.) analizowanego okresu, lecz 
jako średnią arytmetyczną wynikającą ze sta­
nu zapasów w międzyokresach. Jeżeli np. stan 
zapasóiy materiałów do wytwarzania wynosi 
na 1.1. 300, 1.2. 300, 1.3. 500, 1.4. 400, 1.5. 300, 
1.6 100, 1.7. 200, — średni zapas (2) możemy 
obliczyć w_jiastępujący sposób:

-  300~-f 300 - f  500 - f  400 +  300 +  100 -f- 200
7 — 300

Po zbadaniu wskaźników przelotności zapa­
sów i rezerw za ostatni okres sprawozdawczy 
możemy przystąpić do właściwego normowania 
środków obrotowych.

TECHNIKA normowania środków obrotowych 
■  jest analogiczna do techniki ustalania 
wskaźników przelotności. Przy normowaniu 
środków obrotowych operujemy danymi prze­
widywanymi, a więc planowymi na dany okres, 
a nie danymi sprawozdawczymi. Ostatecznym 
rezultatem wyliczeń przy ustalaniu wskaźni­
ków przelotności jest ustalenie faktycznego 
średniego wskaźnika zapasów i rezerw przeli­
czonego na ilość dni produkcyjnych. Przy nor­
mowaniu środków obrotowych operujemy nie 
faktycznym, lecz planowym średnim wskaźni­
kiem zapasów i rezerw, przeliczonym na ilość 
dni produkcyjnych. Ten wskaźnik, zwany nor­
matywem zapasów w dniach, jest punktem 
wyjścia dla obliczenia normatywów sumarycz­
nych, czyli właściwych normatywów środków 
obrotowych.

Dla obliczenia normatywów obrotowych słu­
ży następujący wzór:

R
N =  W- d

gdzie ,,N“ oznacza normatyw środków obroto­
wych (sumaryczny). „R“ — rozchód (lub zu­
życie) danego składnika majątku obrotowego 
w procesie produkcji, „d“ — ilość dni plano­
wanego okresu, „W" zaś — wskaźnik stanu za­
pasów lub rezerw w dniach. Wyjaśni to nastę­
pujący przykład konkretny. Analizując spra­
wozdawcze wskaźniki przelotności (tablica 2 
kolumna 8), może dojść do następujących wnio­
sków: Wskaźnik dla „gotówki w kasie", wyno­
szący 5 dni, powinien być zmniejszony do 2 
dni, ponieważ np. w danej miejscowości znaj­
duje się bank, tak że nie ma powodów do trzy­
mania Zbyt wielkiej ilości gotówki w kasie. 
Wskaźnik dla „materiałów, do wytwarzania" ze 
względu na poprawę warunków zaopatrzenia 
może być również zmniejszony z 60 dni do 
45 dni. Wskaźnik dla „wyrobów gotowych" 
winien być zwiększony z 6 do 10 dni, poniew&ż 
warunki ekspedycji transportem samochodo­
wym pogorszą się w planowanym okresie ze 
względu na wzrost produkcji oraz zużycie ta­
boru samochodowego. Odnośnie innych wskaź­
ników w danym wypadku nie znajdujemy pod­
staw do ich . rewizji.

W ten sposób ze sprawozdawczych wska­
źników przelotności dotyczących I półrocza 
1946 r. przeszliśmy poprzez krytyczną ich oce­
nę do planowych wskaźników zapasów i rezerw 
(w dniach) na rok 1947, stanowiący w danym 
wypadku okres'planowania (W). Planowany na 
rok 1947 rozchód (lub zużycie) podlegających 
normowaniu środków obrotowych otrzymuje­
my z planu kosztów własnych (tablica 1 ko­
lumna 5) (R). W planowanym okresie rocznym 
przyjmujemy 360 dni (d). Na podstawie powyż­
szych danych możemy zestawić następującą 
tablicę normatywów (w tysiącach zł):

II.
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L. p. 

]

Nazwa zapasów i rezerw

/

2

Stan zapasów i rezerw (saldo)
Rozchód lub 

zużycie 
(obrót kre­
dytowy) za 
I pół 46 r.

„R‘\

6

Ilość dni tu 
okresie 
sprauio- 

zdawczym

,.d“

7

W sk aźn ik  s ta n u  
•'aphsóu; lu b  

r t  zerm  tu p ze- 
l iczen in  na 
ilość dni

„W “

8

na 1.1.1946

3

na 1.YTI.1946 

4

Średni
,.Z“

5

I R e z e r w y  p ł a t n i c z e
1 Gotówka w kasie 86 102 94 3.400 180 5
2 „ na rach. bież. 130 180 155 2.000 180 14

II Z a p a s y  m a t e r i a ł o w e j
1 Materiały do utytwarz. 350 450 400 1.200 180 60
2 Materiały techn., ruchu i inne 236 296 266 400 180 120
3 Opakowanie 12 20 16 100 180 30
4 Towary handlowe —

III Z a p a s y  p r o d u k c y j n e
1 Wyroby gotowe 160 200 180 5.400 180 6
2 Wyroby półgotowe 286 380 333 3.000 180 20
3 Roboty w toku 200 240 220 —' •

* —

Kolumna 6 tablicy 3 zawiera normatywy 
środków obrotowych, wyliczone na podstawie 
wzoru (3). Tak np. normatyw dla „materiałów 
do wytwarzania1,1, obliczony wg. tego wzoru

R \ 2600
N =  W c| j uignosi 45 gg0 =  325 lys. zł

Suma normatywów, wynosząca 2454 tys. ' zł, 
oznacza, że takiej sumy środków obrotowych 
potrzebuje przedsiębiorstwo do normalnego 
funkcjonowania, a zarazem, że taka suma środ­
ków obrotowych zabezpiecza jego całkowity 
cykl produkcyjny.

Podczas gdy, jak wspomniano, aktyw bilan­
su wskazuje sposób lokaty środków majątko­
wych, a przez to -— sposób lokaty zarówno 
aktywów stałych, jak i obrotowych, pasy w bi­
lansu wskazuje źródła ich pokrycia, a więc po­
zwala nam odczytać, skąd pochodzą środki ma­
jątkowe i czyją własność stanowią. W ten spo­
sób z pasywu bilansu można ustalić, jaką su­
mę własnych środków posiada przedsiębiorstwo 
i jaką sumę środków obcych ma ono w  swoim 
rozporządzeniu oraz z jakiego tytułu dysponuje 
środkami obcymi. Jeżeli majątek własny przed­
siębiorstwa wynosi np. 24.400 tys. zł, majątek 
zaś stały 23.2Ó0 tys. zł, majątek znajdujący się 
w obrocie ma pokrycie w środkach własnych do 
wysokości 1.200 tys. zł. Odwrotnie—jeżeli mają­
tek stały wynosi 24.400 tys. zł, zaś majątek wła­
sny 23.200 tys. zł, to dane przedsiębiorstwo nie 
tylko nie posiada własnych środków obroto­
wych, lecz nawet majątek stały nie jest pokry­
ty przez majątek własny do wysokości 1.200 
tys. zł.

W praktyce konieczne jest uwzględnienie na­
stępujących momentów: a) niektóre .składniki 
majątku zakładowego przedsiębiorstwa są w  
bilansach ze względów statystycznych wyod­
rębniane, a mianowicie umorzenie wartości ma­
jątku stałego i wyniki (zyski lub straty). Dla­
tego też dla uzyskania czystej wartości mająt­

ku zakładowego należy odnośne pozycje sku­
mulować lub zsaldować z wartością majątku 
zakładowego (kapitału zakładowego), b) Nie­
które zobowiązania, a w szczególności kredyty 
średnioterminowe i długoterminowe z czaso­
kresem umorzenia powyżej jednego roku mo­
gą być dla oceny stopnia zabezpieczenia przed­
siębiorstwa w środki obrotowe zrównane ze 
składnikami majątku własnego, c) Istnieją i in­
ne pasywa, które — ze względu na swój stały 
charakter w zakresie oceny stopnia zabezpie­
czenia przedsiębiorstwa w środki obrotowe — 
mogłyby być zrównane z majątkiem zakłado­
wym. Taką pozycją jest np. zadłużenie przed­
siębiorstwa z tytułu płacy zarobkowej w sto­
sunku do pracowników. Tok rozumowania jest 
tu następujący: Płaca zarobkowa jest składni­
kiem kosztów produkcji. Wchodzi ona w skład 
kosztów produkcyjnych na przestrzeni miesią­
ca, a jest wypłacana np. z końcem miesiąca. 
W ten sposób pracownicy niejako kredytują 
przedsiębiorstwu swe należności, przy czym . 
zadłużenie to wynosi minimalnie równowar­
tość jednodniowego zarobku (w pierwszym dniu 
miesiąca), maksymalnie równowartość mie­
sięcznego zarobku (ostatni dzień miesiąca), 
a więc średnio wynosi cno równowartość pół- 
miesięcznego zarobku (oczywiście w zakładach 
pracy, w których stosuje się jednorazową wy­
płatę zarobku z końcem miesiąca).

Środki płatnicze wynoszące średnio wartość 
półmiesięcznego funduszu płacy mają charak­
ter stałego pasywu, pokrywającego częściowo 
potrzeby w . środkach obrotowych przedsię­
biorstw i . w zasadzie winny być zrównane ze 
środkami własnymi. Ze względu na płynność 
całego szeregu elementów planowania źródło 
to mogłoby w początkowym okresie w planach 
finansowo-gospodarczych nie być uwzględnio­
ne i stanowić moment asekuracyjny. Dla usta­
lenia stopnia zabezpieczenia przedsiębiorstwa 
w środki obrotowe własne i zrównane z wła­
snymi służy następująca tablica (w tys. zł):
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iRozdz. Stan P rzeu iidy-

N azwa rachunku Nr. bilansu ulg b ila n su d y u ian y  s tan

konta (a) a k ty iru na  d z ień uig b i la n su

(b) p»fyu iu 1 .V II.46 r. 1.1.1947 r.

1 2 3 4 5

I. Środki w ła sn e  j
1. K anitał zakiado-

wy i rezerwy 
kapitałow e 08 I b 1,2 20.600 21.800

2. U m orzenie war-
tości majątku 
stałego 07 Ił b 1 900 1.400

3. W y n i k i
a) zysk ( + ) — V b 1,2 +  2.400 ’+  2.400
b) struta (— ) — IVa 1, 2 1.000 1200

4. R a z e m  
II. Środki zrów-

— 22.900 24.400

nane z w las-
nym i

5. Zobowiązania
długoterm in. t7 III b 5 400 600

6. Łącznie (4-j-5) 
III. Majątek

23.300 25.000

n ieobrotow y
7. M ajątek stały
8. Środki w łasne

00 -06 la 1—7 21.300 23.200

tu obrocie (4—7) 1.600 1.200
9. Środki w łasne

i zrów nane z
w łasnym i w 
obrocie '6—7) 2.000 1.800

W ten sposób na podstawie analizy bilansu 
uzyskujemy możność ustalenia stopnia zaopa­
trzenia przedsiębiorstwa we własne środki 
obrotowe. Przez porównanie zapotrzebowania 
środków obrotowych (tablica 3) ze stopniem 
zaopatrzenia (tablica 4) dochodzimy do wnios­
ku o konieczności i rozmiarach ich uzupełnie­
nia, podobnie jak możemy dojść do wniosku, że 
przedsiębiorstwo posiada zbędne środki obro­
towe. W konkretnym przykładzie przy norma­
tywie wynoszącym na rok 1947 2.454,0 tys. zł, 
zaopatrzenie przedsiębiorstwa na dzień 1.1.1947 
wynosi 1.8000,0 tys. zł, a więc niedobór środ­
ków obrotowych wyraża się sumą 1.654,0 tys. 
złotych.

P odstawę do ustalenia zapotrzebowania środ­
ków obrotowych (normatywów), stanowi 

plan kosztów własnych, w danym wypadku na 
rok 1947. Należy jednak wziąć pod uwagę, że 
plan kosztów własnych nie jest wykonywany 
rytmicznie w ciągu całego roku, lecz że w zwią­
zku z wzrostem planu produkcyjnego z miesią­
ca na miesiąc, co jest lub powinno (być regułą, 
okresowe maximum wykonania planu produk­
cyjnego przypada na miesiąc grudzień. Tym sa­
mym ustalony normatyw środków obrotowych 
w kwocie 2454,0 tys. zł stanowi zapotrzebowa­
nie środków obrotowych na koniec okresu pla­
nowania, a więc konkretnie na dzień 31.12.1947 
roku.

Popełnilibyśmy błąd, gdybyśmy w jakiejkol­
wiek formie, a więc czy to bezzwrotnej, czy w 
formie kredytu, zaopatrzyli przedsiębiorstwo w

pełną sumę środków obrotowych, wynikających 
z ustalonych normatywów na dzień 31.12.1947 
już z początkiem roku. Przedsiębiorstwo posia­
dałoby wówczas przez cały rok niewątpliwie 
zbędne środki obrotowe, co uznaliśmy za zjawi­
sko niepożądane. W jaki sposób wobec tego 
powinno nastąpić zaopatrzenie danego przed­
siębiorstwa w środki obrotowe? Gdyby istnia­
ły ustalone już normatywy środków obroto­
wych na rok 1946, a więc odpowiadające pozio­
mowi produkcji na dzień 31.12.1946, rozstrzyg­
nięcie tego zagadnienia byłoby prostsze. Przyj­
mijmy np., że ustalone poprzednio na dzień 31. 
12.1946 r. normatywy środków obrotowych wy­
nosiły 2.094,0 tys. zł. Ponieważ normatyw środ­
ków obrotowych na dzień 31.12.1947 wynosi
2.454.0 tys. zł, wzrost środków obrotowych 
związany ze wzrostem programu produkcyjne­
go w ciągu roku 1947 wynosić 360,0 tvs. zł 
(2454,0 — 2094,0).

W danym wypadku musielibyśmy przede 
wszystkim zaopatrzyć przedsiębiorstwo w środ­
ki obrotowe niezbędne dla doprowadzenia su­
my faktycznie posiadanych środków obroto­
wych (vide tablica 4) w kwocie 1800,0 tys. zł 
do wysokości normatywu ustalonego na dzień 
31.12.1946. czyli do kwoty 2094,0 tys. zł, a za­
tem dodać mu na uzupełnienie brakujących 
środków obrotowych na 31.12.1946 kwotę
294.0 tys. zł (2094—18001. Ustaloną sumę ko­
niecznego wzrostu środków obrotowych w cią­
gu roku 1947 w kwocie 360,0 tys. złotych (2454 
—2094), należy podzielić na 12 części i wynika­
jącą stąd kwotę 30,0 tys. złotych 1360:12), uwa­
żamy za niezbędny dla przedsiębiorstwa mie­
sięczny wzrost środków obrotowych, który po­
winien być sfinansowany lub skredytowany. 
Większy stopień dokładności w wypośrodkowa- 
niu sumy niezbędnego dla przedsiębiorstwa 
wzrostu środków obrotowych moglibyśmy uzy­
skać, operując kwartalnvmi kosztorysami i us­
talonymi na ich podstawie normatywami środ­
ków obrotowych na koniec każdego kwartału 
w taki sposób, w jaki uczyniliśmy to dla planu 
rocznego, ustalając normatywy środków obro­
towych na koniec roku.

Nie posiadaiac ustalonvch normatywów na 
koniec roku 1946 (kwotę 2094,0 tvs. zł przyjęli­
śmy przykładowo), musimy użyć drogi pośre­
dniej dla ustalenia ogólnej sumy, któraby od­
powiadała normatywowi środków obrotowvch 
na dzień 31.12.1946. Czynimy to przez ustale­
nie procentu wzrostu planu produkcyjnego. Je­
żeli plan produkcyjny na rok 1946 wynosił 85 % 
planu produkcvinego na rok 1947, możemy z 
pewnvm przybliżeniem przyjąć, że normatyw 
środków obrotowych na dzień 31.12.1946. wi­
nien wynosić 85% normatywu na dzień 31.12. 
1947 (2454,0 tys. zł), czvli 2086,0 tys. złotych 

(2454 X 85).
100

W tym wypadku konieczne uzupełnienie 
środków obrotowych do stanu maganego na 
dzień 31.12.1946 r. wynosi 286,0 tys. zł (2086— 
1800). Konieczny wzrost w ciągu roku 1947 wy­
nosi 368,0 tys. zł. (2454 — 2086), zaś miesięcz­
ny wzrost 30,6 tys. zł. (368 : 12).
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Uzupełnienie środków obrotowych na okre­
śloną datę, np. jak w cytowanym przykładzie 
na dzień 31.12.1946 r., oraz związany ze zwię­
kszeniem programu produkcyjnego ich comie­
sięczny wzrost, winien nastąpić bądź bezzwro­
tnie, bądź w drodze średnioterminowego kre­
dytu. Krótkoterminowy kredyt jest niewłaści­
wy ze względu na to, że pożyczka musiałaby 
być zwróconą w ciągu roku operacyjnego, co 
stoi w sprzeczności z samą zasadą normowania 
środków obrotowych. Oczywiście, na ten cel 
mogłaby być przeznaczoną część zysku przed­
siębiorstw jako ekonomicznie uzasadnione źró­
dło stałej akumulacji kapitałów obrotowych, 
jednakże stoi temu na przeszkodzie dekret o po­
dziale zysku przedsiębiorstw państwowych z 
czerwca 1946 r., przewidujący inne przeznacze­
nie zysku.

Normatywy środków obrotowych zaspakajają 
stale normalne potrzeby przedsiębiorstw. Ist­
nieją jednak sporadyczne lub sezonowe potrze­
by, których włączenie do normatywów byłoby 
nieuzasadnione, gdyż zamrażałoby odnośne 
środki obrotowe na stałe w przedsiębiorstwie, a 
więc i w czasie, gdy odnośne potrzeby stałyby 
się nieaktualne.

Do takich potrzeb należą: a) sezonowe zapa­
sy materiałów; b) sezonowo lub sporadycznie 
(np. wskutek trudności ekspedycyjnych) zwięk­
szone zapasy gotowej produkcji; c) potrzeby, 
wynikające z konieczności zaliczkowania in­
nych przedsiębiorstw, aktualnie do czasu prze­
jęcia przez Bank Narodowy finansowania 
wszystkich przemysłów; d) potrzeby wynikają­
ce z rozpiętości w czasie między datą wysyłki 
produkcji a datą otrzymania pokrycia faktury 
i t. d. Tego rodzaju potrzeby w środkach obro­
towych winny być pokryte przez kredyt krót­
koterminowy, niezależnie od normatywów 
środków obrotowych.

A naliza stanu finansowego przedsiębiorstwa 
tępuje przez porównanie faktycznego stanu 

zapasów i rezerw z planowanym ich stanem.

TADEUSZ ORLEWICZ

\ \ 7  ŚLAD za postanowieniami konferencji 
* * poczdamskiej Sojusznicza Rada Kontrolna 

w Berlinie ustaliła następujące zadania i cele go­
spodarcze: 1) zniszczenie miemitckiego potencja­
łu wojennego; 2) demobilizacja przemysłu nie­
mieckiego; 3) spłata przez Niemcy odszkodo­
wań krajom, które ucierpiały od agresji hitle­
rowskiej; 4) jak najbardziej intensywny rozwój 
gospodarki rolnej i hodowlanej; 5) rozbudowa 
przemysłu wyłącznie pokojowego; 6) utrzymanie 
w Niemczech średniego poziomu życia, nieprze- 
kraczającego poziomu przeciętnego dla krajów

którego wyrazem są ustalone normatywy. Pod­
stawą analizy są bilanse przedsiębiorstw; opie­
rając się na nich, ustalamy stan zaopatrzenia 
przedsiębiorstwa we własne środki obrotowe 
(tablica 4) na określoną datę i porównujemy z 
sumą normowanych aktywów. Jeżeli suma 
własnych środków obrotowych jest niższa od 
sumy normowanych aktywów, oznacza to, że 
przedsiębiorstwo posiada zbędne środki obro­
towe. W przeciwnym wypadku zachodzi brak 
dostatecznych środków obrotowych na pokrycie 
niezbędnych dla racjonalnej gospodarki zapa­
sów materiałowych, środków płatniczych i in­
nych normowanych aktywów.

W praktyce są możliwe i dalsze kombinacje, 
a mianowicie: przedsiębiorstwo posiada dosta­
teczną ilość środków obrotowych tj. odpowia­
dającą sumie planowych normatywów. Niem­
niej jednak stan kont normowanych aktywów 
wykazuje, że nie są one faktycznie doprowa­
dzone do planowej wysokości, że więc np, 
przedsiębiorstwo nie posiada takiej ilości zapa­
sów materiałowych, jakie powinno mieć wg. 
planu. Jeżeli równocześnie z bilansu wynika, 
że przedsiębiorstwo nie posiada w danym mo­
mencie środków płatniczych na zakup (czyli, 
że nie zachodzi przegrupowanie wewnętrzne 
z jednego konta normowanych aktywów — 
materiały, na drugie konto — środki płatnicze) 
oznacza to, że odnośne własne środki obrotowe 
przedsiębiorstwa zostały zamrożone na innych 
kontach (zazwyczaj w takich wypadkach na 
kontach rozliczeniowych), co jest objawem nie­
normalnym. Odwrotne zjawisko, tj. wyższy 
stan faktyczny normowanych aktywów ponad 
własne środki obrotowe, świadczy o tym, że 
przedsiębiorstwo (chyba, że zachodzi sezonowe 
zwiększenie zapasów materiałowych lub wy­
tworów, które powinno być kredytowane przez 
bank) wykorzystuje zadłużenie wobec dosta­
wców dla zwiększenia swych zapasów. Dalsza 
analiza szczegółowa odchyleń oparta jest o ba­
danie stanu kont rozliczeniowych wg. kryte­
riów ich płynności i realności.

S Y T U A C J A  
G O S P O D A R C Z A  
W  O K U P O W A N Y C H  
N I E M C Z E C H
europejskich (z wyjątkiem W. Brytanii i ZSRR); 
7) pozostawienie Niemcom takich możliwości 
produkcyjnych, aby kraj mógł egzystować bez 
pomocy z zewnątrz. Nadto postanowiono całko­
wicie zakazać produkcji wszelkich materiałów 
wojennych, okrętów morskich, aluminium, be­
rylu, magnu, wanadu, substancji i ciał promienio­
twórczych, tzw. ciężkiej wody, sprzętu radiowe­
go, ciężkich traktorów i obrabiarek. Postanowio­
no wreszcie ograniczyć niemiecką (produkcję sta­
li, miedzi, cynku, ołowiu itp. Poza budownic­
twem i produkcją materiałów budowlanych re-
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szta ogólnej 'puli 'produkcyjnej Niemiec nie mo­
że przekraczać 50 —  55% poziomu z roku 1938.

Gospodarka niemiecka, która mia'ła być nad­
zorowana 'przez aliantów w myśl tych założeń, 
stanęła w pierwszym okresie powojennym w obli­
czu szczególnie pilnych zadań gospodarczych. 
Trzeba było przeprowadzić niezbędny remont 
środków komunikacyjnych i transportowych 
oraz zwiększyć wydobycie węgla i powiększyć 
produkcję rolniczo - hodowlana.

Transport kolejowy w Niemczech przedwo­
jennych liczył w swym parku około 21 tys. pa­
rowozów i 600 tys. wagonów towarowych przy 
54 tys. km linii kolejowych. W okresie wojny 
zagrabiono z krajów okupowanych ii przewiezio­
no do Niemiec 350 —  400.000 wagonów. W  ten 
sposób towarowy tabor kolejowy liczył z po­
czątkiem 1942 roiku —  ponad 1 milion sztuk. 
Po rozpoczęciu działań wojennych ze Związkiem 
Radzieckim nawet ten talk zwiększony tabor ko­
lejowy nie mógł podołać potrzebom wojny 
i 'potrzebom gospodarczym Trzeciej Rzeszy. 
W  końcu 1943 roku Speer meldował, że tabor 
przewozowy Niemiec powiększył się w porówna­
niu z rokiem 1941 o 300%. Mimo to np. zapasy 
węgla na zwałach w takim koncernie, jaik Her­
man Goering — Werke, wzrosły w pierwszym 
kwartale 1942 roku sześciokrotnie. Po klęsce 
Niemiee-władze sojusznicze obliczyły ich tabor 
kolejowy na 450 tys. wagonów towarowych, 
w poważnym jednak odsetku niezdolnych do 
przewozów.

W  końcu pierwszego' kwartału ubiegłego ro­
ku w eksploatacji było około 90% kilometrażu 
linii kolejowych. Na rok 1946 ustalono ostatnio 
43.050 km torów eksploatowanych, z czego na 
strefę angielską przypadło 12 tys. km, na ame­
rykańską — 12.550 kim, na francuską 12.500 km 
i na sowiecką — 6 tys. km. Park parowozowy li­
czył 45 — 50% stanu 'przedwojennego; w strefie 
angielskiej było 3.200, a w amerykańskiej — 
około' 3-000., we francuskiej — 1.000 parowo­
zów. Park wagonów kolejowych dochodził do 
70% stanu przedwojennego, przy czym znaczna 
cześć wagonów wymagała szybkiego remontu. 
Między innymi w  strefie angielskiej z 200 tys. 
wagonów towarowych w 'eksploatacji znajdo­
wało .się około 165 tys., w strefie francuskiej 
pracowało 23 tys. wagonów towarowych. W stre­
fie amerykańskiej ,z 936 uszkodzonych lub znisz­
czonych mostów odbudowano 826, w sowieckiej 
z 970 mostów przystosowano do potrzeb kotmu- 

, niikacyjnych ponad 800, w angielskiej na 1.319 —  
800 mostów. Chociaż tempo robót remontowych 
w transporcie nie jest małe, to jednak wykona­
nie Ach nasuwa wiele trudności i z tegO' tytułu 
obrót wagonowy' w niektórych okręgach jest 
znacznie mniejszy niż przed wojną.

W  kwietniu 1946 r. zakończono budowę środ­
kowo . 'niemieckiego kanału, otwierając w ten 
sposób bezpośrednie połączenie wodne pomię­
dzy Renem, Łabą i Odrą. Ponownie otwarty ka­
nał Dortmund —  Ems ma ogromne znaczenie 
dla transportu, węgla. Przed wojną kanałem tym 
przewożono około 15 milionów ton węgla. W so­
wieckiej strefie okupacyjnej z, 3.200 km głównych 
dróg wodnych 2.800 km oddano do użytku jako

drogi spławne. W angielskiej strefie okupacyj­
nej z 1.500 statków zatoipoinych w Renie wydo­
byto około połowę.

W latach przedwojennych wydobycie węgla 
w Niemczech znacznie wzrastało. W latach woj­
ny wydobycie węgla kamiennego zaczęło spa­
dać, mimo zajmowania coraz nowych terenów 
i krajów, zwłaszcza Zagłębia Ruhry. Spadek pro­
dukcji w tym basenie węglowym tłumaczyć na­
leży ostrym brakiem wykwalifikowanych sił ro­
boczych, a także w znacznym stopniu nadmier­
nym zużyciem urządzeń. Spadek wydajności 
w pracy był konsekwencją złego odżywiania pra­
cujących. Poczynając od roku 1943 mobilizacja 
objęła również młodych górników i zatrudnio­
no w kopalniach starszy element robotniczy, cu­
dzoziemców i jeńców wojennych. Sytuacja w licz. 
bach wyglądała następująco:

ROK
W y d o b y c ie  

d z ie n n e  id  

ty s . to u

O g ó ln a  ilo ś ć  

z a tru d n io ­

nych  (iń tys.)

W  tym  

cu d zo ziem có w  

i d  ty s.

%  z a tru d n io n y c h  

cu d zo ziem có w

1939 448 315
19421) 390 385 — —

1943 342 375 110 29,3
1944') 200 375 brak danych brak danych
1945-') 50 375 157 44,8

Z tabeli tej wynika, że wydobycie węgla w koń­
cu 1944 roku było niższe o 50% niż w  końcu 
1939 roku, chociaż ogólna ilość zatrudnionych 
w górnictwie węglowym powiększyła się o 15%, 
a ilość cudzoziemców, pracujących w kopalniach, 
wzrosła od lutego 1943 roku do stycznia 1945 
r. — o 42%.

Od czerwca 1945 roku angielskie władze oku­
pacyjne próbują wzmóc wydobycie węgla w Za­
głębiu Ruhry i Akwizgranu. Na mocy ustawy 
Nr. 52 władze brytyjskie wzięły 22 grudnia 1945 
r. pod swój zarząd i kontrolę całość majątku 
i aktywów kopalni węgla w swojej strefie. Zgo­
dnie z oświadczeniem sprzed roku władze bry­
tyjskie dokonały konfiskaty kopalni węgla Niem­
ców bez odszkodowania. W strefie angielskiej 
znajduje się razem 267 kopalni węgla, z tego 212 
'kopalni węgla kamiennego (w Zagłębiu Ruhry— 
194, w zagłębiu Akwizgranu — 10, w innych 
okręgach —  8), oraz 55 kopalni węgla brunatne­
go. W końcu grudnia 1945 wg. wiadomości an­
gielskich —  miało ulec konfiskacie w samym Za­
głębiu Ruhry —- łącznie 225 kopalni. Dzięki 
umiejętnemu uzupełnieniu braków w siile robo­
czej i zapewnieniu górnikom 2.864 kalorii, wo­
bec normy 1.011 dla pozostałej ludności nie­
mieckiej, zarząd brytyjski osiągnął dobre rezul­
taty produkcyjne. Wydobycie węgla w  strefie 
angielskiej wynosiło w czerwcu 1945 r. 1,7 mi­
lionów ton, a w październiku już — 3,85 milio­
nów. W styczniu 1946 r. wydobyto tam 4,5 miln. 
t węgla kamiennego, w kwietniu 3,55 miln. t, 
w czerwcu — 43,7 miln. t. Według prasy niemie­
ckiej ogólne wydobycie węgla kamiennego w tej 
strefie obliczono w  pierwszym półroczu 1946 ro­
ku na 25,5 miln. t, w tym z samego Zagłębia 
Ruhry —  23,7 miln. ton. W końcu czerwca 1946 
r. w kopalniach węgla tej strefy było zatrudnio­
nych 250 -tys. robotników.
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w amerykańskiej strefie okupacyjnej wydoby- 
cie miesięczne węgla kamiennego obliczono na 
125 tys. t, a węgla brunatnego na około 250 tys. 
ton,

W strefie francuskiej pod koniec października 
1945 roku postanowiono konfiskatę wszystkich 
kopalni węgla Zagłębia Saary. Według ostatnich 
danych w Zagłębiu Saary wydobywało się mie­
sięcznie 650 tys. t węgla, a więc mniej niż 50% 
wydobycia przedwojennego. W kopalniach tych 
pracowało 36 tys. robotników.

Europejska Organizacja Węglowa podaje, że 
wydobycie węgla kamiennego w zachodnich 
Niemczech osiągnęło w łatach 1945 i 1946 na­
stępujące wyniki w milionach ton:

1935 -  
1938 r.

1 9 4  5 1 9 4 6

P rzec ię tn ie

m ie s ię c z n ie
VIII X I

'
III IV v VI VII

11,27 2,88 4,63 5,29 4,38 4,04 4,4 5,4 4,87

Z tabeli tej wynika, że w styczniu 1946 roku 
wydobycie węgla stanowiło 47% przeciętnej 
miesięcznej w latach 1935 —  1938, w marcu — 
39%, w kwietnu tylko — 36%,, a wlipcu już 
znowu około 43%. Jednocześnie liczba pracują­
cych w górnictwie węglowym stanowiła w ubie­
głym roku 75%> stanu zatrudnienia sprzed woj­
ny. W zachodnich Niemczech wydobywano po­
nadto 4 mil. t węgła brunatnego miesięcznie, głó­
wnie w strefie angielskiej (Brumświk, Kassel).

Znaczne obciążenie środków transportowych 
innymi zadaniami sprawiło, że w końcu 1945 ro­
ku na zwałach znalazło się około 6 miln. t węgla; 
na wiosnę 1946 roku zapasy węgla na zwałach 
wynosiły jeszcze od 2 do 2,5 miln. t, Ograniczenie 
możliwości transportowych przyczyniło się 
w znacznej mierze do tego, że wywóz węgla 
z Niemiec pozostawiał wiele do życzenia. Z po­
czątkiem 1946 roku wywożono 2 Niemiec zale­
dwie niecały milion ton węgla miesięcznie. 
W okresie siedmiu miesięcy (od września 1945 ro­
ku do marca 1946 r.) wywieziono ze strety an­
gielskiej 5,8 miln. t węgla, z tego do Francji — 
1,42, do Belgii —  1,46, do Holandii —  0,88 
i do Danii — ■ 0,93 miln. ton.

Francja szczególnie silnie atakuje ten odcinek 
zagadnienia, twierdząc, że olbrzymia część wydo­
bycia węgla obracana jest na użytek metalurgii 
niemieckiej.

We. wschodnich Niemczech, a więc w strefie 
sowieckiej, (przed iwojną nie dobywano' więcej 
niż 300 ty s . t węgla miesięcznie. Obecnie wydo­
bywa s ię  tu również 250 tys. do 300 tys. t mie­
sięcznie. nadto i węgla brunatnego ostatnio 9 
miln. t miesięcznic, a więc około 91 % wydobycia 
przedwojennego.

W ten sposób można z pewnym przybliżeniem 
ustalić, że w połowie ubiegłego roku w Niem­
czech wydobyto 5 miln. t węgla kamiennego 
(45% wydobycia przedwojennego) i 13 do 14 
miln. t węgla brunatnego (około 85% produkcji 
w latach przedwojennych).

p  entrnm niemieckiego przemysłu stalowe- 
^  go znajduje się w okręgu reńsko - westfal­
skim. Przed wojną okrąg ten pokrywał produkcję 
niemiecką stali w 69%, a żelaza w 70%,  głównie 
koncerny: Krup/p, Stahlwerlke, Gess i Manne­
sman. Podczas wojny produkcja stalli (w grani­
cach z roku 1937) była niższa niż przed wojną. 
Szczególnie dotkliwy spadek produkcji zareje­
strowano w rejonie reńsko - westfalskim. Pro­
dukcja żelaza w r. 1943 wynosiła 16 miln. t (w r. 
1939 — 17,5 miln. t), produkcja stali -— 20,7 
miln. t (w r. 1939 —  20,7 miln. t). W  rejonie 
reńsko - westfalskim w rollju 1939 wyproduko- 
go doszły do 20 miln. t żelaza, 24 miln. t stali 
a w 1943 roiku 10 miln. t żelaza i 12,8 miln. t 
stali. Pod koniec wojny możliwości produkcyjne 
Niemiec w odniesieniu do przemysłu metalowe­
go doszły do 20 miln. t żelaza, 24 miln. t stali 
i 22,5 miln. t wyrobów walcowanych. Zwyżka 
w porównaniu z r. 1943 tłumaczy się rozwojem 
brunszwiokiego okręgu przemysłowego, z któ­
rego Niemcy czerpały około 2,5 miln. t stali 
i tyleż żelaza oraz 1,5 miln. t wyrobów walco­
wanych. Po wojnie produkcja metalowa w Niem­
czech rozpoczęła pracę we wrześniu 1945 roku 
wykorzystując do produkcji łom i zapasy rudy.

Prace niemieckiego przemysłu metalowego 
w angielskiej strefie okupacyjnej, a znalazł sie on 
tam prawie całkowicie, ilustrują poniższe dane 
w tysiącach ton:

Miesiąc i rok żelazo stal tu. walc.

październik 1945 124 107
brak

danych

styczeń 1946 144 137 104

luty 166 167 117

m arzec ,, 166 186 127

kw iecień „ 143 161 121
maj 142 174 151
czeruiiec „ 139 180 148

Ogółem w strefie angielskiej w pierwszej po­
łowie ubiegłego roku wyprodukowano 900 tys. t 
żelaza, 1 milion t stali i 768 tys. t wyrobów wal­
cowanych. W lipcu produkcja stali osiągnęła 
210 tys. ton. We francuskiej strefie okupacyjnej 
osiągnięto miesięcznie produkcję 20 tys. t stali 
oraz 9 tys. t wyrobów walcowanych, przede 
wszystkim w okręgu Saary. W  strefie sowieckiej 
produkcja czarnych metali doszła w końcu mar­
ca 1946 r. zaledwie do 10 tys. ton.

W styczniu 1946 roku Sojusznicza Rada Kon­
troli w Berlinie ustaliła, że Niemcy mogą pro­
dukować maksimum 5,8 miln. t stali, rocznie. 
Oznacza to, że przemysł metalowy Niemiec da­
wał już w połowie ubiegłego roku 50 %- tego 
maksimum.

Głównymi trudnościami, z jakimi boryka się 
produkcja metalowa w Niemczech, są braki'ko­
ksu, energii elektrycznej i gazu. Przemysł maszy­
nowy Niemiec remontuje park (parowozowy i wa­
gonowy, produkuje sprzęt górniczy i instalacyj­
ny oraz buduje maszyny rolnicze. Pewne ożywie­
nie można również zanotować a w przemyśle sa­
mochodowym. Parowozy i wagony budują fa­
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bryki w Dusseldorfie, Kolonii, Akwizgranie, 
Essen itp. Większość z nich całkowicie wykorzy­
stuje możliwości produkcyjne. Zgodnie z decyzją 
Sojuszniczej Rady Kontroli produkcja powinna 
doprowadzić do tego, aby park parowozowy 
w roku 1949 'liczył 15 tys. parowozów całkowicie 
zdolnych do użytku. Produkcja maszyn i narzędzi 
rolniczych zajęto szereg przedsiębiorstw we 
wszystkich strefach okupacyjnych. Szczególnie 
(pomyślne rezultaty notowane sg na tym odcinku 
(wg. „Mirowoje Chaziajstwo i Mirowaja Politi- 
ka“’) w strefie sowieckiej.

Przemysł samochodowy (pracuje 1 tylko w ra­
mach 50% swoich możliwości, zgodnie z decy­
zjami Rady Kontrolnej, (która zezwoliła na do­
prowadzenie produkcji w roku 1949 do 40 tys. 
lekkich i 40 tys. ciężkich pojazdów mechanicz­
nych. W  strefie angielskiej w styczniu 1946 ro­
ku wypuszczono z fabryk 1.163, a w  lutym — 
1.828 pojazdów mechanicznych. Pracują m. iin. 
Ford w Kolonii; Hanomag w Hannowerze. 
W strefie amerykańskiej pracuj g zakłady samo­
chodowe Adlera we Frankfurcie nad Menem, 
Daimler - Ranz w Sztuttgarcie, Opel itp. Z wię­
kszych przedsiębiorstw w strefie sowieckiej pra­
cuj g m. in. zakłady samochodowe Buscha. We 
francuskiej strefie pracujg zakłady Mercedes. We 
wszystkich strefach produkuje się średnio 3 tys. 
pojazdów mechanicznych miesięcznie.

TT poczgtku roku 1946 rozpoczęto wyfnia- 
nę towarowg między strefami i zawarto 

w tej sprawie porozumienie z inymi państwami. 
W czerwcu 1946 r. przedstawiciele sowieckiej 
i amerykańskiej strefy podpisali umowę o wza­
jemnych dostawach w trzecim kwartale ubiegłe­
go roku na sumę 100 milionów marek. Analo­
giczne umowy zawarto z (innymi strefami. Od­
dzielne porozumienia osiggmięto z Czechosłowa­

cją, Belgig, Holandig i innymi państwami. We­
dług danych radzieckich na pierwszych powojen­
nych targach w Lipsku (sowiecka strefa), które 
miały miejsce wiosng ubiegłego roku, zgłoszono 
zamówienie na kwotę pomad 100 milionów ma­
rek. Targi odwiedziło 172.000 osób, nie tylko 
z innych stref okupacyjnych, ale i z Danii, Nor­
wegii, Francji, Czechosłowacji i Holandii. Zo­
stały ponownie mawigzane niektóre stosunki 
handlowe z zagranicg zerwane podczas wojny.

Zapasy żywnościowe w końcu wojny równały 
się w  Niemczech (praktycznie zeru. Stgd też so­
jusznicy musieli waigć na siebie obowigzek do­
starczenia ludności niemieckiej chleba. Dużg 
groźbę stanowiły ii na tym odcinku odruchy sa­
botażu gospodarczego. Położenie Niemiec w za­
kresie aprowizacji należy uważać za szczególnie 
trudne. W latach 1945 —  1946 kilkolkrotnie trze­
ba było zmniejszyć normy wyżywienia. W sierp­
niu 1946 roku we francuskiej strefie okupacyj­
nej ustalono dzienng rację chleba na 300 gramów. 
Dzienne racjonowiamie żywności określono na 
1.100 (kalorii. W  anglosaskich strefach sytuacja 
była nieco lepsza. Tutaj norma wyżywienia obli­
czona była na 1.300 kalorii. W  strefie sowieckiej 
dzięki przeprowadzonej reformie rolnej problem 
aprowizacji został w znacznej mierze pomyślnie 
rozwigzany. Setki tysięcy rodzin otrzymały nie 
tylko działy ziemi, ale i pomoc w ziarnie, w in­
wentarzu żywym, w maszynach i sile podggowej. 
W zachodnich strefach wbrew oczywistym po­
trzebom rolników i przesiedleńców akcja parce- 
lacyjma do chwili obecnej nie została rozpoczęta. 
W  strefach tych jest 14 tys. dużych majątków 
o ogólnej powierzchni 6 milionów ha, z czego 
nie mniej niż 1,3 milionów ha użytków rolnych. 
Podział tej ziemi pomiędzy przesiedleńców za­
bezpieczyć mógłby byt nie (mniej niż 250 tys. ro­
dzin.

ŻYCIE GOSPODARCZE KRAJU
TROCHĘ LICZB

Tak się przedstawia start gospodarki polskiej 
na rok 1947 i jednocześnie na okres Planu 

Odbudowy? Start — a więc nie przewidywa­
nia, nie zamierzenia, nie zadania, ale stan wyj­
ściowy — poziom osiągnięty w ciągu 1946 r.; 
w świetle, luźnej zresztą, wiązki liczb, w świe­
tle szeregu statystycznych fragmentów.

Zasiewy jesienne według szacunku na po­
czątku października objęły — jeśli chodzi o 4 
główne zboża — 5,4 miln. ha, pod ziemniakami 
znalazło się 1,6 miln. ha.

Od 4.X.1946 r. wysyłane są nawozy sztuczne 
w teren pod zasiewy wiosenne, uzupełniając po­
zostałości z sezonu jesiennego: z produkcji kra­
jowej wysłano do połowy lutego 106 tys. ton, w 
tym 68 tys. ton azotowych i 38 tys. ton superfo- 
sfatów; z reparacji do końca 1946 r. przyszło po­
nad 33 tys. ton soli potasowych.

W akcji „Przemysł dla wsi“ do końca grudnia 
„Społem“ rozprowadziło towarów za 16028

miln. zł, Państwowa Centrala Handlowa — za 
2455 miln. zł.

W zakresie dostawy dla rolnictwa in­
wentarza żywego w ramach pomocy UNRRA 
(wraz z darami amerykańskimi) do połowy 
stycznia rb. przybyło ogółem 127 tys. koni 
i 16,5 tys. szt. bydła; koni z importu duńskiego 
do końca stycznia wyładowano blisko 9,5 tys. 
sztuk.

Ceny miejscowe płacone producentom rol­
nym  od stycznia 1946 r. do stycznia 1947 r. 
wzrosły: pszenicy z 2.090 na 3.265, żyta z 1.200 
na 1940, owsa z 1.000 na 1.770, jęczmienia 
z 1.140 na 1.850, ziemniaków z 240 na 415 zł 
za kwintal, masła z 290 na 350 zł za 1 kg, jaj 
z 9 na 18 zł za sztukę, konia z 32.300 na 60.800, 
krowy z 25.000 na 45.700 zł za sztukę, wieprza 
z 14.000 na 16.400 zł za 100 kg, mleka z 16 na 
22 zł za litr. Jednocześnie ceny płacone przez 
rolników za artykuły przemysłowe wzrosły 
w ciągu roku (I 1946 — I 1947); łopaty z 82 na

140



116, pługi z 1.635 na 2.315 zł za 1 szt., cegły 
z 2.350 na 4.000 za tysiąc sztuk, cement z 130 
na 205 zł za 50 kg, drewno z 3.030 na 5.480 za 
1 m3 desek, wiadro cynkowe z 120 na 125 zł za 
sztukę, mydło z 190 na 325 zł za 1 kg, skóra 
z 3.000 na 7.300 zł za 1 kg, chociaż jednocze­
śnie ceny nafty spadły z 80 na 55 zł za 1 litr.

Przeliczone na kilogramy wieprza — ceny 
artykułów nabywanych przez rolnika na po­
czątku rb. wyniosły (w nawiasach ceny przed­
wojenne z 1939 r.): pług — 14,1 (33.0), 100 kg 
superfosfatu 3.2 (10.3), buty 110.0 (57.0), cu­
kier 11.2 (11.4), sól 0,7 (3.6), wódka 2.0 (4.7), 
nafta 3.3 (4.3), węgiel 2.1 (5.5).

W przemyśle państwowym produkcja węgla 
wzrosła w styczniu rb. w porównaniu ze stycz­
niem r. ub. z 3.6 na 4.5 miln. ton, ropy — 
z 9.1 na 10.1 tys. ton, surówki z 51.8 na 56.4 
tys. ton, stali z 92.4 na 110.0 tys. ton, wyrobów 
walcowanych z 55.3 na 79.0 tys. ton, cynku 
z 4.3 na 5.6 tys. ton, wagonów z 100 na 686 szt., 
obrabiarek z 79 na 160 szt., cementu z 14.7 na 
17.2 tys. ton, szkła z 3.6 na 4.8 tys. ton, kwa­
su siarkowego z 6.0 na 11.7 tys. ton, barwni­
ków z 57.0 na 130 ton, przędzy bawełnianej 
z 3.2 na 4.6 tys. ton, przędzy wełnianej z 1.3 
na 1.7 tys. ton, obuwia z 321 na 428 tys. par, 
celulozy z 3.1 na 6.6 tys. ton, papieru z 8.3 na 
13.8 tys. ton, papierosów z 332 na 591 (gru­
dzień 1946 r.), miln. szt., pługów i radeł z 2.9 
na 3.6 tys. szt. itd.

Moc zainstalowana w elektrowniach osiąg­
nęła na początku 19.47 r. 2.4 miln. KW (w sty­
czniu 1946 — 2.0).

Obrót przemysłów spośród gałęzi przemy­
słu, podległych Min. Przemysłu, doszedł w  li­
stopadzie r. ub. do kwoty 10737 miln. zł.

W 161 czynnych placówkach przemysłowych 
„Społem" obroty w grudniu wyniosły 334 
miln. zł.

Według statystyki podatku od wynagrodzeń 
w III kwartale 1946 r. ilość pracowników wy­
nosiła 1.465 tys., w tym: w sektorze państwo­
wym 260 tys., w sektorze samorządowym 129 
tys., w sektorze spółdzielczym 120 tys., w sek­
torze społecznym 42 tys.

Od obrotu osiągniętego w 3 kwartałach 
1946 r. najwięcej podatków zapłaciły przedsię- 
borstwia prywatne, mianowicie 2.892 miln. zł, 
niewiele mniej przedsiębiorstwa państwowe, bo 
2.617 miln.. zł, przedsiębiorstwa spółdzielcze 
uiściły 617 miln. zł, samorządowe zaś 51 miln zł.

Obroty Państwowej Centrali Handlowej do­
szły do 1.956 miln. zł — przy 35 czynnych 
oddziałach; akcja miejska wyraziła się kwotą 
1.273 miln. zł, wiejska — kwotą 683 miln. zł.

Obroty „Społem" wzrosły z 2.966 miln. zł. w  
styczniu 1946 r. do 18.467 miln. zł w grudniu 
1946 r.; przy czym obroty zewnętrzne podnio­

sły się z 1.442 do 9.837 miln. zł. W obrotach 
grudniowych Wydziału Spożywczego „Społem", 
wynoszących 7.504 miln. zł, 47% stanowiły 
obroty z monopolami, 23 % obroty wolnorynko­
we, 12,5% obroty po cenach komercyjnych, 9% 
obroty artykułami reglamentowanymi i 8,5 % — 
artykułami UNRRA.

Ilość spółdzielni handlowych na początku 
1947 r. wyniosła 5.915, gdy na początku 1946 r. 
stanowiła tylko 4.619; ogółem liczba spółdziel­
ni wzrosła w 1946 r. z 8.252 na 11.352.

Obroty handlowe z zagranicą, które w ciągu 
pierwszych 3 kwartałów stanowiły 189 miln. 
doi., w ostatnim kwartale roku wyniosły 73 
miln. doi.

Przewóz towarów kolejami wzrósł z 1.257 
miln. tono/km w grudniu 1945 r. do 1917 miln. 
tono/km w grudniu 1946 r. Przewóz pasażerów 
zwiększył się w tymże czasie z 0.8 do 1.3 miłd. 
osobo/km. Tabor na początku r. b. stanowił 3.1 
tys. parowozów, 5 tys. wagonów osobowych, 108 
tys. wagonów towarowych.

Państwowa Komunikacja Samochodowa po­
siada 805 samochodów i obsługuje 300 linii 

o długości 32.3 tys. km. W grudniu przewozy 
P.K.S. wyniosły 1.6 miln. tono/km (w styczniu
1.5 miln.) oraz 1.056 tys. pasażerów (w styczniu 
67 tys.).

W grudniu r. ub. było w ogóle zareje­
strowanych 58.711 samochodów, w tym 36.457 
ciężarowych (172 autobusy) i 22.294 osobowych.

Finansowanie życia gospodarczego przez ban­
ki osiągnęło w styczniu r. b. poziom 80 mild. 
zł kredytów, w tym 18.5 mild. zł udzielonych 
bezpośrednio przez instytucję emisyjną.

W styczniu r. ub. akcja kredytowa wyrażała 
się kwotą zaledwie 19.7 mild. zł. Kredyty na 
sfinansowanie inwestycji (średnioterminowe) w 
ogólnej puli kredytowej stanowiły w styczniu 
28 mild. zł;

Tak ogromne zwiększenie podstaw finanso­
wania obrotu gospodarczego zawdzięczać nale­
ży z jednej strony zwiększeniu sie wkładów w 
bankach: z 14.5 mild. zł na 57 mild. zł, z dru­
giej strony — pośrednio — doskonałym wyni­
kom gospodarki budżetowej.

Ostatni kwartał 1946 r. przyniósł wysoką nad­
wyżkę dochodów budżetowych nad wydatkami.

Daniny, które w II kwartale r. ub. da­
wały 1.4 mild. zł przeciętnie miesięcznie, 
w ostatnim kwartale (bez daniny narodo­
wej) wyniosły 3.6 mild. zł przeciętnie miesięcz­
nie. Wpłaty monopoli wzrosły odpowiednio 
z 1.9 na 3.7 mild. zł. Wpływy z podatków bez­
pośrednich i opłat stemplowych w 1946 r. dały 
22.2 mild. zł, z czego w jednym grudniu 3.6 
mild. zł (nie licząc daniny narodowej w sumie
4.6 mild. zł).

W. Sz.
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P R Z E M Y S Ł  i
PRZEMYSŁ W  R. 1940

'WŁ7 .dalszym .ciągu (ip. nr. 5 „Gosp. 
”  Plan,,")' (przedstawiamy dynam ikę

rozw oju przem ysłu w r. ub.
P rodukcja  ip a p  y s ,m o ł o w- 

c o w e j:

M i e s i ą c tys.m- wskaź-
nik

1937 n  m ieś. przeć. . . 1.485 100

1946 r.
s ty c z e ń ......................... 1.484 100
l u t y .............................. 1.474 99
m a r z e c .......................... 1.687 114
k m ie c ie l i ...................... 1.770 119
m a j .............................. 1.088 70
c z e r i u i e c ..................... 979 66
l ip ie c .............................. 1.204 81
s i e r p i e ń ..................... 946 62
r u r z e s ie ń ..................... 923 62
p a ź d z ie rn ik ................. 1.007 68
listopad ..................... 940 63
g r u d z i e ń ..................... 768 52

R a z e m 14.290 —

J a k  w idać, w pierwszym  m iesiącu 
roku  1946 .zrównaliśmy się ze stanem  
w .roku 1937, w  ostatn im  zaś m iesią­
cu r. ub. produkcja  papy  smołowco- 
wej spadła o  48 proc. Do spadku .le­
go przyczynił się b rak  surowców  — 
smoły surow ej oraz pa.py.

Również produkcja w a  P n, a p a ­
lonego n ie  wykaszała w yników  zada­
w alających:

M i e s i ą c ton w sk aź ­
n ik

1937 r mieś. przeć. . . 63.705 100

1946 r.
s ty c z e ń ......................... 14.715 23

l u t y .............................. 14.722 23
m arzec ..................... 15.043 24
k m ie c i e n ..................... 30.603 48
m a j .............................. 30.863 48
czeriuiec . . . . . . 40.420 60
lipiec .......................... 44.217 69
s i e r p i e ń ..................... 39.788 62
lu r z e s i e n ..................... 30.400 48
p a ź d z ie rn ik ................. 26.658 42

l i s t o p a d ...................... 24.898 39

g r u d z i e ń ................. 24.595 39

R a z e m 336.922 —

W  przeciw ieństw ie do p rodukcji p a ­
py s ta rt w I .miesiącu 1917 r. w p ro ­
dukc ji w apna był niski, w ynosił b o ­
w iem  zaledwie 23 proc. poziom u osią­
gniętego w r. 1937. W  .miesiącach le t­
n ich  doszliśmy do 70 .proc. poziomu 
przedw ojennego. Spadek w m iesiącach 
jesiennych .miał ch a rak te r sezonowy, 
w yw ołany przez ograniczenie robót 
budow lanych w  m iesiącu listopadzie i 
grudniu. Mimo jednak  niesprzyjające-

G Ó R N I C T W O
go sezonu osiągnęliśm y w grudniu b li­
sko 40 proc. stanu  przedw ojennego, co 
jest zapow iedzią znacznego podniesie­
nia się poziom u p rodukcji w apna w 
sezonie Wiosennym ir. 1947.

W produkcji ® z Ik ł a okiennego 
zaznaczył się w  ciągu r. 1946 pow ol­
ny .wprawdzie, ale siały wzrost.

M i e s i ą s ton w sk a ź ­

nik

1937 r. mieś. przeć. . ?.375 100
1947 r.
s ty c z e ń .......................... 3.645 153
l u t y ................................ 145
m arzec . . . . . 3.148 133
km iecieli . . . . 2.148 95
m a j ................................. 97
czeriuiec, . . . . 2.844 120
l i p i e c .......................... 3.685 155
s i e r p i e ń ........................ 3.688 154
rurzesień . . . . 3.615 152
październik 4.330 182
lis to p a d .......................... 4.266 180
grudzień . . . . 5.096 215

R a z e m  . 42.227 —

S tart w m iesiącu styczniu dał w skaź­
n ik  153 (w skaźnik w r. 1937 przy ję li­
śmy za 100). Jakkolw iek w kw ietniu  
i m aju  zaznaczył się w ybitny spadek, 
tak że p rodukcja  spadła poniżej stanu 
przedw ojennego, lo jednak  przeciętnie 
za cały  ro k  1946 znacznie przekroczy ­
liśm y ten poziom. W  m iesiącu grudniu 
przekroczyliśm y o 115 proc.

Osiągnięcia w p ro d u k c ji :s t .a 1 i 
w lew ek .i odlewów .stalowych pokazu ­
je następująca tabela:

M i e s i ą c ton 06
Ba

1937 r. m ieś. przeć. . 122.325 too
1946 r.
s ty c z e ń .......................... 92.283 76
l u t y ................................. 787.276 71
m a r z e c .......................... 103.937 85
kmiecieli . . . . 101.652 83
m a j ................................ 104.848 86
czeriuiec . . . . 95.388 78
lipiec . . . . . . 104.475 85
sierpień 97.682 80
rurzesień 100.343 82
październik 108.508 89
listopad .......................... 112.235 92
grudzień . . . . 110,785 91

R a z e m  . 1.219.412 —

Jak  widzimy w styczniu 1946 osią ­
gnęliśm y 76 proc. .poziomu przedw o­
jennego. Dalsze m iesiące wykazywały 
praw ie stały postęp. W  grudniu d o ta r­
liśm y do 90 proc. stanu w ro k u  1937.

Rozwój produkcji c y :n k  u: su ­
rowego- i eileiklrolilyóz.nego. ; o,raz 
o ł o w i u  ilu stru ją  kolejno następu ­
jące dwie tabele:

M i e s i ą c ton w sk aź ­

nik

1937 r. m ieś. przeć. 8.916 100

1946 r.
s t y c z e ń ...................... 4.324 49
l u t y ........................... ■ 3.888 44
m a r z e c ...................... 4.302 48
km iecieli . . . . 4.178 47
m a j ........................... 48
czeriuiec . . . . 4.285 48
l i p i e c ........................... 5.295 4!)
s i e r p i e ń ...................... 5.320 59
rurzesień . . . 5.234 60
październik . . . 5.613 59
l i s t o p a d ..................... 5.413 61
grudzień . . . . 5.468 61

R a z e m 57.632 —

M i e s i ą c ton w skaż-

nik

1937 r. mieś. przeć. 1.500 100

1946 r.
styczeń . . .  . . 780 47
l u t y ........................... 660 44
m a r z e c ...................... 706 47
km iecieli . . . . 709 47
m a j ........................... 704 47
czeriuiec . . . . 706 47
lipiec ...................... 708 47
s ie r p ie ń ...................... 756 50
rurzesień . . . . 741 49
październik . . 852 57
l i s to p a d ...................... 853 57
grudzień . . . . 849 57

R a z e tu 8.932 —

.Produkcja m e b 1 i kształtow ała 
się pom yślnie w ciągu r. 1946. W yniki 
(w ilościach sztuk) za poszczególne 
m iesiące p rzedstaw iają  się jak  n as tę ­
puje :

M iesiące
M eble
g ię te

szt.

S to la r ­
sk ie  
s t.

B eczki 
i w yr. 

b e d . szt.

styczeń . . 24.510 16.584 805
luty . . . . 28.189 18.178 4.481
m arzec . . 31.540 29.876 5.356
kmiecieli 34.574 18.125 4.286
maj . . . . 21.911 34.832 3.904
czeriuiec 28.151 30.696 2.705
lipiec . . . 31.975 34.890 3.412
sierpień . . 83.409 16.989 6.364
lurzesień . . 48.778 20.212 5.712
październik 53.924 32.578 3.684
listopad . . 76.520 30.437 6.316
grudzień . . 71.202 24.495 6.131

R a z e m 534.683 807.892 53.156

J. Poznański
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PRZEMYSŁ CUKROWNICZY 
W PLANIE TRZYLETNIM

\ \ [  ram ach  ogólnego p lanu  gospo- 
* " -darczego przew idziana jest od ­

budow a przem ysłu cukrow niczego w 
dziedzinie p lan tac ji buraków  i p ro d u k ­
cji cukru , celem podniesienia konsum - 
cji oraz uzyskania nadw yżek na  eks­
port.

W  roku 1945/46 czynne były 52 c u ­
krow nie, w k tórych w yprodukow ano 
170 tys. t cuk ru ; obszar p lan tac ji b u ­
rak a  wynosił 105 tys, ha; przeciętne 
n a  jednostkę ludności spożycie rocznie 
cuk ru  osiągnęło 7,1 kg. Ogromne zni­
szczenia m aterialne i b rak  sił facho ­
wych spow odowały znaczny spadek 
produkcji w  porów naniu  z datam i 
przedwojenny,mii. Jednakże z powodu 
przesunięcia się obszaru naszego k ra ­
ju, możliwości produkcyjne są dzisiaj 
znacznie większe, aniżeli przed wojną.

Straciliśm y (na byłych w ojew ódz­
tw ach wschodnich) 7 cukrow ni o ogól­
nej zdolności przetw órczej 56 tys. q 
buraków  na dobę i obszar p lan tacy j­
ny 15 tys. ha. Na Ziemiach O dzyska­
nych było przed w ojną czynnych 46 
cukrow ni ze zdolnością przetw órczą 
647 tys. q na dobę, ze 136 tys. ha 
p lantacji.

Tak znaczne powiększenie p o ten c ja ­
ły  przem ysłow ego w dziedzinie cu­
krow nictw a otw iera p rzed nam i duże 
perspektyw y. D robni rolnicy szczegól­
nie na Ziem iach O dzyskanych m ają  o- 
becnie m ożność przejścia do ren tow ­
nej upraw y buraka  cukrow ego w stop ­
niu znacznie wyższym, aniżeli przed 
wojną. Podczas gdy wówczas s ta ­
nowili oni tylko 35% plantatorów , 
lo w roku ubiegłym udział ich w yno­
sił już 68°/o. Dalszy jednak rozw ój w 
tym k ierunku zależy od odbudow y cu ­
krow ni, które podczas w ojny uległy 
znacznem u zniszczeniu.

Z tabeli tej widać, że z 46 cukrów- krow ni czynnych ć  nadających  się do 
ni na Ziem iach O dzyskanych przezna- rem ontu  wynosi razem 80 jednostek, 
czono 20 d,o likw idacji z pow odu ich T rzyletn i p lan  odbudow y przem ysłu 
całkowitego lub znacznego zniszczę- cukrow niczego i p lantacji bu raków  Ku­
nia, lak, że obecny stan  naszych cu- stru je  następująca tabela:

WYSZCZEGÓLNIENIE jedn.
miary

1946,7 1947/8 1948/9

Ilość czynnych cukrowni . . . 68 77 80
Zdolność produkcji na dobę . . ton 807 1.018 1.055
Obszar p la n t a c y jn y ...................... lys. ha 170 210 240
Zbiór z 1 ha ................................. q 136 146 156
Ogólny zbiór buraków . . . . mil. q 23,0 30,6 37,4
Produkcja cukru . . . . . . tys. ton 300 413 512
Konsumeja w k r a j u ...................... 55 >5 247 318 390
Na e k s p o r t ...................... . . 15 55 53 95 122

Jak  widać, w końcu 1949 roku wszy 
stikie. cukrow nie w liczbie 80 będą od ­
budow ane i czynne (w ro k u  1938/39 
czynnych było 31 cukrowni) ich ogól­
na zdolność przetw órcza w tym  roku 
wynosić będzie 1055 t bu raków  na do­
bę. O bszar p lan tac ji obejmie 240 tys. 
ha (w roku 1938/39 obszar le.n w ynosił 
149 tys. ha). Rozszerzenie pow ierzchni 
p lan tacji w porów naniu  ze stanem  
przedw ojennym  nastąpi głównie na 
Ziem iach Odzyskanych, tam  bowiem 
istnieją dotychczas niew yzyska-

ne możliwości w tym k ie runku . Roz­
mieszczenie cukrow ni i  p lan tac ji bę ­
dzie takie, aby tran sp o rt buraków  był 
jak  najła tw iejszy  i na jtańszy  i aby 
wszystkie cukrow nie były rów nom ier­
nie eksploatow ane. Ogólna konsum eja 
osiągnie w tym  roku  380 tys. ton, a 
przeciętne spożycie roczne przez, jed ­
nostkę ludności — 16 kg. (w ro k u  
1938/39 w ynosiło, ono tylko 12,2 kg.). 
Na eksploatację pow inno zostać nam  
122 ton cukru.

(nip.)
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B IL A N S  K A M P A N II  N A W O Z O W E J 
W  1946 R .

lyrawozy .sztuczne są jednym z wa- 
* ’  żniejszych artykułów przemy­
słowych, jakie muszą być dostar­
czane rolnictwu. IPlrzed wojną zu­
życie nawozów ińie było u nas do­
stateczne, a Polska pozostawała pod 
tym względem daleko w tyle za. 
państwami Europy zachodniej. 
Dziś, wobec spadku pogłowia do 
40 proc. stanu przedwojennego, u- 
bytek składników pokarmowych, 
dostarczanych glebie, wynosi około
240.000 ton N, 145.000 ton P2O5,
290.000 ton iKąO, ważne więc jest 
choćby częściowe wyrównanie tych 
strat przez dostarczenie możliwie 
dużej ilości składników pokarmo­
wych w postaci nawozów nieorga­
nicznych. Zastanówmy się, co w 
tej dziedzinie w ubiegłym roku do­
konano.

Rozpatrywany tu rok nie jest ani 
kalendarzowym w ścisłym tego 
słowa znaczeniu, ani nawozowym, 
gdyż nie pokrywa się z rokiem go­
spodarczym w rolnictwie. Sezon 
wiosenny, obejmujący okres od pa­
ździernika 1945 ir. do końca czerw­
ca 1946 r., miał wpływ na zbiory 
roku 1946. Sezon zaś jesienny od r 
lipca do 1 października należy do 
roku nawozowego 1946-47 i wywrze 
wpływ na zbiory tego roku. Świa­
domy błąd, jaki popełniamy, roz­

patrując .sytuację inawozoiwą w c- 
kiresach należących do dwóch róż­
nych lat gospodarczych, jest uspra­
wiedliwiony tym, że nie posiada­
my ścisłych danych odnośnie zuży­
cia nawozów w sezonie jesiennym 
1945 r. Odbudowujący się przemysi 
krajowy dostarczył w tym sezonie 
jedynie nieznacznej ilości nawo­
zów azotowych, dostawy UNRRA 
zaczęły nadchodzić dopiero przy 
końcu roku i były rozprowadzane 
już w isezonie wiosennym, w tere­
nie natomiast znajdowały się dość 
poważne remanenty poniemieckie, 
z których rolnictwo niewątpliwie 
korzystało; nie były one jednak u- 
jęte żadną statystyką.

W obu sezonach 1946 r. system 
zaopatrywania rolnictwa w nawo­
zy był oparty na różnych zasadach. 
W sezonie wiosennym nawozy szły 
na wieś dwiema drogami. Pierw­
sza — to przydziały po cenacń 
sztywnych, druga to wymiana 
za zboże i sprzedaż po cenach ko­
mercyjnych oraz na skrypty dłuż­
ne. Nawozy po cenach sztywnych 
były przydzielane plantatorom u- 
praiw specjalnych ina podstawie za­
wartych kontraktów, rolnikom zni­
szczonym przez wojnę, IPaństwo- 
wym Zakładom Hodowli Roślin, 
zakładom doświadczalnym itp. Ilość 
nawozów, jaką rolnik mógł kupić 
po cenach sztywnych, była ściśle
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uzależniana od zakontraktowanej 
powierzchni lub od powierzchni za­
siewów zniszczonego gospodarstwa, 
za dostarczone do spółdzielni zboże 
Prawo nabycia nawozów wzamian 
lub kupno nawozów po cenach ko­
mercyjnych było uzależnione pra­
wie do końca sezonu wiosennego 
od stopnia wykonania świadczeń 
rzeczowych. Wachlarz powiatów7, do 
których wysyłano nawozy, był po­
czątkowo bardzo wąski i rozszerza­
jąc się stopniowo, objął całą Pol­
skę dopiero w połowie kwietnia; w 
tym też czasie uniezależniono pra­
wo zakupu nawozów od wykonania 
dostaw obowiązkowych.

Jak z powyższego wynika, plano­
wanie odnosiło się jedynie do pier­
wszej uprzywilejowanej grupy rol­
ników, zaopatrywanie natomiast 
drugiej grupy przez długi okres cza­
su nosiło charakter premiowania i 
nie było planowaniem gospodar­
czym z punktu widzenia rolnicze­
go.

W sezonie jesiennym wprowa­
dzono jednolite w całym kraju ce­
ny nawozów i zniesiono całkowicie 
reglamentację. Kierowanie nawo­
zów w teren uzależnione było, w 
ramach posiadanych ilości, od po­
trzeb gospodarczych danej okolicy 
i oparte głównie na częściowo sko­
rygowanych zapotrzebowaniach 
nadsyłanych z terenu. IW tym okre­
sie system rozprowadzania nawo­
zów, choć mde był wolny od licz­
nych usterek, można już uważać 
za początki planowego zaopatrywa­
nia rolnictwa.

Dzięki dość szybkiej odbudowie 
przemysłu nawozowego (w lipcu 
1945 roku w Chorzowie był czynny 
1 piec karbidowy, w marcu 1946 r. 
— 5 pieców; w sierpniu 1945 r. by­
ła czynnna 1 fabryka sajperfasfaltu, 
w kwietniu 1946 r. — 4 fabryki), 
dostawom UNRRA oraz importowi 
soli potasowych z okupowanej stre­
fy radzieckiej, rolnictwo otrzymało 
w r. 1946 stosunkowo znaczne ilo­
ści nawozów. W sezonie wiosennym 
dostarczono łącznie z importem i 
remanentami poniemieckimi 146.300 
t nawozów azotowych, 87.550 t fo­
sforowych i 78.000 t potasowych, 
z czego w sezonie tym zużyto 131.700 
t azotowych, 65.300 t fosforowych 
i 62.700 t potasowych, co daje ogól­
ną ilość 259.700 t różnych nawo­
zów. Od końca czerwca do paź­
dziernika r. ub. wysłano z fabryk kra­
jowych 53.240 t nawozów azotowych 
i 94.680 t fosforowych, z importu 
rozprowadzono 13.380 t  azotowych, 
36.480 t fosforowych i 53.270 t po­
tasowych, co łącznie z remanenta­
mi wiosennymi daje 81.250 t azo­
towych, 153.390 t  fosforowych i 
68.600 t potasowych. Rolnictwo roz­
porządzało więc pod zasiewy je- 
siane ilością przeszło 300.000 t na­
wozów sztucznych, z których w 
przybliżeniu zużyto azotowych —

67.250 t, fosforowych — 141.230 t 
i potasowych — 36.620 t — łącz­
nie — 245.100 ton.

iPo zakończeniu sezonu jesienne­
go zosatły nieznaczne remanenty 
nawozów azotowych i fosforowych 
i dość znaczne remanenty soli po­
tasowych. Nawozy azotowe i fosfo­
rowe nie rozeszły się w całości ze 
względu na zbyt późne dostawy. 
Potasowe zaś nie rozeszły się z 
dwóch przyczyn: 1) potas jest na­
wozem wiosenym; przed wojną wio­
sną zużywano normalnie 68°/» (śre­
dnia za lata 1933 — 1938), a jesie- 
nią 32% ogólnej ilości potasu; 2) 
potas jest u nas niedoceniany i rol­
nicy stosują chętniej nawozy azo­
towe i fosforowe.

Przytoczone powyżej bezwzględ­
ne cyfry zużycia nawozów w roku 
1946 nie mówią zbyt wiele, właści­
wy obraz daje dopiero porównanie

ilości zużytych czystych składników 
pokarmowych w roku omawianym 
z konsumcją tych (składników w la­
tach przedwojanych. Dla porówna­
nia przyjmiemy rok nawozowy 
1937-38, jako przeciętny dla okresu 
przedwojennego i rok 1928-29, w 
którym zużycie nawozów było ma­
ksymalne. Widzimy wówczas, że zu­
życie azotu w r. 1946 było znacznie 
większe niż w r. 1937-38, lecz mniej­
sze niż w roku 1928-29; jeżeli jed­
nak porównać sezony jesienne, to 
okazuje się, że zużycie azotu jesie- 
nią ub. roku przekroczyło nawet 
komsumcję jesienną r. 1928, nato­
miast zużycie fosforu było znacz­
nie niższe niż w obu porównywa­
nych latach, a zużycie potasu pozo­
stawało prawie na poziomie roku 
1937-38, lecz było znacznie niższo, 
niż w r. 1928-29.

L a t a  i s e z o n y
N PT), K,() Razem

t o n ton

Rok 1946 ...................................... 41.780 35.130 39.730 116.640
sezon miosenny 1945/6 . . . 27.660 11.100 25.080 63.840

„ jesienny 1946 . . . . 16.010 24.380 17.440 57.880

Rok 1937/8J) ........................... . 29.440 53.000 44.380 126.820
sezon jesienny 1937 . . . . 5.410 35.500 14.200 55.110

„ miosenny 1937 8 . . . 24.030 17.500 30.180 71.710

Rok 1928/9 * ) ................................ 56.320 100.930 72.000 229.250
sezon jesienny 1928 . . . . 13.520 67.620 23.000 104.140

miosenny 1928/9 . . . 42.800 33.310 49.000 125.110

Mimo, że zużycie nawozów w r. 
1946 było stosunkowo duże, a po­
tasu takie jak w niektórych latach 
przed wojną (zużycie w latach 
1935-36 i 1936-37 było znacznie niż­
sze niż w r. 1937-38), jest ono jed­
nak wysoce niewystarczające za­
równo ze względu na wciąż niskie 
normy stosowania nawozów, jak i 
— tym bardziej — wobec powojen­
nego niedoboru nawozów natural­
nych.

Na skutek zniszczenia przemysłu 
i trudności importowych nastąpiły 
poważne przesunięcia w ramach 
poszczególnych grup nawozów7: nie­
które gatunki, jak saletra, znajdu­
ją się w minimalnej ilości, a inne, 
jak — tomasyna, supertomasyna 
czy kainit — znikły z rynku zupeł­
nie. W grupie nawozów azotowych 
bardzo ujemnym zjawiskiem jest 
brak nawozów szybko działających: 
saletry i saletrzaku. Przed wojną 
zużywano 50% azotu w farmie tych 
nawozów, natomiast w r. 1946 rol­
nictwo rozporządzało zaledwie 30% 
azotu związanego w nawozach po- 
siewnych, reszta zaś przypadała na 
nawozy wolno działające, jak azot- 
niak, siarczan amonu i wapnamon. 
Jeśli Chodzi o nawozu fosforowe,

') W granicach przedwojennych 
kraju.

to w r. 1946 stosowano jedynie su- 
perfosfat, gdyż drobne ilości tama- 
syny (5.000 t), pochodzącej z do­
staw UNRRA, nie mogą być brane 
pod uwagę. Superfosfait, będąc w 
zasadzie dobrym nawozem, nadaje 
się nie na każdą glebę, gdyż gle­
by kwaśne wymagają nawozów fo­
sforowych o typie zasadowym. To­
też brak innych nawozów fosforo­
wych jest dla rolnictwa niekorzy­
stny. Przed wojną stosunek fosfo­
ru w superfosfaeie do fosforu w 
nawozach zasadowych wynosił 
przez szereg lat 2:1, a w r. 1937-38 
nawet 1,1:1. Z nawozów potaso­
wych używano w roku 1946 jedy­
nie soli potasowej 40%-ej, podczas 
gdy przed wojną stosowano głów­
nie sól potasową 20%, w mniej­
szym stopniu sól 40% oraz pewne 
ilości kalimagnezi pod tytoń, chmiel 
i warzywa, a na gleby kwaśne 
i łąki — kainit.

Omawiając sytuację nawozową w 
w r. 1946, nie od rzeczy bę­

dzie poświęcić kilka słów sprawie 
kształtowania się cen. W sezonie 
wiosennym w związku z dwiema 
drogami, jakimi nawozy szły na 
wieś, istniały dwie zasadnicze ce­
ny: 1) Cena sztywna, która do koń­
ca kwietnia wynosiła 275 zł za 100 
kg azotniaku, 230 zł za 100 kg su- 
perfosfatu, 240 zł za 100 kg soli
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potasowej, a od maja wzrosła do 
450 zł za azotaiak, 280 zł za super- 
fosfat, 413 zł za sól potasową. We­
dług cen z maja równoważnik ży­
tni wynosił dla azotniaku 24 kg, 
dla superfosfatu 15 kg, dla soli po­
tasowej 22 kg. 2) Przy sprzedaży 
po cenach komercyjnych i wymia­
nie zboża za nawozy równoważnik 
żytni wynosił dla saletry i saletrza- 
ku 130 kg, dla inyeh nawozów — 
100 kg. IW sezonie jesiennym obo­
wiązywały w całym kraju jednoli­
te ceny nawozów sztucznych. Cena 
azotniaku wynosiła 650 zł, superfo­
sfatu 378 zł, soli potasowej 450 zł. 
W zestawieniu z przeciętnymi ce­
nami żyta w tym okresie otrzyma­
my dla azotniaku równoważnik ży­
tni 50 kg, dla superfosfatu—30 kg, 
dla soli potasowej >— 36 'kg, pod­
czas gdy przed wojną równoważnik 
ten wynosił dla azotniaku — 130 
kg, dla superfosfatu .— 46 kg, dla 
soli potasowej 40% — 75 kg.

Porównanie równoważników przed- 
wojenego i obecnego wykazuje, że 
opłacalność stosowania nawozów 
sztucznych znacznie wzrosła. Pod­
czas gdy ceny żyta wzrosły około 
64 razy w stosunku do przedwo­
jennych, ceny nawozów sztucznych 
miały (sezon jesienny 1946 r.) od­
powiednie mnożniki przeszło o po­
łowę niższe, a mianowicie: azoto­
we przeciętnie 24, sól potasowa 30, 
a jedynie ceny superfosfatu osią­
gnęły mnożnik 34 w stosunku do 
cen przedwojenych.

Dzięki korzystnym cenom popyt 
na nawozy był w r. 1946 duży, 
i dostarczone ilości nawozów nie 
pokrywały całkowitego zapotrzebo­
wania rolnictwa, a remanenty w 
obu sezonach zostały spowodowane 
głównie spóźnioną dostawą. Na po­
zostanie remanentów w sezonie 
wiosenym wpłynęła również, spo­
wodowana koniecznościami gospo­
darczymi, dwutorowość systemu za­
opatrywania rolnictwa oraz zmiany 
cen i warunków sprzedaży, co wy­
wierało ujemny wpływ na rynek. 
Wobec jednolitych cen w ciągu ca­
łego sezonu jesiennego zaintereso­
wanie rolnictwa nawozami znacz­
nie wzrosło, mimo że początek se­
zonu w związku z chwilowym ob­
niżeniem cen żyta budził pewne o- 
bawy i przyczynił się do tego, że 
spółdzielnie dopiero w końcu lipca 
zaczęły zamawiać nawozy, co ogro­
mnie opóźniło wysyłkę. IW sezonie 
jesiennym zostały przezwyciężone 
trudności 'transportowe, które zimą 
i wiosną 1946 r. jeszcze istniały, 
tak, że w ciągu 9 miesięcy sezonu 
wiosennego wysłano z fabryk kra­
jowych 165,5 tys. ton, podczas gdy, 
praktycznie rzecz biorąc, w ciągu 
2,5 miesięcy sezonu jesiennego wy­
słano 147.900 ton.

Mgr St. Dąm browska

PAŃSTWOWE
NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKIE

W  dniu 15 lutego 1946 r. na po­
siedzeniu Komitetu Ekonomi­

cznego Ministrów został uchwalo­
ny projekt dekretu o powołaniu Za­
rządu Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich.

Zadaniem stałym ZPNZ jest za­
rządzanie gospodarstwami rolni­
czymi, przeznaczonymi na ośrodki 
kultury rolnej wraz z zakładami 
przemysłowymi, znajdującymi się 
na ich obszarze. Do zadań przej­
ściowych należy zarządzanie gospo­
darstwami rolnymi, przeznaczony­
mi do parcelacji — aż do czasu 
przeprowadzenia podziału tych go­
spodarstw, a ponadto zarząd zakła­
dami przemysłu rolnego, które ma­
ją być uspołecznione — aż do czasu 
uspołecznienia.

Na mocy powyższego projektu 
dekretu i w myśl zarządzenia Mi­
nistra Rolnictwa i Reform Rolnych, 
Urzędy Ziemskie z wiosną 1946 r. 
przystąpiły do przekazywania ob- 
jektów rolnych powyżej 100 ha Za­
rządowi Państwowych Nierucho­
mości Ziemskich.

Do lipca 1946 r. terenem działal­
ności ZIPNZ były wyłącznie Ziemie 
Odzyskane.

Olbrzymie zniszczenia wojenne 
na tych ziemiach, wyludnienie kra-

Frzestrzeń obsiana jesienią 1946 
r. w stosunku do przestrzeni orne] 
osiąga na Ziemiach Odzyskanych 
21%, na Ziemiach Dawnych 32,2°/». 
Biorąc pod uwagę obsiew koniczy­
ny i lucerny na Ziemiach Odzyska­
nych 25 tysięcy ha, a na Ziemiach 
Dawnych 15 tys. ha i— procent wy­
żej wykazany jeszcze bardziej 
wzrośnie.

W związku z częściowym przeka-

ju, zupełny brak inwentarza żywe­
go 'Stwarzały dla ZlPNZ specjalne 
warunki pracy. W pierwszej fazie 
nie można było mówić o gospodar­
ce planowej, gdyż chodziło przede 
wszystkim o przywrócenie zdolno­
ści produkcyjnej zdewastowanych 
obiektów rolniczych, stanowiących 
nieomal pustynię. IW tych warun­
kach pierwszym doraźnym zada­
niem ZlPNZ było ująć organizacyj­
nie jak największą ilość objektów 
i dążyć do zagospodarowania jak 
największego obszaru użytków rol­
nych.

Obszar Ziem Odzyskanych obej­
muje tereny o ogromnej różnorod­
ności warunków klimatycznych 1 
glebowych. Obszar ten został po­
dzielony na 9 okręgów: 1) wschod­
nio - mazurski, 2) olsztyński, 3) 
gdański, 4) koszaliński, 5) szcze­
ciński, 6) lubuski, 7) jeleniogórski, 
8) wrocławski i 9) opolski.

Obszar Ziem Dawnych, gdzie 
przejmowanie obiektów rolnych od 
Urzędów Ziemskich nastąpiło parę 
miesięcy później, podzielony został 
na 6 okręgów: 1) krakowski, 2) 
łódzki, 3) poznański, 4) bydgoski, 
5) warszawski i 6) lubelski.

Zestawienie poniższe wykazuje 
ilość obiektów oddanych pod Za­
rząd Państwowych Nieruchomości 
Ziemokich oraz powierzchnię orną 
(w tysiącach ha):

zywaniem przejętych obiektów rol­
nych na parcelację, względnie 
spółdzielniom parcelacyjno - osad­
niczym w stanie ilościowym obiek­
tów, będących pod Zarządem PNZ, 
zachodziły i zachodzą stałe zmiany.

Wiosną 1946 r. w obiektach ad­
ministrowanych przez ZPNZ na 
Ziemiach Odzyskanych obsiano o- 
koło 30% gruntów ornych. Dolicza­
jąc obszar zasiewów jesiennych w

30.1V.1946 31.YIL1946 31.XII. 1946 r.

O k r ą g obiek- ziemi obiek- ziemi obiek- ziemi
tów ornej tów ornej tów ornej

1. W sch. Mazurski . . 495 76 507 78 502 82
2. Olsztyński . . . . 700 138 718 137 686 144
3. G d a ń s k i...................... 469 98 462 91 286 54
4. Koszaliński . . . . 339 85 677 115 548 130
5. Szczeciński . . . . 368 63 775 200 642 197
6. L u b u sk i...................... 313 83 248 70 223 61
7. Jelenio-Gór. . . . 427 75 431 77 428 64
8. W rocławski . . . 467 169 622 167 610 138
9. O p o l s k i ...................... 332 78 288 80 232 51

Z. Odzyskane r a z e m 3910 865 4728 1015 4157 921

10. Krakowski . . . . — 105 9 116 10
11. Ł ó d z k i ...................... — 115 14 245 14
12. Poznański . . . . — 265 82 317 95
13. B ydgosk i...................... — 292 64 314 66
14. Warszawski . . . — 298 42 334 45
15. L u b elsk i...................... — 212 12 114 9

Z. Dawne r a z e m  . .
*

1287 223 1440 239
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1945 r., jak również jesienne koni­
czyny i lucerny, ogólny obszar ob­
siany na tych ziemiach w roku go­
spodarczym 1945-46 wynosił około 
40%.

Zasiewy w obiektach rolnych 
PNZ (przed i po przejęciu) wyka­
zuje poniższe zestawienie (w tysią­
cach ha).

Trudności olbrzymie przezwycię­
żać musiał ZiFNZ zarówno, gdy 
chodzi o robotników rolnych, jak 
i o siłę pociągową. Mała ilość koni 
(1 koń ma 100 ha użytków rolnych 
w okresie robót wiosennych) oraz 
niedostateczna ilość traktorów w 
dużym stopniu hamowały prace 
wiosenne.

Nieomal wszystkie konie miej­
scowe w silnym stopniu chorowa­
ły ma świerzb, co drogą kuracji 
trzeba było opanować. Konie do­
starczone przez U NURA ma skutek 
uciążliwego transportu dłuższy czas 
chorowały i były niezdolne do wy­
tężonej pracy. Na wiosnę' przydzie­
lono ogółem 1520 traktorów, z któ­
rych pracowało właściwie tylko 
1015. Na jesieni z 3383 traktorów 
pracowało około 2.000, gdy pozo­
stała ilość psuła się i wymagała 
naiprawy. Naprawa była utrudnio­
na z braku części zamiennych.

Ogromną wagę obecnie ZiPNZ 
przywiązuje do wyszkolenia kadr 
traktorzystów, bowiem nieodpowie­
dnia obsługa była główną przyczy­
ną małej wydajności traktorów i 
psucia się maszyn.

O k r ą g
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1. Wsch.-mazur. 2 5 10
2. Olsztyński 2- 17 14
3. Gdański 10 23 12
4. Koszaliński 16 28 36
5. Szczeciński 9 33 30
6. Lubuski 2 24 16
7. Jelenio-Gór. 4 36 21
8. Wroclaiuski 6 51 31
9. Opolski 7 38 24

Razem Z. Odzysk. 58 255 191

10. Krakóm 4
11. Łódź 5
12. Poznań 34
13. Bydgoszcz 21
14. Warszauja 10
15. Lublin 5

Razem Z. Dauine 77

Siewy jesienne 1946 r. wypadły 
znacznie lepiej niż wiosenne z pwa- 
gi na nieco zwiększoną siłę pocią­
gową (2.4 konia na 100 ha użyt­
ków rolnych).

Jako normalne zapotrzebowanie 
należy przyjąć przeciętne minimum 
8 koni na 100 ha użytków rolnych.

Również jednym z głównych 
czynników hamujących racjonalne 
zagospodarowanie obiektów rol­
nych PNZ jest nie wystarczająca 
ilość inwentarza żywego produk­
cyjnego. Na wiosnę wypadało 3 
szt. bydła na 100 ha użytków rol­
nych -— na jesieni ilość ta zwięk­
szyła się do 4—5 na 100 ha. Naj­
wyższy przyrost zaznaczył się w 
pogłowiu trzody chlewnej. Jako 
przeciętne minimum należałoby li­
czyć 25 szt. bydła na 100 ha użyt­
ków rolnych (przed wojną na te­
renie Ziem Odzyskanych wypadało 
40 szt. bydła na 100 ha użytków 
rolnych).

Ogromne braki w inwentarzu ży­
wym powodują jednocześnie ogro­
mny brak obornika, co stwarza 
znaczne trudności w gospodarce 
polowej.

(In ż . K . D .)

Stan inwentarza żyw ego  w Z arządzie Państw. Nieruchomości Ziemskich

O k r ą g
30,'1V 
r. 46

31/VII 
r. 46

31 XII 
r. 46

30,'1V 
r. 46

31/VIf 
r. 46

31 XII
r. 46

30/1V 31 VII 
r. 46 ! r. 46

31 /XII 
r. 46

30/1V 
r. 46

31/VII
r. 46

31/ XII
r. 46

K o n i e B y d ł o T r z o d a o UJ c e.

1. W sch. Mazur........................... 256 926 2023 501 723 1040 189 351 460 524 555 443
2. Olsztyń....................................... 378 1025 2492 1181 1529 1947 232 951 663 880 794 1022
3. G d a ń s k i ................................. 1785 2525 3760 8409 7018 5366 1661 1587 1856 3002 2220 1640
4. Koszaliń..................................... 2036 2350 4897 7684 7864 10556 2602 7001 5697 9815 8441 9846
5. Szczeciń..................................... 1750 2312 3357 2904 4230 3790 869 1114 1521 3705 3820 3893
6. L u b u s k i ................................ 929 1470 2550 727 1293 1640 151 185 1103 765 3702 4392
7. J e l e n . - G ó r . ........................... 1223 1909 1991 2925 3180 3374 546 644 1219 204 441 156
8. W rocłaui.................................... 1884 2223 3055 1233 1233 1534 109 74 2103 287 226 1055
9. O p o l s k i ................................ 1438 1834 2147 2332 2282 2421 192 1520 1547 557 743 998

Z. Odzysk, r a z e m  . . . . 11679 16647 26272 27896 29352 31668 6551 13430 16169 19679 20942 23445

10. K r a k o u is k i ........................... — 1112 1032 — 965 1044 — 264 430 ---• 749 793
11. Ł ó d z k i........................... — 1302 1651 — 1260 2128 — 992 1009 — 2473 713
12. Poznański................................. — 4303 6596 — 12693 14082 — 4960 6878 — 14577 15169
13. Bydgoski . ........................... — 2127 3714 — 5598 6360 — 2006 3114 . --- 13439 12689
14. Warszau;.................................... — 1123 1686 — 918 887 — 406 427 — 1247 1077
15. L u b e ls k i ................................. — 461 513 — 622 677 218 292 — '886 721

Z. Dainne r a z e m  . . . . — 10428 15192
1

22056 25178 ■ 8846 12150 — 33416
■■

31162

B U D O W N I C T W O
ODBUDOWA BUDYNKÓW 

PRYWATNYCH PRZEZ 
INSTYTUCJE PAŃSTWOWE

V A / num erze pierw szym  Dziennika 
Urzędowego M inisterstw a O dbu­

dow y z roku 1947 został opublikow a­

ny okólnik, zaw ierający zasady usta la ­
n ia  ilości izb, k tó re  mogą być pozo­
staw ione do dyspozycji w łaścicielom 
budynków  m ieszkalnych, nap raw ia ­
nych przez urzędy i insty tucje p ań ­
stwowe w  W arszawie. O kólnik ten s ta ­

now i uzupełnienie do w ydanej w  sie rp ­
n iu  1946 ir.. in s trukc ji w spraw ie za ­
w ierania umów z w łaścicielam i budyn ­
ków m ieszkalnych celem ic h  .odbudo­
wy". Instrukcja  powyższa, w- oparciu  o 
uchw ałę Rady M inistrów z dn.. 13 
czerw ca 1946 r. w spraw ie budow y i 
rozdziału m ieszkań dla pracow ników  
urzędów  i in s ty tuc ji' państw ow ych w

1 4 6



W arszawie, uregulow ała niezm iernie 
chaotyczny sytuację, jaku panow ała na 
i rynku  budow lanym  w stolicy, w sku­
tek ■współzawodnictwa poszczególnych 
insty tucji państw ow ych w zdobyw aniu 
obiektów  do rem ontu.

Korzystając nieraz bez żadnego uza­
sadnienia z uprawnień dekretu o roz­
biórce i naprawie budynków zniszczo­
nych, n,a podstawie którego mogły one 
z mocy prawa przystąpić do remontu 
budynków in-iena,prawionych przez wła­
ściciela, instytucje te zawierały poś­
piesznie z właścicielami budynków li­
niowy, na warunkach niekorzystnych, 
nie biorąc pod uwagę konieczności 
zamortyzowania poczynionych nakła­
dów, a jedynie dążąc za wszelką cenę 
do wyprzedzenia rywali w zdobyciu 
mniej zniszczonych obiektów do od­
budowy.

do jej dyspozycji, wyniesie w obu wy­
padkach do 20% ogólnej powierzchni. 
Lokale handlowe, gdy zostaną wyre­
montowane przez właściciela, zostaną 
wliczone do części powierzchni użyt­
kowej lokali, pozostawionej do jego 
dyspozycji. Za ,powierzchnię użytkową 
lokalu przyjmuje się powierzchnię 
wszystkich pomieszczeń, bez względu 
na ich przeznaczenie użytkowe. Za 
izbę uważa się również kuchnię, gdy 
posiada ona ponad 6 mir. kw. po­
wierzchni.

Przy postępującym wzroście dyscy­
pliny i równoczesnym uporządkowa­
niu całości inwestycji budowlanych w 
ramach planu inwestycyjnego, jak 
również wprowadzeniu do niego inwe- 
stycyj ze środków własnych, wydaje 
się, iż w bieżącym sezonie budowla­
nym nie powinno mieć więcej miejsca

szkodliwe dla interesów państwowych 
wzajemne licytowanie się - inwestorów  
publicznych. Jest jeszcze jednak luka, 
którą należałoby uzupełnić, a którą 
wykorzystują niektóre instytucje prag­
nące stwęrzyć „dogodniejsze1* warun­
ki dla odbudowy. W ykupują one mia­
nowicie zniszczone nieruchomości z 
rąk prywatnych. Szkoda jest tu po­
dwójna. Nie tylko niepotrzebny w wie­
lu wypadkach wobec obowiązującego 
ustawodawstwa wydatek, ale również 
doprowadzenie ■większych kwot pie­
niężnych do sektora prywatnego, pod­
czas gdy wysiłki 'Rządu zmierzają do 
drenowania w obecnym czasie jego 
nadmiernej siły nabywczej. Wydanie 
ramowego zakazu nabywania nieru­
chom ości wydaje się tu konieczne.

(a n .)

Kres temu licytowaniu się, naraża­
jącemu Skarb Państwa na straty, po­
łożyła wspomniana uchwała i instruk­
cja, obowiązująca również i przedsię­
biorstwa państwowe. Według niej 
wszelkie umowy z właścicielami bu­
dynków mieszkalnych, mające za 
przedmiot naprawę budynków luli ich 
części, mogą być zawierane jedynie 
według podanego wzoru. Wzamian za 
dokonanie naprawy właściciel budyn­
ku winien oddać zarząd i użytkowanie 
budynku na taką część okresu lat 50, 
który został przyjęty jako przeciętny 
na amortyzację budynku, jak wysoki 
jest procent zniszczenia budynku. Np. 
budynek zniszczony w 50% winien być 
oddany w zarząd na połowę okresu 
amortyzacyjnego, tj. na lat 25. Sto­
pień zniszczenia określa władza bu­
dowlana. Po dokonaniu naprawy do  
dyspozycji właściciela budynku może 
być pozostawiona część izb, nie w ię­
cej jednak niż 20% ogólnej powierzch­
ni użytkowej wszystkich lokali. W resz­
cie lokale handlowe (sklepy) znajdu­
jące się w budynku nie mogą być re­
montowane przez urząd luli instytucję 
państwową, ,podejmującą naprawę bu­
dynku w celu odnajmu.

Wydany obecnie okólnik ustala za­
sady określenia ilości izb, które m o­
gą być pozostawiane do dyspozycji 
właścicielom budynku po dokonaniu 
naprawy. Gdy właścicielem budynku 
jest osoba fizyczna, luli osoba praw­
na n ie będąca spółdzielnią lub insty­
tucją publiczną, dopuszczalna ilość 
izb, która może być pozostawiona do 
dyspozycji, wyniesie w budynkach 
mniejszych, posiadających po doko­
naniu naprawy do 40 izb — nie w ię­
cej niż 20% ogólnej powierzchni użyt­
kowej wszystkich lokali. W budynkach 
większych, posiadających po dokona­
niu naprawy ponad 40 izb, ńi-e więcej 
niż 8 izb mieszkalnych bez względu na 
ich wielkość. W wypadku, gdy właści­
cielem budynku jest spółdzielnia m ie­
szkaniowa lufo 'instytucja publiczna, 
dopuszczalna ilość izb, pozostających

F I N A N S E  i P I E N I Ą D Z
DZIAŁALNOŚĆ BANKÓW 

W LISTOPADZIE I GRUDNIU 1946 R.

Tl ilans łączny za listopad 1946 r. 
"  dotyczył 1273 i za grudzień 
1287 instytucji (kredytowych, pod­
czas gdy w październiku obejmo­
wał 1258 instytucji, liczba ich za­
tem podniosła iw okresie 2 miesię­
cznym o 29.

Zwiększyła się liczba Komunalnych 
Kas Oszczędnościowych o 8, oraz 
Spółdzielni Pożyczkowo - Oszczędno­
ściowych typu większego o 21, w 
porównaniu ze stanem w końcu 
października 1946 r.

Rozwój akcji kredytowej w tych 
instytucjach ilustruje poniższa -ta­
bela (w milionach zł.):

R o d z a j  k r e d y t u 31.X.46 r. 30.XI.46 r. 31.XII.46 r.

W eksle zdyskontowane . . . . 18.621.1 17.900.3 18.959.6

Kredyty ui rach. bieżących . . 6.965.9 10.028.8 12.946.4

Pożyczki t e r m in o w e ................. 18.954.4 22.808.9 28.705.1

R a z e m 44.541.4 ' 50.738.0 60.611.1

przy wzroście zatem całej akcji 
kredytowej w listopadzie 1946 r. o 
14% w porównaniu ze stanem w 
końcu -października, w -grudniu zaś 
o dalsze 19%, łączna pozycja d y s ­
k o n t a  spadła w listopadzie -o 4% 
pozostałe zaś pozycje kredytów wy­
kazały wzrost, w tym k r e d y t y  
w r a c h u n k a c h  b i e ż ą c y c h  
o 44% i o 29% w obu kolejnych 
okresach miesięcznych, a p o ż y c z ­
ki  t e r m i n o w e  o 20% i 26%.

Dominujące miejsce -wśród wy­
mienionych kategorii -kredytów zaj­
mują obecnie pożyczki terminowe, 
co pozostaje w związku z intensyw­
nym wzrostem - k r e d y t ó w  i n ­
w e s t y c y j n y c h ,  które są przy­
znawane przez banki w postaci głó­
wnie tych pożyczek.

Okoliczność ta, tj. wzmożenie się 
kredytów inwestycyjnych, wiąże się 
również z nader wydatnym wzro­
stem akcji kredytowej przede wszy­
stkim w Banku Gospodarstwa Kra­

jowego, który omawianą akcję 
zwiększył w listopadzie o 3.5 mi­
liarda zł (+14%) a zwłaszcza iw 
grudniu o dalsze 6 miliardów zł 
(+  21%), z czego prawie 5.5 miliar­
da zł. przypada na p o ż y c z k i  
- t e r mi n o w e .  IW (banku tym wzro­
sły również k r e d y t y  -w r a ­
c h u n k a c h  b i e ż ą c y c h  o 1.3 
miliarda zł w listopadzie, oraz -o 
dalsze 1.6 miliarda zł w grudniu, 
natomiast D y s k o n t o  w e k s l i  
zmniejszyło się w Banku Gospo­
darstwa Krajowego w obu oma­
wianych miesiącach o ca 2 miliar­
dy zł. Dowodzi to stopniowego prze­
stawiania się banku na kredyty 
głównie średnioterminowe, o cha­
rakterze, jak już wspomniano .in­
westycyjnym.

Poza kredytami dla państwowe­
go handlu hurtowego (dla Pań­
stwowej Centrali Handlowej), B. 
G. K. coraz wydatniej finansuje 
przemysł, zwłaszcza branże węglo­
wą, hutniczą, energetyczną, meta-
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W ażniejsze dane b ilansow e wg. stanu na 31.XII.46 r.
(dane uj namiasach dotyczą m-ca listopada uj milionach złotych)

S T A N  C Z Y N N Y I gr. II gr. III gr. 
K. K. O.

IV gr. V gr. Razem P. K. O. Ogółem

1. Kasa i sumy do dyspozycji 2.821.2 886.7 2.078.7 1.999.0 2.6 7.788.2 6.157.5 13.945.7
(2.241.9) (589.0) (1.292.8) (946.3) (3.2) (5.073.2) (4.739.8) (9.813.0)

2. Papiery wartościowe 597.5 83.8 34.7 336.0 0.1 1.052.1 200.2 1.252.3
(597.5) (83.8) (32.9) (335.7) (0.1) (1.050.0) (200.0) (1.250.0)

3. Banki krajowe 168.1 182.9 584.9 207.7 1.6 1.144.6 681.8 1.826.4
(101.1) (95.7) (704.8) (219.8) (1.7) (1.723.1) (586.2) (1.709.3)

4. Banki zagraniczne 40.4 1.292.7 — 1.333.1 0.5 1.333.6
(38.7) (1.123.6) — — (1.162.3) (1.162.3)

5. W eksle zdyskontomane 11.908.0 1.162.2 185.1 5.704.3 0.0 18.959.6 18.959.6
(11.761.0) (1.206.0) (167.7) (4.765.6) (0.0) (17.900.3) (17.900.3)

6. Pożyczki na rach. bieżących 5.934.8 556.1 332.2 6.122.8 0.5 12.946.4 12.946.4
(5.160.2) (607.7) (298.2) (3.962.2) (0.5) (10.028.8) (10.028.8)

7. Pożyczki terminowe 26.367.6 513.4 1.334.0 489.9 0.2 28.705.1 28.705.1
(20.763.2) (450.9) (1.303.6) (290.9) (0.3) (22.808.9) (22.808.9)

8. Przejęcie pasywów (starych i 5.3 0.5 8.0 4.1 0.5 18.4 12.4 30.8
okupacyjnych) (5.0) (0.4) (7.5) (4.1) (0.5) (17.5) (11.2) (28.7)

9. Rachunki oddziałów 396.3 85.4 — 152.7 1.4 635.8 635.8
(346.7) (262.4) (1.885.2) (1.4) (2.495.7) (0.6) (2.496.3)

10. Inne aktywa 662.0 94.0 111.6 189.7 0.7 1.058.0 286.3 1.344.3
(666.1) (94.6) (192.8) (148.1) (0.5) (1.102.1) (242.9) (1.345.0)

11. Rachunki wynikowe za 1945 r. 9.4 5.0 — 1.8 16.2 13.3 29.5
(9.4) (4.5) (1.2) — (2.2) (17.3) (13.3) (30.6)

12. Rachunki wynikowe roku bież. 785.0 126.6 256.2 413.7 8.5 1.590.0 122.1 1.712.1
(629.0) (95.4) (171.8) (285.8) (7.2) (1.189.2) (100.4) (1.289.6)

Suma bilansowa 49.695.6 4.989.3 4.925.4 15.619.3 17.9 75.247.5 7.474.1 82.721.6
(42.319.8) (4.614.0) (4.173.3) (12.843.7) (17.6) (63.968.4) (5.894.4) (69.862.8)

Gwarancje 596.2 461.2 38.7 1.942.3 3.Ó38.4 3.038.4
(447,2) (468.6) (41.1) (1.603.8) (2.560.7) (2.560.7)

Inkaso 678.1 208.8 39.6 166.5 1.087.0 1.087.0
(657.6) (150.1 (34.8) (116.7) (959.2) (959.2)



W ażniejsze dane b ilansow e wg. stanu na 31.XII.46 r.
(dane w nawiasach dotyczą m-ca listopada w milionach złotych)

S T A N  B I E R N Y 1 gr. II gr. III gr.
K. K. O.

IV gr. V gr. Razem P. K.-O. Ogółem

1. Wkłady 3.919,5 452,6 316,5 246,3 0,5 4,935,4 45,8 4.981,2
(3.744,9) (401,7) (271,6) (200,8) (0,4) (4.619,4) (38,2) (4.657,6)

2. Rachunki bieżące 10.741,0 1.041,6 3.570,2 4.935,4 1,1 20.289,3 7.255,0 27.544,3

(10.568,8) (1.456,2) (2.944,5) (4.255,8) (1,1) (19.226,4) (5.702,8) (24.929,2)

3. Banki krajowe 1.103,3 2.359,6 413,3 466,9 0,0 4.343,1 4.343,1
(1.108,6) (1.651,7) (428,2) (391,0) (0,0) (3.579,5) (3.579,5)

4. Banki zagraniczne 5.7 5,7 5,7

(8,1) — (8,1) (8,1)

5. Redyskonto 9.173,3 442,7 109,2 3.714,2 13.439,4 13.439,4
(8.930,3) (445,0) (120,0) (2.926,2) (12.421,5) (12.421,5)

6. Otwarty kredyt w N. B. P. 18.955,0 156,6 5.296,5 24.408,1 24.408,1
(14.043,3) (56,0) (2.424,8) (16.524,1) (16.524,1)

7. Przejęcie aktywów (starych i oku- 29,6 28,0 83,3 103,3 10,9 255,1 — 255,1
pacyjnych) (29,1) (24,5) (82,4) (105,0) , (10,7) (251,7) — (251,7)

"8. Lokaty skarbowe 3.594,4 -- ' 2,2 3.596,6 — 3.596,6

* (1.867,9) (2,2) (1.870,1) — (1.870,1)

9, Rachunki skarbowe 541,2 178,4 — 314,6 1,8 1.036,0 1.036,0
(687,3) (308,3) — (2.065,6) (1,9) (3.063,1) (2,7) (3.065,8)

10. Inne pasywa 450,9 174,7 206,1 119,0 1,0 951,7 34,8 986,5
(257,4) (123,6) (135,1) (53,2) (0,8) (570,1) (34,0) (604,1)

11. Rachunki wynikowe za 1945 r. 0,1 0,1 0,1

(0,1) (0,4) (0,5) (0,5)

12 R-ki wynikowe za rok bieżący 1.181,7 155,1 226,8 420,9 2,5 1.987,0 138,5 2.125,5
(1.074,1) (147,0) (191,4) (119,1) (2,3) (1.833,9) (116,7) (1.950,6)

Suma bilansowa 49.695,6 4.989,3 4.925,4 15.619,3 17,9 75.247,5 7.474,1 82.721,6
(42.319,8) (4.614,0) (4.173,3) (12.843,7) (17,6) (63.968,4) (5.894,4) (69.862,8)



Iową, materiałów budowlanych oraz 
paliw płynnych.

Należy podkreślić stosunkowo 
w y s o k i  s t o p i e ń  w y Iko n a- 
n i a  p r z e z  B. G. K. p l a n u  f i ­
n a n s o w e g o  — (pod czym nale­
ży rozumieć stosunek sum kredy­
tów zrealizowanych do sum kredy­
tów zleconych) >— przeciętnie 80% 
dla wszystkich grup gospodarczych, 
dla niektórych zaś 100%, np. dla 
kolejnictwa; do 98% dla przemy­
słów hutniczego, węglowego, filmo­
wego i radiotechnicznego oraz do 
89% dla przemysłów maszynowego, 
energetycznego, papierniczego 1 
drzewnego.

IW omawianych miesiącach zazna­
czył się również poważny wzrost 
akcji kredytowej w Banku Gospo­
darstwa Spółdzielczego wynoszący 
półtora miliarda zł (+ 21  %) w li­
stopadzie, oraz dalsze 3.25 miliarda 
zł w grudniu 1946 r. IW banku tym, 
łączącym w sobie, jak wiadomo, 
funkcje dawnej Centralnej Kasy 
Spółek Rolniczych oraz Banku 
„Społem", zwiększenie wykazują 
głównie k r e d y t y  w r a c h u n ­
k a c h  b i e ż ą c y c h ,  w listopa­
dzie o 1.5 miliarda zł (+62%) w 
grudniu zaś o dalsze 2 miliardy zł. 
(+55%). Bank Gospodarstwa Spół­
dzielczego, rozporządzający 100 od­
działami i tyluż prawie agenturami 
i finansujący przede wszystkim 
spółdzielczość, miał powierzoną so­
bie w 'końcu 1946 r. specjalną akcję 
kredytową „Przemysł dla wsi“.

Nieco w tyle za Bankiem Gspo- 
darstwa Krajowego i Bankiem Go­
spodarstwa Spółdzielczego kształtu­
je się rozwój akcji kredytowej w 
Państwowym Banku Rolnym, w 
którym akcja ta zwiększyła się w 
listopadzie o 0.8 miliarda zł (+9%), 
oraz o 0.5 miliarda zł (+5%) w 
grudniu 1946 r. Pozostaje to w 
związku ze spadkiem wzgl. słabym 
przyrostem kapitałów obcych. Jed­
nakże w grudniu zaznaczył się w 
PBR, przy spadku o 0.8 miliarda 
zł (—34%) kredytów w rachunkach 
bieżących, dość pokaźny wzrost dy­
skonta weksli, a mianowicie o 1.1 
miliarda zł (+28%), przy identycz­
nym, zresztą, zwiększeniu się redy­
skonta (+33%).

Działalność kredytowa pozosta­
łych grup instytucji finansowych, 
wzgl. poszczególnych banków, wy­
kazuje w omawianych okresach pe­
wną zmienność, -tak więc przy wzro­
ście tej działalności w obu bankach 
akcyjnych (Bank Handlowy w War­
szawie oraz Bank Związku Spółek 
Zarobkowych) w listopadzie o 85 
mil. zł (+ 6#/o), zaznaczył się jej 
spadek w grudniu o prawie tę -sa­
mą kwotę (i—5%). Również tu od­
działało w -pewnym stopniu zmniej­
szenie się -w tych -bankach sumy ka­
pitałów obcych, względnie slaby ich 
.przyrost.

Grupa Komunalnych Kas Oszczę­
dności po wykazaniu wzrostu akcji 
kredytowej w listopadzie o 165 mil. 
zł (+10%) zwiększyła tę działal­
ność w stopniu o potowę mniejszym 
w' miesiącu grudniu (+82 mil zł = 
=5%).

Bezpośrednio przez Narodowy 
Bank Polski udzielone kredyty, któ­
re w październiku 1946 r. osiągnę­
ły najmiększe swe natężenie kwotą 
22.3 miliardy zł, s p a d ł y  w obu 
następnych miesiącach łącznie o 4.8 
miliarda zł, wykazując w końcu 
grudnia 17.5 miliarda zł. Obniżyły 
się w -tej .instytucji kredyty dla 
przemysłów węglowego i włókien­
niczego, co dotyczyło — w pierw­
szym z tych przemysłów i— (częścio­
wo finansowania zbytu i częściowo 
kredytów na produkcję i zaopatrze­

nie, w drugim zaś — wyłącznie fi­
nansowania zbytu. W bezpośrednim 
związku z tym nastąpił wzrost kre­
dytów w Banku Gospodarstwa Kra­
jowego ora-z Banku Gospodarstwa 
Spółdzielczego.

Suma akcji kredytowej we wszy­
stkich bankach łącznie z Narodo- ’ 
wym Bankiem Polskim wyniosła w 
końcu listopada 69.6 miliarda zł 
(+4.3%) w końcu zaś grudnia 78.1 
miliarda zł (+12%).

Stan łącznej akcji kredytowej 
wszystkich banków wraz z Naro­
dowym Bankiem Polskim, lecz bez 
spółdzielni oszczędnościowo - poży­
czkowych i banków w likwidacji— 
pirze-dsatwiał się w IV kwartale 
1946 r. — w rozbiciu na korzysta­
jące z kredytów grupy gospodarcze 
— jak następuje (w milionach z ł): -

G r u p y  g o s p o d a r c z e 31.X.46 r. 30.XI.46 r. 31.XII.46 r.

P r z e m y s ł ...................................... 26.511.7 28.339.6 31.457.4
H a n d e j ........................................... 23.028.5 22.505.7 24.909.1
R o ln ic tm o ....................................... 5.551.6 5.639.8 5.642.1
Transporl i komunikacja . . . 6.809,0 8.195.1 9.509.7
Budom n i c t m o .............................. 2.032.1 2.296.4 2.616.3
L e śn ic t iu o ....................................... 1.055.5 671.5 616.2
R z e m io s ło .................................. .... 298.2 390.2 371.1
Inne ............................................... 1.127.3 1.138.3 2.444.2

R a z e m 66.413.9 69.176.6 77.566.1

Z przytoczonego zestawienia wy­
nika — poza wydatniejszym ' (o ca 
400 mil. zł spadkiem kredytów dla 
1 e ś n i c t w a, •— zwłaszcza w listo­
padzie, — oraz sezonowym ustabi­
lizowaniem -się kredytów - r o l n i ­
c z y c h ,  na ogół wzrost finan-sorwa- 
nia wszystkich pozostałych grup 
gospodarczych, w tym przede wszy­
stkim p r z e m y s ł u ,  szczególnie 
niektórych przemysłów kluczowych, 
jak węglowego, hutniczego i włó­
kienniczego,—i dość poważnie rów­
nież energetycznego i spożywczego. 
W dziedzinie handlu zwiększyły się 
kredyty,'— poza państwowym han­
dlem hurtowym (IPCH) -— również 
dla handlu spółdzielczego o faz de­
talicznego (oba te -rodzaje kredy­
tów głównie za pośrednictwem Ban­
ku Gospodarstwa Spółdzielczego).

Wzrost kredytów dla grupy 
t r a n s p o r t u  i k o m u n i k a c j i  
zawdzięcza się finansowaniu głów­
nie k o l e j n i c t w a ,  na które — 
w grudniu 1946 r. — przypada prze­
szło 80% wszystkich kredytów tej 
grupy gospodarczej.

Stale wzrastają — bez względu 
na porę zimową — kredyty dla bu­
downictwa, zwłaszcza w miastach 
(+100% za IV kwartał) i w pew­
nym stopniu również wiejskiego 
(+73% za -tenże okres).

Finansowanie rzemiosła zwięk­
szyło się o ca 100 mil. zł w ostat­

nich 2 miesiącach 1946 r„ i to -głów­
nie w Komunalnych Kasach Oszczę­
dności oraz w -Banku Gospodarstwa 
Spółdzielczego.

S t o s u n e k  k a p i t a ł ó w  o b ­
c y c h  (wliczając w to tylko pozy­
cje wkładów i pozostałości na ra­
chunkach bieżących) do  ł ą c z n e j  
a k c j i  k r e d y t  ow e j banków 
(nie -biorąc pod uwagę PKO) wy­
niósł w końcu obu omawianych o- 
kresów: listopada 47%, grudnia 
42%. iWidać zatem wyraźny spadek 
w porównaniu z końcem paździer­
nika, kiedy stosunek ten wykazy­
wał 56%. W poszczególnych ban 
kach względnie ich grupach wskaż 
niik ten w ostatnim kwartale 1946 r. 
przedstawiał się:

B a n k
1946 rok

31.X. 30.XI. 31.XII.|

B. G. K. . . . 40 33 29

P. B. R. . . . 69 52 48 1

2 b. akc. . . . 97 113 96 l
2 b. komun. . 14 15 u  i
Grupa K. K. O. 176 182 210

Grupa spóidz. 64 49 42

Z wyjątkiem zatem grupy KKO, 
w której omawiany wskaźnik cią 
gle wzrasta, a to z powodu stale 
silniejszego — w porównaniu z ak-
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cją kredytową ,— wzrostu kapita­
łów obcych <— w pozosatłych insty­
tucjach, wykazujących raczej spa­
dek tych kapitałów wzgŁ-ich słaiby 
przyrost w 3-im kwartale 1946 r., 
wskaźnik ten na ogół spada.

Odpowiednio zaś do wzrostu ak­
cji kredytowej w bankach wykazu­
je zwiększenie wskaźnik stosunku 
procentowego pozycji redyskonta 
oraz otwartego kredytu w Narodo­
wym Banku Polskim do tej akcji, 
jak widać z poniższego zestawie­
nia:

B a n k
1946 rok

31.X 30.XI 31. XII

B. G Ii. . . 64% 1 72% OcCOI>

P. B. R. . . . 40% 50% 57%
2 b. akc. . . 25% 27% Oo00OT

2 b. komun. . 28% 11% 14%
Grupa K.K.O. 7.1% 6.7% 5.9%
Grupa spółdz. 52% 58% 73%

W listopadzie spadły rachunki bie-cje: Państwowy Bank Rolny i 
żące w obu bankach państwowych Bank Gospodarstwa Spółdzielczego, 
o 16%, w.grudniu zaś wzrosły za- Wzrost natomiast kredytu otwarte- 
ledwie o 1.6%>. 'W grupie II banków go w Narodowym Banku Polskim, 
akcyjnych i komunalnych wzrost za pomocą którego finansowane są 
tych sald wyniósł w listopadzie główne kredyty inwestycyjne, przy- 
5"/», w grudniu zaś spadły one o pada przede wszystkim na BGK, 
28%. w którym w listopadzie wzrost ten

wynosił 4.6 miliarda zł (+ 56°/»), w 
grudniu zaś dalsze 5.1 miliarda zł 
(+39%). Poza BGK z kredytu tego 
korzystał głównie Bank Gospodar­
stwa Spółdzielczego, w którym no­
tuje się w listopadzie wzrost o 1 

wyży- miliard zł (+66%), w grudniu o

Pewien wpływ na ten ujemny 
ruch pozostałości na r-kach 'bieżą­
cych wywarł nacisk klienteli wobec 
potrzeby uiszczenia w omawianym 
okresie Daniny Narodowej.

R e d y s k o n t o  zostało
skane przez banki w listopadzie w 2.9 miliarda zł (+118°/o). 
ogólnej kwocie 426 mil. zł (+4%), R e z e r w y  p ł a t n i c z e  ban- 
w grudniu — X miliarda zł (+8%). ków i związana z tych ich p ł y n -  
W obu tych okresach gros zwyżki n o ś ć  przedsatwiały się, jak nastę- 
redyskonta przypada na 2 instytu- puje (w miliardach zł):

Charakterystyczny jest ruch po­
wyższych wskaźników w grupie 
Komunalnych Kas Oszczędności, w 
których wzrost kapitałów obcych 
stale wyprzedza rozwój akcji kre­
dytowej.

R e z e r u t y  p ł a t n i c z e 31.X.46 r. 30.XI.46 r. 31.X1I.46 r.

A. Suma rezeriu płatniczych 8.908.— 9.813.— 13 946.—
łącznie z P. K. O..................

B. dtto bez P. K. O................... 4.751.— 5.073.— 7.778.—
Stosunek % A do sumy zobo- 

uńązań krótkoterminouiych . 30% 33% 43%,
Stosunek % B. do sumy zobo- 

utiązań krótkoterminouiych . 19% 2l°/0 30%

Ruch k a p i t a ł ó w  o b c y c h  w 
instytucjach, objętych bilansem łą­
cznym, przedstawia się w końcowym 
okresie 1946 r. jak następuje (w mi­
lionach zł):

1946 rok

31.X 30.XI 31 .XII

Wkłady 4.007.8 4.657.6 4.981.2
Rachunki *

bieżące 26.094.0 24.929.2 27.544.3

Razem 30.101.8 29.586.8 32.525.5

Jak widać z powyższego zestawie- 
wienia, umiarkowany w listopadzie 
wzrost stosunku sumy rezerw płat­
niczych do sumy zobowiązań krót­
koterminowych ( + 2#/i> iwzgl. +3%) 
satł się wydatnym (+9°/o względnie 
+10%) w końcu grudnia 1946 r., 
a to wskutek znacznego zwiększe­
nia pogotowia kasowego wszystkich 
instytucji kredytowych w tym cza­
sie, co stanowi zresztą zjawisko no­
toryczne w końcu roku obrachun­
kowego.

S u m y  b i l a n s o w e  wzrastają

stale, czego dowodem suma bilan­
su łącznego, która zwiększyła się 
w listopadzie o 7.7 miliarda zl 
(+12%), a w grudniu 1946 r. o 12.8 
miliarda zł, czyli o 18% .— do sumy 
82.7 miliarda zł. Największy wzrost 
sumy bilansowej w g r u d n i u  wy­
kazały: BGK o 6.4 miliarda zł
(+21"/o) do wysokości 37.2 miliar­
da zł, BGS o 2.7 miliarda zł (+22°/o) 
do wysokości 14.8 miliarda zł oraz 
PBR o 0.9 miliarda zł (+8%) do 
wysokości 12.5 miliardów zł.

(K.)

Przy stałym, aczkolwiek powol­
nym, wzroście wkładów rueh po­
zostałości na rachunkach bieżących 
wykazuje zmienność: spadek w li­
stopadzie 1.2 miliarda zł 0—4%), 
oraz wzrost w grudniu o 2.6 miliar­
da zł (+10%).

. W k ł a d y  nadal stanowią nie­
wielką stosunkowo część kapitałów 
obcych, gros zaś wzrostu sald kre­
dytowych r-ków bieżących w obu 
omawianych okresach przypada na 
PKO; w instytucji tej r-fci bieżące 
wzrosły w listopadzie o 741 milio­
nów zł (+15°/») oraz w grudniu o 
1.5 miliarda zł (+<27%), co znacznie 
przekracza stopień wzrostu 'tych 
rachunków w pozostałych instytu­
cjach, z liczby których w grudniu 
wykazały pewne zwiększenie tylko 
Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 
(+681 mil. zł=17%) oraz Bank Go­
spodarstwa Krajowego (+339 mil. 
zł—6*7°). Te zwiększenia pozostają 
we względnie nikłym stosunku do 
omówionego powyżej wzrostu akcji 
kredytowej w tychże instytucjach.

O B R O T Y  i K
PAŃSTWOWA c e n t r a l a  

HANDLOWA W 1M46 R.

1T) owołane do życia w maju 1915 r.
przedsiębiorstwo hurtowego han­

dlu państwowego, pod nazwą Pań­
stwowa Centrala Handlowa, osiągnęło  
w r. 1946 obrót wyrażający się  niem a­
łą kwotą ponad 10,4 miliarda złotych. 
Obroty w  poszczególnych miesiącach 
zestawia poniższa tabela:

Miesiąc m il..ztotych
styczeń 112
luty 137
marzec 214
kwiecień 350
maj 471
czerwiec 518
lipiec 730
sierpień 823
wrzesień 1255
październik 1804

O N  S U M C J  A
listopad 1812
grudzień 2215

Razem 10441

Jak widzimy, obroty P. C. H. rosły 
w ciągu ubiegłego roku nader szyb­
ko. Odsetek wzrostu obrotów w da­
nym miesiącu w [porównaniu z m ie­
siącem poprzednim, z wyjątkiem m ie­
siąca listopada, kształtuje się w gra­
nicach od 9% w czerwcu do 64°/» w 
kwietniu.

W przebiegu zjawiska powiększania 
miesięcznych obrotów przez P. C. H. 
dadzą się wyodrębnić następujące o- 
kresy czasu: okres szybkiego, stale 
powiększającego się wzrostu obrotów  
(styczeń —  kwiecień), okres dalszego, 
lecz słabnącego wzrostu , obrotów  
(maj—sierpień), okres ponownego sil­
nego wzrostu obrotów (wrzesień, paź-
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dziennik), oikres stabilizacji obrotów  
(listopad, grudzień). Mowa tu oczywi­
ście o  wzroście procentowym, a nic 
absolutnym, ten pierwszy bowiem le ­
piej charakteryzuje dynamikę obro­
tów.

Udział poszczególnych artykułów w 
ogólnych obrotach P. C. II. w  r. 1946 
przedstawia się, jak niżej:___________

A r t y k u ł y
Obrót 
roczny 
milj. zł

%
ogóln.
obrotu

Spoż. poza m onopol. 4365 40,8

w tym:
c u k ie r ...................... 2649 25,3
ziemiopłody i ich
przetwory . . . . 748 7,2

Przem . poza spożyw . 5749 56,1

w tym:
włókiennicze . . 4993 47,8
metalowe . . . . 263 2,5
reman. poniem. . 219 2,1

M onopolow e . . . . 327 3,1

R a z e m : 40441' 100,0

Jak widać z powyższego, podstawą 
transakcji P. C. H. w  r. 1946 były 
bądź artykuły deficytowe (w pierw­
szym rzędzie włókiennicze), bądź też 
łatwe do zbycia (cukier). O ile do jed­
nej z obu grup wymienionych pow y­
żej zaliczymy całą grupę artykułów  
przemysłowych, i>oza spożywczymi, 
dalej artykuły monopolowe, z grupy 
zaś spożywczych cukier, dojdziemy do 
wniosku, że około 85°/» obrotów P.C.H. 
przypada właśnie na artykuły, który cli 
ulokowanie na rynku w tym okresie 
czasu nie przedstawiało większych 
trudności. Jest to niewątpliwie jedna 
z poważniejszych przyczyn, dla której 
na przestrzeni jednego roku m iesięcz­
ne obroty P. C. H. wzrosły blisko 
20-ikrotnie.

Dla bliższej analizy tego zjawiska 
należy rozpatrzeć jednak rozwój obro­
tów, przynajmniej w zakresie pod­
stawowych artykułów lub ich grup, 
miesiącami. Dane w tym  zakresie za ­
wiera poniższe zestawienie.

O k r e s
Tekstylia Cukier Ziemiopłody i ich 

przetwory -  »•§2 =
SB‘ O
O o a. ® .o

1 0/
milj. zł3 og. obr mil), zł %

og. obr milj. zł
0//o

og.obr

styczeń 1946 ....................... 10 9 39 35 21 19 37 -
l u t y ....................................... 14 10 39 29 22 16 45

m a r z e c .............................. 47 22 56 26 21 10 42
kwiecień .......................... 84 23 134 38 30 9 30
m a j ....................................... 127 27 213 45 38 8 20
czerw iec .......................... 105 20 282 54 32 6 20

l i p i e c .................................. 208 28 360 49 33 5 18
sierpień .............................. 335 41 303 37 30 4 18
w r z e s i e ń .......................... 621 50 310 25 130 10 15
p a ź d z ie r n ik ..................... 1041 58 380 21 100 6 15
l i s to p a d .............................. 1098 1 61 291 16 102 6 17
grudzień .............................. 1303 | 59 242 11 189 9 21

Rok 1946 4993 ' 48 2649 25 748 7 20

Podstawę obrotów- P. C. H. w roku 
1946 stanowiły wyroby włókiennicze. 
Coprawda aż do lipca włącznie udział 
tekstyliów w obrotach P. C. II. w y­
rażał się odsetkiem poniżej 30%, dal­
szy jednak wzrost obrotów był w 
pierwszym rzędzie wynikiem rozsze­
rzenia zbytu artykułów w łókienni­
czych, których obroty w drugiej po­
łowie roku rosły silniej niż obroty o- 
gólne. W ten sposób w końcu roku 
ok. 60% obrotów P. C. H. przypada 
na transakcje tymi właśnie artykuła­
mi.

Zupełnie odmiennie miała się spra­
wa z cukrem. Artykuł ten, który na 
początku roku, a zwłaszcza w okresie 
kwiecień — lipiec odgrywa dominują­
cą rolę w obrotach P. C. II., traci w  
drugiej połowie roku wyraźnie na 
Państw. Gentr. Handlowa w 1946 -— 2 
znaczeniu. Obroty cukrem ustabilizo­
wały się na pewnym, niezbyt waha­
jącym się w  absolutnych cyfrach, p o ­

ziomic. Tym samym udział tego arty­
kułu w ogólnych obrotach P. C. H. 
począł w okresie II półrocza ubiegłe­
go roku gwałtownie maleć. W ostat­
nim miesiącu r. 1946 cukier w obrocie 
P. C. II. zajął tę pozycję, jaką arty­
kuły włókiennicze miały na początku 
tegoż roku.

Ziemiopłody i ich przetwory w o- 
brotach P. C. H. nie odegrały w roku 
1946 roli poważniejszej. Na początku 
roku udział ich był dość poważny i w  
tym okresie czasu wyższy nawet niż 
artykułowi włókienniczych. Wybitna 
sezonowość podaży tej grupy artyku­
łów sprawiła, iż obroty nami w okre­
sie przedżniwnym utrzymywały się na 
dość stałym i niskim poziomic, a tym 
samym udział dcli w  ogólnych obro­
tach P. (’.. II. spadł w sierpniu ub. ro­
ku do 4"/o. Okres pożniwny, a  zw ła­
szcza m iesiąc wrzesień wpłynął ma 
zwiększenie się obrotów ziemiopłoda­
mi. W tym miesiącu obroty ziem io­

płodami i ich przetworami wzrosły 
2,5 raza silniej niż całość obrotów  
P. C. H. Drugi okres podaży, grudzień 
1946, sprawił, iż  ponownie w tym m ie­
siącu artykuły te stanowiły blisko 10% 
ogólnego obrotu.

Omówione powyżej trzy podstawo­
we grupy artykułów-, miały łącznie w  
skali rocznej 80°/»-owy udział w obro­
tach P. C. H. Ponieważ jednak obro­
ty pozostałym i artykułami na prze­
strzeni poszczególnych miesięcy nie 
zawsze wyrażały się odsetkiem 20“/o, 
wypadnie im również kilka słów ,po­
święcić. Wahania w tym zakresie ilu ­
struje ostatnia rubryka omawianej ta- 
lieli. Na specjalną uwagę zasługują 
cztery pierwsze miesiące roku 1946. 
W tym okresie czasu pozostałe arty­
kuły odgrywały rolę niejednokrotnie 
większą, niż poprzednio omówione. I 
tak udział remanentów poniemieckich 
w ogólnych obrotach wyrażał się w  
okresie styczeń —  marzec odsetkiem  
ok. 15°/«, remanenty te stanowiły w  
tym czasie jedną z podstawowych p o ­
zycji obrotów P. C. H„ W miesiącu 
kwietniu udział ten spada do 9%, w 
maju i czerwcu do 5°/«, od lipca zaś 
począwszy pozycja ta nie odgrywa już 
prawie żadnego znaczenia. Około 5% 
obrotów w miesiącu styczniu i kw iet­
niu przypada na drożdże; 3°/» obro­
tów w styczniu, 8 w lutym i marcu, 
4 —• 5 w  okresie kwiecień — sierpień 
przypada na artykuły monopolowe 
(sól i  zapałki); blisko 4% obrotów w  
listopadzie i  grudniu przypada na ar­
tykuły metalowe, zaś blisko 3°/o obro­
tów w grudniu stanowią cukierki. Po­
zostałe artykuły nie • odgrywały na 
przestrzeni całego roku 1946 godnej 
uwagi roli.

Jak już poprzednio zaznaczono, w y­
raźna TÓżnica w strukturze obrotów  
da się stwierdzić pomiędzy pierwszym  
półroczom, a drugim r. 1946, ściślej 
zaś rzecz biorąc pomiędzy ostatnimi 
czterema miesiącami, a poprzednimi 
ubiegłego roku. Podczas gdy w  pierw­
szym okresie roku, struktura ta jest 
dość przypadkowa i zmienna, w  dro­
dze pewnej ewolucji w  okresie m ie­
sięcy letnich, przybiera na jesieni w y­
raźne kształty. Podstawą działalności 
P. C. H. stają się tekstylia. Obroty cu ­
krem spadają do roli drugorzędnej, 
wzmacnia się pozycja ziemiopłodów, 
raczej zresztą prawdopodobnie w w y­
niku zmian o charakterze sezonowym, 
poważniejszą rolę poczynają odgry­
wać wyroby przemysłu metalowego, 
a nawet chemicznego. P. C. H. staje 
się w  pierwszym rzędzie dystrybuto­
rem m niej lub więcej deficytowych 
nie spożywczych artykułów przem y­
słowych.

Dane w zakresie rozbicia terenowe­
go obrotów P. C. H. zestawia poniż­

sza tabela, zamieszczona na sir, 153.
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O d d z i a ł y ui milj. 
zł

% og. 
obrotu

Katowice . 2.385 ' 22,8
Łódź . 1.272 12,2
Poznań 1.018 9,8
Wrocław . 941 9,0
Warszawa 875 8,4
Kielce . . 813 7,8
Bydgoszcz 793 7,6
Kraków 585 5,6
Gdańsk • 422 4,0
Lublin 398 3,8
Szczecin . 298 2,9
Bbłystok . 235 2,2
Rzeszów 229 2,2
Olsztyn 177 1,7

R a z e ni . 10.441 100,0

Ponad 75°/o obrotów przypada na 
połowę oddziałów o najwyższych obro­
tach, zaś ponad 60% na pięć czoło­
wych ośrodków koosuincyjnych: Ka­
towice, Łódź, Poznań, Wrocław i W ar­
szawę. Na specjalną uwagę zasługuje 
takt, iż jeden oddział (na 14) w Ka­
towicach dokonał blisko 1/4 obrotów  
całości przedsiębiorstwa. * Zaznaczyć 
należy, że obroty w trzech najsłab­
szych, pod względem wysokości obro­
tów, oddziałach m iały m iejsce dopie­
ro od maja, względnie nawet czerwca 
r. 1946.

Ogólny blisko 20-krotny wzrost o- 
brotów P. C. H. w miesiącu grudniu 
1946 r. w  porównaniu ze styczniem  
tegoż roku, zupełnie niejednolicie za ­
znaczył się w oddziałach przedsiębior­
stwa. I tak, pom ijając oddziały Bia­
łystok, Rzeszów i Olsztyn, W arszawa 
wykazała 9-krotny wzrost obrotów, 
Łódź 10-ikrotny, Kraków 15-krotny. 
Szczecin i Poznań— 17-krotny, Gdańsk 
i Katowice 19-krotny, Wrocław 38- 
kroiny, Bydgoszcz 45-krotny, Lublin 
66-krotny i wreszcie Kielce 323-krotny 
wzrost obrotów w  miesiącu grudniu 
w stosunku do stycznia r. 1946.

Wobec nie ukończonych prac bilan­
sowych za r. 1946 wyniki finansowe 
I’. C. II. można jedynie przedstawić 
w oparci u o rachunek wyników za 
pierwsze 3 kwartały 1946 r. Nie daje 
on wprawdzie właściwego obrazu, cho­
ciażby z tego względu, że obejmuje 
zaledwie ok. 40% obrotów rocznych 
przedsiębiorstwa, tym nie mniej po­
zwala się następnie zorientować w 
działalności P. C. H. pod tym kątem 
widzenia.

Otóż w stosunku do osiągniętego w 
tym okresie czasu obrotu w  w ysoko­
ści 4,415 miliarda złotych, koszt wła 
sny zakupu towarów wyrażający się 
kwotą 3,935 miliarda złotych, stano­
wi ok. 89*/*, czyli zysk brutto na sprze­
daży wynosi oik. 11%. Ponieważ ko ­
szty handlowe w kwocie ca 283 milio­

nów złotych wynoszą ca 6,4"<» od obro­
tu, zysk netto na sprzedaży wyraża 
się odsetkiem ok. 4,6'/• od obrotu. Po 
odliczeniu strat i doliczeniu innych 
dochodów wzrasta on do sumy ca 232 
milionów złotych, co stanowi ponad 
5,2°/« w stosunku do obrotu.

Powyższe dane o działalności i roz­
woju P. C. Ił. uzupełnić wreszcie na­
leży liczbami z zakresu ilości placó­
wek i  pracowników tej insttyucji.

W ciągu r. 1946 ilość oddziałów w o­
jewódzkich wzrosła z 10 do 14 (przy­
był)- oddziały w- Szczecinie, Rzeszowie, 
Białymstoku i Olsztynie), podwoiła się 
ilość oddziałów rejonowych (z 10 na 
22), ilość agentur wzrosła pięciokrot­
nie, osiągając na koniec r. 1946 liczbę 
144. Dzięki tym zmianom ilość punk­
tów sprzedaży wzrosła z 51 na 271.

Temu poważnemu rozrostowi insty­
tucji towarzyszyło oczywiście zw ięk­
szanie personelu. Liczba zatrudnio­
nych osób wzrosła w ciągu roku z 874 
do 6240, a więc ponad 7-krotnie. P o­
nieważ obroty wzrosły 20-krotnie, o- 
bról przypadający na 1 pracownika 
wzrósł w tym czasie mniej więcej 
3-krotnie, wyrażając się w końcu u- 
biogłego roku cyfrą ok. 350.000 zł m ie­
sięcznic.

Stosunkowo nieznacznie powiększo­
ny został tabor samochodowy P.C.H.

Liczba wozów osobowych (40) i cię­
żarowych (219) w grudniu 1946 r. 
(przed rokiem odpowiednio: 24 i 119) 
wydaje się być wyraźnie niedosta­
teczną.

Państwowa '.en trał a Handlowa, nie 
posiadając, prawie żadnego kapitału 
własnego, pracuje niemal wyłącznie w 
oparciu o poważny kredyt bankowy.

Należy się spodziewać, żc P. C. H. 
w dzisiejszej swej form ie organiza- 
cyjnej jednolitego przedsiębiorstwa o 
wielce zróżniczkowanym asortymencie, 
osiągnęła przy końcu roku ubiegłe­
go górny plafon obrotów.

Dalszy rozwój instytucji wydaje się 
możliwy wyłącznie na drodze daleko 
idącego rozbicia branżowego, przy je­
dnoczesnym uregulowaniu wzajemne­
go stosunku P. C. H. i Central Zbytu 
poszczególnych gałęzi przemysłu pań­
stwowego.

Nawiązanie względnie rozszerzenie 
odpowiednich kontaktów z przemy­
słem prywatnym mogłoby wyjść tej 
instytucji tylko na dobre.

(z. n.l

CENY DETALICZNE CHLEBA 

I MĄKI W STYCZNIU 1947

f ■* edzieone notowania cen deta- 
licznych podstawowych artyku­

łów żywnościowych na terenie 20 naj­
większych miast w Polsce pozwalają 
zorientować się zarówno w  ogólnym 
stanie kosztów żywności, jak i w ten­
dencji dla cen poszczególnych arty­
kułów. Omówmy pokrótce zebrane 
dane w zakresie cen chleba i mąki, 
a więc artykułów, ktÓTych ceny mają

w naszych warunkach pov.ażne zna­
czenie dla kształtowania się kosztów
utrzymania w ogóle, a kosztów żyw­
ności w szczególności.

C e n y  c h l e b a  ż y t n i e ­
g o  90J'o na terenie ośrodków m iej­
skich nie ulegały w omawianym mie­
siącu większym wahaniom. Ich śred­
nia arytmetyczna1) wynosiła na p o ­
czątku miesiąca zł 24,33 za 1 kg, 
spadała lekko do połowy miesiąca, 
osiągając najniższy poziom w dniu 
14 stycznia (24,10)); wzrosła nato­
miast na początku drugiej połowy 
miesiąca, osiągając w dniu 17 stycz­
nia maksimum w wys. 24,48 zł/ikg, po 
czym stopniowo spadała, osiągając 
w dniu 25 stycznia zł 24,18 za 1 kg; 
w końcu miesiąca średnia cena chleba 
podniosła się do punktu wyjściowego 
(24,33 zł/kg). Jak widzimy, wahania 
średniej ceny chleba w ciągu stycz­
nia zamykały się w granicach 1,5%.

Nieco większym wahaniom o am­
plitudzie średnio ok. 3°/o ulegały c c- 
n y  m ą k i  p s z e n n e j  80°/". 
Średnia notowań w 20 miastach w y­
nosiła na początku miesiąca 57,42 
zł/ikg; w dniu 10 stycznia osiągnęła 
szczytowy punkt miesiąca (zł 57,88 za 
1 kg), po czym spadała stopniowo do 
18-go tegoż miesiąca. Po lekkiej zwyż­
ce w dniach następnych nastąpiło 
dalsze obniżenie się ceny; w dniu 25 
stycznia średnia osiągnęła sw e mini­
mum styczniowe (56,23 za 1 kg). N a­
stępuje stabilizacja. Dzień 31 stycznia 
daje w obliczeniu średnią cenę dla  
20 miast w  wys. zł 56,38 za 1 kg.

Jak widać, na terenie szeregu miast 
(8 na 20; cena chleba w ciągu całego 
miesiąca nie uległa zmianie. W  pozo­
stałych ośrodkach rozpiętość między 
najwyższą i najniższą ceną w miesiącu 
styczniu nie przekroczyła 2,50 zł na 
1 kg, tj. 10% ceny, z wyjątkiem  
Krakowa, gdzie cena chleba wzrosła* 
w styczniu o 4 zł na 1 kg (18%).

Różnice cen chleba pomiędzy p o ­
szczególnymi ośrodkami, utrzymały się 
w ciągu stycznia nadal. Największe 
odchylenie in minus od średniej 20 
miast wykazała Częstochowa (—  8%), 
dalej Wrocław, Poznali, Kalisz, Ko­
szalin, Zamość i  Łódź. Katowice, Byd­
goszcz, Kielce, Kraków, Rzeszów, 
Gdańsk i  Szczecin notowały ceny 
zbliżone do średniej. W pozostałych 
miastach ceny chleba kształtowały się 
wyraźnie powyżej średniej, przy czym 
największe odchylenia wykazuje W ar­
szawa ( +  22%) oraz Siedlce i Olsztyn 
H - 15%).

Poniższa tabela zawiera dane o ce­
nach detalicznych w zł za 1 kg ch ic ­
ha i mąki w każdym z poszczególnych 
miast.

(tabela na 6t.r. 154)

l) Średnia arytmetyczna nie jest, o- 
czywiście, odpowiednią przeciętną 
statystyczną; nieznaczne różnice po ­
między cenami usprawiedliwiają jed­
nak jej zastosowanie.
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M i a s t o

chieb żytni 90 % mąka pszenna 80%

najniż. naj-
ujyż.

śred­
nia najniż. naj-

inyż.
śred­

nia

W arszaw a. . -. . . 29,— 30,50 29,76 57,50 65,— 60,33
Ł ó d ź - '............................ 22,50 22,50 22,50 60,— 65 — 62,83
Kielce ........................... 24,— 26,— 24,59 5 8 , - 65,— 60,43
R a d o m ........................... 27,— 2 7 - 2 7 - 60,— 60,— 60,—
Częstochowa . . . . 20,— 2 0 - 20,— 5 6 , - 58,— 57,64
L u b l in ........................... 2 5 - 27,— 25,69 49,— 5 1 , - 50,14
Z am ość........................... 22,— 23 — 22,19 4 0 - 4 5 , - 41,38
Siedlce 25,— 27,50 27,95 56,— 60,— 59,25
B ia ły s to k ...................... 26 — 28,— 26,43 50,— 60,— 51,30
G dańsk ........................... 25 — 25 — 25,— 6 0 , - 60,— 60,—
Bydgoszcz . . . . . 24,— 2 4 - 2 4 - 6 4 , - 65,— 64,17
Poznań ........................... 21,50 21,50 21,50 55,-*- 63,— 57,26
K a l i s z ........................... 22 — 22 — 22 — 58,— 58,— 58,—
R z e s z ó w ...................... - 2 5 - 2 5 , - 25,— 52,— 53,— 52,78
Krakóm........................... 22 — 26 — 24,61 52,50 56,— 54,96
K a to w ic e ...................... 2 3 - 2 5 - 23,61 5 0 , - 59,— 52,54

\ W r o c ła w ..................... 2 1 - 22 — 21,43 4 7 , - 4 7 , - 4 7 , -
O lsztyn ........................... 26,— 28,— 27,91 55,— 60,— 56,09
Szczecin . . . . 2 5 - 25,— 25,— 6 5 , - 69 — 68,26
Koszalin . . . . . 22 — 24 — 22,08 65,— 65,— 65,—

Średnia 20 miast . . 24,10 24,48 24,41, 56,23 57,88 56,97

Podczas gdy notowania cen chleba 
wykazywały tendencję raczej stałą, 
ceny mąki pszennej miały tenedencję 
lekko zniżkową. Zwyżkę cen zanoto­
wano jedynie w Siedlcach i Szczeci­
nie, w 5 innych miastach zaś ceny w 
ciągu całego miesiąca nie uległy zmia­
nie, Wahania cen mąki na -terenie po­
szczególnych miast dochodziły do 
20%, chociaż poza sześcioma ośrod­
kami (Warszawa, Kielce, Zamość, Bia­
łystok, Poznań i Katowice) nie prze­
kraczały 10%. Nadał, da się stw ier­

dzić dość znaczne rozpiętości cen mą­
ki pomiędzy poszczególnymi ośrodka­
mi. Najniższe -ceny notowano w Za- 
m-oścu (—  27% w stosunku do śre­
d n iej'20 miast), Wrocławiu (—  10°/#), 
Lublinie, Białymstoku, Katowicach i  
Rzeszowie (—  7"'»). Najwyższe zaś —  
w Szczecinie ( [ +  20°/»), Koszalinie 
(+  14“/o), Bydgoszczy i  Łodzi
( +  10%). Odchylenia cen w  pozosta­
łych ośrodkach od średniej dla 20 
m iast nie przekraczały 5"/o,

(z. a.)

\  \

K O M U N IK A C J A  i Ł Ą C Z N O S C

nych kolei naszych nie potrzebowa­
ła ratować jesienią — jak to uczy­
niła przed rokiem — nadzwyczaj­
na komisja dla spraw kolejowych. 
PKP same dały sobie radę. v

Teraz czeka nas nowy okres roz­
woju komunikacji kolejowej. Mó­
wiąc lapidarnie, w roku 1945 mu­
sieliśmy ją uruchomić, w roku 1946 
jak najwięcej przewieźć, a w roku 
1947 jak najwięcej, ale zarazem jak 
najoszczędniej przewozić. Wojenna 
gospodarka musi całkowicie ustą­
pić miejsca gospodarce pokojowej, 
która zawsze mierzyć będzie osią­
gnięcia nakładem środków, których 
one wymagały.

W naszej gospodarce na drogach 
kołowych i wodnych musieliśmy w 
r. 1946 bardzo oszczędzać, odczuwa­
jąc tu jeszcze większe braki środ­
ków niż w kolejnictwie. Nie mogli­
śmy dlatego zatrzymać na tych od­
cinkach procesu dekapitalizacji i 
to, niestety, dosyć szybkiej. Środki, 
uzyskane na odbudowę zniszczeń 
wojennych i na konserwację, nie 
pozwalały na zapobieżenie dalsze­
mu pogorszaniu isię przeciętnego 
stanu sieci dróg kołowych. Będzie­
my musieli zapłacić za to wkrótce 
o wiele większym nakładem i dła- 
tego nie powinniśmy czekać z na­
prawą. W każdym jednak razie na 
dobro naszej administracji drogo­
wej musimy zapisać utrzymanie 
przynajmniej najważniejszych szla­
ków w zadawalającym stanie, a 
także postępującą szybko odbudo­
wę setek zniszczonych mostów.

podobnie było i na naszych dro­
gach wodnych. Należy tu jednak 
podkreślić jeszcze ważny moment: 
ich niewykorzystanie przez trans­
port. Ratujemy urządzenia na szla­
kach wodnych, ale nie powiększa­
my we właściwym stopniu ich ta-

PO KOKU PKZBŁOMOWYM 
W  KOMUNIKACJI

ile r. 1945 był okresem urueho- 
^  mienia komunikaci kolejowej 
i spontanicznej pracy każdego z 
dziesięciu okręgów kolejowych, nie­
mal każdego węzła, każdej stacji, 
aby za wszelką cenę, byle prędzej, 
przywrócić ruch i dać gospodarce 
narodowej transport, o tyle r. 1946 
był pierwszym rokiem pracy pla­
nowej, uregulowanej, kierowanej 
na wszystkich odcinkach przez za­
rząd centralny, który zresztą już w 
1945 r. opanowywał stopniowo róż­
ne gałęzie służby, szczególnie wy­
magające koordynacji, jak np. 
ruch, tabor i jego naprawę, gospo­
darkę taryfową, zasoby i finanse..

"W roku 1946 mieliśmy na kole­
jach sprawną, coraz to dokładniej­
szą stal ys tykę, coraz szybszą spra­
wozdawczość — a więc elementy 
niezbędne do planowego zarządza­
nia tak wielkim i tak rozległym 
przedsiębiorstwem.

Był to też rok wielkiego wzrostu 
wydajności na naszych kolejach. 
Nie osiągnęła ona jeszcze swego 
szczytu, ale wyniki przy końcu ro­
ku były bez porównania lepsze, niż 
na jego początku. Ten sam, niezna­
cznie odbudowany warsztat pracy, 
przy tej samej, czasami nawet 
mniejszej, ilości środków przewo­
zowych i przy tej samej załodze po­
większył prawie w dwójnasób swo­
ją produkcję, przewiózł prawie po­
dwójną ilość towarów i podwójną 
liczbę podróżnych.

Dopiero w 1946 roku PKiP we­
szły w ramy planowej odbudowy: 
indywidualną inicjatywę każdego z 
tysięcy miejscowych kierowników 
zastąpił plan, ułożony w przestrze­
ni i w czasie, podbudowany określo­
nymi zadaniami przewozowymi i z 
nimi logicznie powiązany.

Wyniki skoordynowanej pracy nie 
dały na siebie długo czekać — po­
mimo większych przewozów i su­
rowszych warunków atmosferycz­

boru, nie przewozimy nawet małej 
części tego, co na drogach tych 
przewieżćby można. Zagadnienie 
taboru pływającego, zagadnienie or­
ganizacji żeglugi i zapewnienie jej 
rentowności wysuwają się na bar­
dzo ważne miejsce w hierarchii za­
dań 1947 r.

Prawie te same uwagi odnoszą 
się do motoryzacji. Dziedzinę tę po­
rządkujemy z biegiem czasu, ujmu­
jemy ją w nowe ramy, ale dla jej 
rozwoju trzeba taboru, organizacji 
i odpowiednich taryf przewozo­
wych. Im prędzej je otrzymamy, 
tym lepiej zaspokoimy potrzeby 
przewozowe kraju, tym prędzej o- 
garniemy motoryzacją dziedzinę 
przewozów bliskich, krótkodystan- 
sowych, tym prędzej stanie się ona 
ważnym i skutecznym współpraco­
wnikiem kolei — ich niezbędnym 
uzupełnieniem w dziedzinie prze­
wozów dalekich i masowych.

Bohdan Cywiński
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p  aździeimik i listopad są rna kole­
jach miesiącami największych 
przewozów towarowych. W grtul- 

niu rozpoczynają się miesiące zastoju. 
Odpadają przewozy oikopowizny, na- 
ładunek w okresie świątecznym  
zmniejsza się, wchodzą w grę czynni­
ki atmosferyczne., W szystko to razem 
wpływa poważnie na obniżenie się na- 
ładunku towarów. Po 419 tys. wago­
nów- w październiku i 430 tys. w  li­
stopadzie mieliśmy w grudniu tylko 
340 tys. Zmniejszenie było tytko skut­
kiem mniejszego popytu na przewozy, 
nie -zaś braku środków przewozowych. 
Nawet znaczne obniżenie się tempe­
ratury wpłynęło na sprawność prze­
wozową P. K. P. nieznacznie.

W ruchu pasażerskim przewozy 
(20.349.639 osób) utrzymały się na 
poziomie listopadowym (20.596.609 
•osób). Dawno oczekiwana dbu- 
duwa mostu przez Pilicę na od­
cinku Warszawa — Radom pozwoliła 
skierować tędv komunikacje pomiędzy' 
Warszawą i.K rakowem . W okresie 
świątecznym uruchomiono dodatkowe 
pociągi z Warszawy dn Gdyni, Kudo­
wy - Zdroju. Łodzi, Olsztyna i t. d. 
Pod wpływem silnych mrozów zmniej­
szyła sie nieco regularność ruchu pa­
sażerskiego. utrzymuiac się iednalk na 
poziomie 90 5 proc. Uruchomiono w a­
gony sypialne „Orbisu* na liniach 
Warszawa — Zakopane i Warszawa 
— Kudowa. W pływy z przewozów  
wzrosły i nie obejmując przewozów  
kredytowanych, wyniosły według o- 
bliczeń prowizorycznych 1619 miln. 
zł', wobec 1552 miln. zł w  listopa­
dzie.

/ Tabor P. K. P. powiększył się w 
grudniu o 15 nowych parowozów pol­
skiej produkcji (w listopadzie 9) i o 
670 wagonów towarowych (w listopa­
dzie 641)

Pomimo zimowej pory nie. przerwa­
no robót przy odbudowie i oddano 
do ruchu 78 nieczynnych dotąd od­
cinków kolei i 1416 mb. odbudowa­
nych mostów, w tej liczbie 954 mb na 
stałe. Również trwała dalej odbudo­
wa zniszczonych budynków, zwłasz­
cza warsztatowych i trakcyjnych. Jed­
nakże sezonowe ograniczenie robót 
budowlanych i torowych wywołało 
spadek zatrudnienia, wyrażaiacy się w 
zmniejszonej liczbie robotników se­
zonowych (o 1318 osób).

Liczba pracowników stałych P. K P. 
wyniosłą! w. grudniu .260.771 osób za­
miast 560112 w listopadzie. Szczegól­
n y  troskę zarządu kolejowego stanowi 
doskonalenie kwalifikacji fachowej 
pracowników przez organizowanie 
kursów dokształcających. W grudniu 
uczęszczało na kursy prawie 3000 pra­
cowników-. zaś 4574' dokształcało się 
poza kursami.

Na d r o- g‘ a c li k o ł o  y c h

nastąpiło w  grudniu jeszcze znaczniej­
sze zwężenie frontu robót, co zresztą 
tłumaczy się odmiennym charakterem 
pracy. W związku z tym, zamiast 
44.050 pracowników zatrudnionych w  
listopadzie, pozostało w grudniu 41.827 
osób. Natomiast trwały w dalszym cią­
gu przygotowania materiałów napraw­
czych i odbudowa mostów. W bliskiej 
przyszłości przewiduje się odbudowa 
trzech mostów przez Odrę w Szczeci­
nie przy- pomocy nadesłanych z Anglii 
składanych dźwigarów stalowych sy ­
stemu Bailey‘ą. Jest to konieczne ze 
względów na przyśpieszenie odbudo­
wy mostu i portu.

Państwowa K o m u n i k a c j a  
S a m o c h o d o w ą  utrzymała w 
ruchu osobowym 453 autobusów i cię­
żarówek, w ruchu towarowym 550 c ię ­
żarówek. Obsługiwała ona 18 linii da­
lekobieżnych i 290 lokalnych na szla­
kach łącznej długości 32.409 km. W y­
konano w grudniu 48.950 tys. pasaże- 
rokim i 1.622 tys. lonokim. Zatrud­
nienie wyniosło 1.531 prac. umysłu-' 
wych i 4.710 fizycznych. Oprócz tego 
Państwowe Zakłady i Warsztaty Sa­
mochodowe zatrudniały 6.266 praco­
wników i Centrala Zbytu Samocho­
dów 373 osoby.

Na d r o g a c h  w o d n y c  h 
żegluga, ze względu ma sezon, była 
nieczynna, odbywały się jednak robo­
ty przy utrzymaniu i odbudowie, a 
także w dalszym ciągu powiększano 
tabor pływający. W szczególności w y­
dobyto z wody dwa statki z własnym  
ilanędem. 2 bez własnego napędu, 1 po- 
głebiarke. 4 holownika i 44 różne jed­
nostki. We własnych stoczniach i war­
sztatach naprawiono 4 statk i'z w łas­
nym nanedem, 3 statki bez napędu, 
10 .pogłębia rek, 22 holowniki i 72 in ­
nych jednostek pływających.

(€).

NOWA TARYFA PRZEWOZOWA 
W P. K. S.

N a drodze do osiągnięciu rentow­
ności transportu samochodowego 

możemy zanotować poważny krok, któ­
ry stanowi uchwała Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów z dnia 25 
lutego hr. wprowadzająca z dniem 6 
marca br nową taryfę przewozową 
dla przedsiębiorstwa „Państwowa Ko­
munikacja Samochodowa11 (P.K.S.).

P.K.S. odczula już w ubiegłym roku 
poważne trudności finansowe i nie by­
ła w' stanie dokonać przewidzianych 
w państwowym budżecie wpłat do 
Skarbu Państwa. Od 1 stycznia br. 
nastąpiła podwyżka cen na przetwory' 
ropne, a więc i na benzynę, co pogłę­
biłoby znacznie deficyt przedsiębior­
stwa, gdvby nie zostały zastosowane 
odpowiednie środki zaradcze, a więc 
przede wszystkim podwyżka taryfy.

Uchwała Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów wprowadza następu­
jące onłatv przewozowe (w nawiasach 
podajemy dotychczasowe stawki):
a) w  ruchu osobowym na liniach ko- 

gdzie brak jest innej komunikacji 
poza komunikacją samochodową — 
3 zł od osoby i kilometra (2.30 zł) 
zaś w pozostałych liniach autobu­
sowych 3.50 zł (2.30 zł). *

b) 4 zł w ruchu osobowym dalekobie­
żnym.

c) 5 zł za kilometr w ruchu osobowym  
dalekobieżnym luksusowymi auto­
busami,

d) w ruchu towarowym 20 zł (16 zł) 
od tony pojemności wynajętego 
pojazdu i kilometra.

Zmiana taryfy nie ty lko przywróci 
równowagę'budżetu przedsiębiorstwa i 
zapewni preliminowaną wpłatę do 
Skarbu, ale jednocześnie pozwoli PKS. 
utrzymać w należytym stanie i w po­
większonej liczbie oddawane do ruchu 
pojazdy, a tym  samym usprawni ob ­
s łu g  ludności i zaoewni dalszy roz­
wój samochodowej komunikacji. (o)

S T O S U N K I  G O S P O D A R C Z E

Z Z A G R A N I C A
OBROTY HANDLOWE Z ZAGRA­

NICĄ W STYCZNIU 1947

TTI7 miesiącu, sprawozdawczym przy- 
’  * stąpiond do przygotowania osta­

tecznego zamknięcia umowy z e 
Z w i ą z k i m  R a d z i e c k i m  z dn. 
7 lipca 1945 r. Rozpoczęto również 
prace w polsko-radzieckiej Komisji 
Mieszanej dla sprawdzenia wykona­
nia wzajemnych dostaw z tytułu u- 
mowy z dnia 12 kwietnia 1946 r.

Według danych na dzień 20 stycz­
nia b. r. importowano w miesiącu 
sprawozdawczym: rudy chromowej 
1829 t,, bawełny 3312 t, lnu T21 t,

apatytów 8200 t, ziemi okrzem. 169 t, 
środków leczniczych 10.5 t, oraz go­
towych produktów naftowych 3497 t.

Wyeksportowano w tymże okresie: 
węgla 213.946 t, koksu 5.252 t, żela­
za i stali 592 t, cynku elektrolit. 465 t, 
blachy cynkowej 320 t, siarki element. 
240 t, litoponów 60 t, minii olow. 
105 t, tkanin bawełnianych 5.048.000 
mtr, tkanin lnianych 1.200.000 mtr, 
kompletów bielizny 41.000 par.

Dnia 11 stycznia b. r. wyjechała 
ponownie do Sztokholmu delegacja 
polska, celem kontynuowania roko­
wań handlowych ze  S z w e c j ą .
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Wymiana towarowa ze Szwecją od­
bywa się fia podstawie dotychczaso­
wych umów polsko - szwedzkich w 
roku 1945.

Do końca ub. r. zawarto kontrak­
tów eksportowych na koron szw. 
251.285.000, a kontraktów importo­
wych kor. szw. 156.561.100. Saldo z 
kontraktów wynosiło koron szw. 
94.723.900.

W zakresie eksportu zawarto kon­
trakt na wyroby włókiennicze na 
22.110.000 kor. szw., w dziedzinie zaś 
importu zawarte zostały kontrakty 
na 296.300 kor. szw. i na formalinę i 
cerezynę na kor. szw. 219.600. Poza 
tym zawarto kontrakty na mniejsze 
kwoty na różne towary.

W ramach nowej umowy polsko- 
d u ń s k i e j  z dnia 7 października 
1946 zawarto w eksporcie do dn. 31. 
XII. 1946 kontraktów węglowych na 
sumę kor. d. 67.000.000, na szkło pra­
sowane, konserwy, balony szklane 
kor. d. 333.600, na towary różne kor. 
d. 79.200. Razem kor. d: 67.412.800.

W tymże okresie czasu zawarte 
zostały kontrakty importowe na o- 
gólną sumę kor. d. 49.985.000.

W miesiącu sprawozdawczym im­
portowano z Danii: barwników do 
margaryny 1.034 kg, peptachylu 290 
kg, kryolitu 80 kg. Ponadto impor­
towano płyty klingerytowe, taśmy i 
pierścienie hamulcowe.

Wywieziono do Danii: węgla 43.833 
t, koksu 11.850 t, stopów cynkowych 
150 t, blachy cynkowej 113 t, minii 
ołowianej 29 ton.

W wykonaniu umowy polsko-n o r 
w e s k i e j z dn. 31 grudnia 1946 r. 
Centrali Zaopatrzenia Hutniczego 
zakontraktowano 12.500 t pirytów 
zlecono zawarcie kontraktów na o 
golną sumę kor. norw. 7.625 tys.

Poza tym firmie „Społem" zlecono 
zakupić w Norwegii około 5.000 t 
śledzi solonych, Centrali Rybnej zaś 
około 6.000 t śledzi solonych i 6.000 t 
śledzi żywych. »

Wywieziono w styczniu do Norwe- 
wegii: węgla 24.605 t i koksu 3.618 t.

W ramach umowy polsko-s z w a j- 
, c a r s k i e j  otrzymano w okresie 

sprawozdawczym barwników 8.707 
kg, boraksu 10 tys. kg, granatu siar- 
kowegó 3 tys. kg. Ponadto importo­
wano części do wag uchylonych oraz 
planimetry.

Wyeksportowano do Szwajcarii wę­
gla 16.082 t, koksu 3.618 t, cynku e- 
lektrolit. 225 t, blachy cynkowej 36 
t, bieli cynkowej 150 ton.

Negocjacje handlowe polsko-f ran-  
c u s k i e, które odbyły się w gru­
dniu ub. r. w Paryżu, celem przywró­
cenia równowagi w naszym obrocie 
clearingowym z Francją, otworzyły 
nam możliwości dokonywania impor­
tu przewidzianego umową i tym sa­
mym stopniowego likwidowania na­
szych avoir‘ów, nagromadzonych na 
rachunku polskim w Banque de 
France.

W celu możliwie najszybszego do­
konania zakupów urządzeń porto­
wych i uplasowania zamówień w dzie 
dżinie morskiej, na rynku holender­
skim — ramach obowiązującej od 1 
stycznia b. r. umowy handlowej pol- 
sko-h o l e n d e r s k i e j  — tworzy 
się przy Attache Handlowym w Am­
sterdamie Misja Handlowo-morska. 
Misja będzie starała się w pierw- 
szyrrf rzędzie rozszerzyć plan zaku­
pów na rok 1947 do preliminowanej 
sumy 7,5 miliona florenów, z drugiej 
zaś strony zabezpieczyć możliwie 
najszybsze terminy dostaw obiektów 
wykonywanych dla Polski.

W ramach umowy polsko-holen­
derskiej zlecono zakupić śledzi solo­
nych za sumę 500.000 florenów, oraz 
500 t cyny.

W styczniu wyeksportowano do 
Holandii 11.544 t węgla.

Z Węgier otrzymano w styczniu 
około 5 tys. t ropy i produktów naf­
towych. Importowano również leki, 
aparaty telefoniczne i artykuły róż­
ne na łączną sumę 50 tys. dolarów.

Wyeksportowano do Węgier: wę­
gla 9.458 t i koksu 3.864 ton.

W miesiącu sprawozdawczym im­
portowano z J u g o s ł a w i i :  rudy 
chromowej 177 t, garbników 427 t, 
ziół Gunral 7.500 kg.

Wyeksportowano z Polski: węgla 
3.148 t, oleju kreozotowego 480 t, sa­
letry amonowej 500 t, kwasu azoto­
wego 2 t, zapalników elektrycznych 
80 tys. sztuk.

W styczniu ilość i ogólna suma kon­
nie uległa zmianie, z wyjątkiem wy­
dania nowej promesy na 250 ton e- 
lektrodów na sumę 37.350 dolarów.

Stan kontraktów przedstawia się 
następująco: import do Polski — 
2.843.470 dolarów, eksport z Polski — 
4.858.800 dolarów.
traktów handlowych z Jugosławią

W miesiącu styczniu sfinalizowano 
w obrotach handlowych z Ru mu -  
n i ą 1.000 m2 kopalniaków na 2.838 
ton oleju maszynowego i 1.600 ton 
oleju osiowego z warunkiem dosta­
wy do końca lutego b. r. Poza tym 
otrzymano 8.461 t oleju gazowego.

Wyeksportowano do Rumunii 3.941 t 
węgla.

W ramach umowy handlowej pol- 
s k o - b u ł g a r s k i e j  zostały zawarte 
wszystkie kontrakty importowe na 
sumę 7.191.000 dolarów, obejmujące 
tytoń i skóry.

W styczniu wywieziono do Bułga­
rii: siarczanu amonu 284 t, naftaliny 
30 t, azotynu sodu 5 t, sadzy gazo­
wych 120 ton.

Obroty handlowe z R a d z i e c k ą  
S t r e f ą  Okupacyjną w Niemczech 
przedstawiały się na dzień 31 gru­
dnia ub. r. następująco: eksport 
7.470.268,64 doi., import 7.056.433,18 
dolarów; saldo na korzyść Polski 
413..835,46 dolarów.
Dostaw na dzień 31 stycznia 1947 r.

Polska importowała w styczniu ben­
zyny syntetycznej 597,32 t wartości 
23.892,80 dolarów, a eksportowała w 
tymże okresie węgiel, koks, naftalinę 
i benzol na łączną sumę 331.997.25

Saldo kredytowe dla Polski na 
dzień 31. I. 1947 wzrosło do sumy 
721.939,91 dolarów.

(M. *.)

SPRAW lf U.N.R.R.A.

Yjy miesiącu sprawozdawczym za- 
"  winęło do portów w Gdyni i 

Gdańsku 18 statków z towarami 
UNRRA o łącznym tonażu ok. 12 665 
ton brutto.

Zestawienie dostarczanych towa­
rów z podziałem na poszczególne po­
zycje przedstawia się następująco:

Gdpnia Gdańsk Razem

to n to n to n

a) t o n ą ł  martwy:
s a m o c h o d y
(80) . . . 15b 156

tra k t. ( 1 1 7 1 2 2 9 - - 22 9

ż y u m o ś ć  . 7 9 8 6 .3 9 4 7 .1 9 2

d r o b n ic a 4 .1 3 4 87 9 5 .0 1 3

sk ó r y  . . . 75 — 75

r a z e m  . 5 .3 9 2 7 .2 7 3 12 .665

b) t o n ą ł  ływy: sz t . sz t . s z t .

k o n ie  . . . 2 .351 2 .3 0 4 4 .6 5  5

Drogą lądową, w ramach demobilu 
UNRRA, przybyło w mieś. styczniu: 
15 transportowców obejmujących 161 
wagonów, w tym 72 wagony UK (an­
gielskie), 74 wagony UPA (UNRRA 
Polish Allocation), 15 platform z Ju­
gosławii. Razem 161 wagonów.

W myśl uchwały II Komitetu Zgro­
madzenia Generalnego O. N. Z. po­
wołany został do życia Komitet Eko­
nomiczny, w którego skład wchodzą 
przedstawiciele dziesięciu państw, 
m. in. i Polski, celem rozpatrzenia 
rozmiarów pomocy po zakończeniu 
działalności UNRRA, oraz rozważe­
nia sposobów i dróg zebrania i zu­
żytkowania świadczeń osób i organi- 
zacyj całego świata w wysokości za­
robku jednego dnia, ofiarowanego 
na cele pomocy krajom potrzebują­
cym w roku 1947.

Przeprowadzono rozmowy z Misją 
UNRRA w Warszawie oraz z Misją 
Ekonomiczną w Waszyngtonie w 
sprawie importu tłuszczów do Pol­
ski w ramach dostaw UNRRA. W 
odnośnym programie dokonano prze­
sunięć budżetowych z tym, że w wy­
padku przekroczenia naszego przy­
działu. reszta pokryta będzie przez 
Rząd Polski w gotówce.

<M. Ż.)
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WYBRZEŻE i SPRAWY MORSKIE
PORTY W STYCZNIU 1947

Y*7 styczniu nie zakończono budowy
* lub odbudowy żadnego obiektu 

portowego, objętego bieżącymi pra­
cami Biura Odbudowy Portów. Sze­
reg zaczętych robót musiano prze­
rwać z powodu mrozów i niesprzy­
jających warunków atmosferycz­
nych.

W związku z zauważonymi uster­
kami przy budowie ostróg na półwy­
spie Helskim, zarządzono powołanie 
komisji z udziałem rzeczoznawców, 
celem zbadania tej sprawy oraz wy­
sunięcia ogólnych wniosków w za­
kresie budowy umocnień brzego­
wych.

Załatw iono ostatecznie sprawę 
przekazania G eneralnem u Inspekto­
ratowi R ybołów stw a M orskiego czę­
ści nabrzeża Prezydenta w  porcie 
G dyńskim  o długości 70 mb, licząc 
od nabrzeża W ilsonow skiego, bez 
prawa zabudowy.

Przeprowadzono konferencję z 
G łównym  Inspektorem  Pożarnictwa  
M inisterstw a Przem ysłu oraz z In ­
spektorem  Pożarnictwa Z jednocze­
nia Przem ysłu P a liw  P łynnych w  
spraw ie w spółpracy straży pożar­
nych na terenach portów oraz w  
spraw ie zaprojektowania zabezpie­
czeń przeciwpożarnych zbiorników  
paliw  płynnych.

Po kilku  m iesiącach postępującej 
depresji, obroty portów  w  Gdyni i 
Gdańsku w ykazały w  styczniu ten ­
dencję do stabilizacji. Ogólny prze­
ładunek obu portów  w yniósł w  m ie­
siącu spraw ozdawczym  541.013,5 t, 
podczas gdy w  m iesiącu poprzednim  
w ynosił 533.240,3 t. Na ten stosun­
kowo pom yślny rezultat w płynął 
w zrost eksportu z 385.941,6 t w  gru­
dniu na 430.063,4 t w  styczniu, pod­
czas gdy im port w ykazuje dalszy  
spadek do poziom u 110.950,1 t (w  
grudniu 147.298,7 t). W ywóz w  stycz­
niu rozkłada się niem al dokładnie 
po połow ie na Gdańsk i Gdynię, pod­
czas gdy w  przyw ozie Gdańsk w y ­
kazuje przeładunek o przeszło 50 
proc. w iększy niż Gdynia, co się tłu ­
m aczy faktem , że im portowano głów ­
nie tow ary m asow e w  postaci rudy 
i fosforytów .

D o Gdyni w eszło w  styczniu 160 
statków  o łącznej pojem ności 152.947 
NRT (grudzień: 179 o pojem . 152.181 
NRT), w yszło  165 statków  o pojem ­
ności 150.171 NRT (grudzień: 156 o 
pojem n. 138.365 NRT). Do Gdańska 
w eszło 121 statków  o łącznej pojem ­
ności 119.851 NRT (grudzień 154 stat­
ki o pojem n. 178.334 NRT), w yszły  
132 statki o pojem n. 131.185 NRT 
(grudzień: 141 o pojem n. 175.121 
NRT).

Do Gdańska i Gdyni przyjechało  
łącznie 5.443 pasażerów, w yjechało  
380.

Port Szczeciński, w skutek  utrzy­
m yw ania się n iskiej tem peratury i 
silnego zam arznięcia Odry, był prak­
tycznie całkow icie unieruchom iony.

W dniu 3 stycznia Urząd M orski w  
Szczecinie przejął od w ładz radziec­
kich teren b. stoczni „Vulcan" o po­
w ierzchni 146.000 m  kw. W dniu 6 
stycznia zosatł przekazany przez w ła ­
dze radzieckie do tym czasow ego u- 
żytku Urzędy M orskiego dźw ig por­
ta low y nośności 30 ton, znajdujący  
się  na nabrzeżu b. stoczni „Vulcan". 
W m iesiącu spraw ozdawczym  dźwig 
ten  nie był jeszcze eksploatowany.

W dniu 16 stycznia odbyło się w  
Gdyni zebranie organizacyjne Spół­
ki z o. o. „Polski R ejestr Statków", 
na którym  została podpisana um owa  
Spółki.

Sprawa utw orzenia Morskiej Ob­
sługi Radiowej statku „Mors" znaj­
duje się w  uzgadnianiu z M inister­
stw em  Poczt i T elegrafów. W obec­
nej chw ili jest w  opracowaniu statut 
M orskiej Obsługi Radiowej Statków .

W zw iązku z budową i rem ontem  
statków  GAL-u, opracowano w nio ­
sek w  spraw ie zorganizowania spe­
cjalnej składnicy m ateriałów , zaopa­
tryw anej przez GAL z zakupów  za­
granicznych.

Opracowano w niosek  w  spraw ie  
projektów  (rysunków) 6-ciu  w ęg lo -  
rudowców  do rozpracowania w  sto- 
ć  ni A. Norm and w  Le Havre. Spra­
w a powyższa jest w  uzgadnianiu  
m iędzy firm ą A. Normand i Zjedno­
czeniem  Stoczni Polskich.

Opracowano instrukcję dla P o l­
skiej M isji M orskiej w  Londynie od­
nośnie pom ocy natury prawno - han ­
dlow ej oraz adm inistracyjna -  ra­
chunkowej przy remonoie na stoczni

w G oele 50 jednostek desantow ych z 
dem obilu am erykańskiego, przezna­
czonych dla D epartam entu Dróg W o­
dnych M inisterstw ai K om unikacji.

Prowadzono dalsze starania o za­
kup lodołam acza dla portu Szcze­
cińskiego za pośrednictw em  Polish  
Steam ship A gency w  Londynie.

U zgodniono w spółpracę Urzędu 
M orskiego w  Szczecinie z Dyrekcją  
Dróg W odnych w  Szczecinie na od­
cinku lodołam ania w  rejonie Szcze­
cińskim .

U zgodniono z D epartam entem  T e­
chnicznym  M inisterstw a Poczt i T e­
legrafów  szereg spraw  zw iązanych  
z radiokom unikacją morską, (mż)

RYBOŁÓWSTWO MORSKIE 
W STYCZNIU 1947 R.

T *7rpiesiącu styczniu, w zdłuż całego  
* * naszego w ybrzeża nastąpiło dal­

sze zaham ow anie połow ów  z powodu  
silnych mrozów. Obydwa zalew y za ­
m arzły całkow icie, a w szystk ie  por­
ty pokryte były — z m ałym i prze­
rw am i — dość grubą pow łoką lodu, 
w zględnie w ędrującą krą. Stan ten  
uniem ożliw iał całkow icie w ychodze­
n ie łodzi w  morze, jak rów nież utru ­
dniał połow y kutram i. Z portu ryba­
ckiego w  G dyni udało się paru k u ­
trom w ydostać z basenu w  okresie  
lżejszych m rozów i znaleźć oparcie 
na Helu, skąd połow y były nieco ła ­
tw iejsze. Pośrednią przyczyną zaha­
m ow ania połow ów  było rów nież to, 
że urucham iane obecnie kutry są to 
w  w iększości jednostki stare o s ła ­
bych, w zględnie m ocno zużytych s il­
nikach. Statki o takim  uzbrojenia  
nie były  w  stanie przeciw staw ić się 
się żyw iołow i m orskiem u.

Ogółem w  m iesiącu spraw ozdaw ­
czym  złowiono 2.151.942 kg ryb o 
w artości zł 55.461.925.

W artość połow ów  przedstawiała  
się w  poszczególnych okręgach na ­
stępująco:

Gdynia , Gdańsk Darłóui Szczecin Razem

styczeń 50.696.980 2.579.554 898.380 1.287.011 55.461.025

grudzień 49.664.340 6.268.485 2.962.277 4.481.409 63.376.511

Połow y dalekom orskie w  styczniu  
spadły bardzo znacznie, w ynosząc  
zaledw ie 1.570 kg ryb (w  grudniu  
103.350 kg) o w artości zł 39.250. 
B yły to ryby dostarczone z próbnych  
połow ów  statku firm y „Dalmor", 
który p ływ ał w  okolicach B ornhol- 
m u i Gotlandu. N ikły w ynik  poło­
w ów  należy tłum aczyć m ałą znajo­

m ością terenów  i techniki i 'łowów  
na Bałtyku.

W dziale przetw órczaści rybnej 
praca zakładów  przetw órczych po­
now nie w ykazała spadek obrotów. 
W iele zakładów  pozostawało n ie ­
czynnych z powodu braku surowca.

Ogółem praca zakładów  przetw ór­
czych przedstaw iała się w  styczniu  
podług tabeli na str. 158.
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r Prze­
wędzono

Zasolono Konserwy Razem

G d y n i a ................. 141.776 411.226 24.410 577.412
G d a ń s k ................. 30.593 7.750 2.299 40.642
D a r ł ó w ................. 3.690 — ' — 3.690
Szczecin ................. 2.100 — 2.100

Ogółem . . 178.159 418.976 26.709 623.844

(M. 2.)

przeznaczone przede wszystkimi dla 
wsi.

Odrębny charakter ma szkolenie w  
hufcach pracy. W roku ubiegłym tere­
nem doświadczalnym dła hufców by­
ło województwo Kieleckie, gdzie za­
trudnione one były częściowo przy 
odbudowie wsi w pasie wielkich zn i­
szczeń. Ta trudna organizacyjnie i ko­
sztowna metoda szkolenia ma ten wiel 
ki plus, iż pozwala na przerzucanie 
zorganizowanych jednostek na tere­
ny, gdzie brak siły  roboczej.

C Z Ł O W I E I
SZKOLENIE KADR DLA

PRZEMYSŁU BUDOWLANEGO

n  omirno tego, iż  w  roku 1946 brak 
w ykw alifikow anych  robotników  

na rynku budowlanym wyslępował 
jedynie sporadycznie, gdzieniegdzie i 
w momentach największego natężenia 
sezonu budowlanego, a w kraju ist­
niała jeszcze pewna rezerwa rąk ro­
boczych, problem ludzki w budow­
nictwie stanowić będzie jedno z naj­
trudniejszych zagadnień naszej polity­
ki zatrudnienia w okresie lat najbliż­
szych. Na skutek ograniczonych roz­
miarów budownictwa w roku ubie­
głym i przesunięcia głównego wysiłku 
w zakresie inwestycji budowlanych 
na ostatnie dwa lata planu trzyletnie­
go, krzywa zatrudnienia w dziale od­
budowy wzrastać będzie znacznie sil­
niej niż gdziekolwiek indziej.

Podczas, gdy ogólne Zatrudnienie w  
sektorze uspołecznionym, według wy­
tycznych planu 3-letniego ma wzros­
nąć ze 100 w roku 1946 na 130 w ffo- 
ku 1949, odbudowa zatrudnić ma w 
tym samym czasie trzy razy więcej 
pracowników niż w roku 1946. Ponie­
waż udział sektora prywatnego w bu­
downictwie nie ulega zmniejszeniu, 
przeciwnie nawet, powinien wzrosnąć, 
całość zatrudnienia w budownictwie 
powinna się zwiększyć również co 
najmniej w tym  samym stosunku. Już 
w roku 1947 sytuacja może być nad 
wyraz krytyczna, zwłaszcza na tere­
n ie Ziem Odzyskanych, gdzie ruch bu­
dowlany silnie wzrośnie, a gdzie za-; 
potrzebowanie na ręce robocze nie o-  
graniczy się jedynie do miast, ale 
gdzie i wieś, nie mogąc oprzeć się w y­
łącznie na własnych siłach roboczych, 
będzie musiała korzystać przy odbu­
dowie a zorganizowanego rynku bu­
dowlanego.

W tych warunkach zagadnienie
szkolenia sił roboczych dla budowni­
ctwa posiada doniosłe znaczenie. Po­
za Ministerstwem Oświaty, Jitóre w O 
liceach i 8 gimnazjach budowlanych 
szkoli niespełna 2.500 uczniów, a więc 
rocznie dostarcza w najlepszym w y­
padku 500 — 600 absolwentów z ty­
tułem technika będź czeladnika, zo-

C i P R A C A
stała w roku 1946 rozpoczęta akcja 
szkoleniowa przez Ministerstwo Odbu­
dowy. Ma ona charakter krótkofalowy 
i  obejmuje młodzież w wieku poza­
szkolnym oraz dorosłych. W przeci­
wieństwie do szkolenia prowadzonego 
przez Ministerstwo Oświaty, które 
posiada szeroki i ogólny charak­
ter, ośrodki Ministerstwa Odbu­
dowy szkolą w zakresie, znacznie 
węższym, wypuszczając absolwentów  
zdolnych do pracy w określonej spec­
jalności. Duży nacisk w szkoleniu po- 
lożo.no na praktyczne zajęcia zajmu­
jące zależnie od typu kursu do 70 proc. 
czasu nauki. W 80 punktach szkole­
niowych znajdowało się w roku u- 
bieglym 6.500 osób. W roku bieżącym  
akcja rozszerzona zostanie na 305 o- 
środków, w których liczba słuchaczy 
osiągnie 15,5 tys.

Szkolenie, zależnie o<ł elementu słu­
chaczy i ich przygotowania, prowa­
dzone jest wielostopniowo. — Dwu­
letnie szkoły rzemieślnicze przezna­
czone są dla uczniów powyżej lat 18 
z ukończoną szkołą powszechną (w 
chwili obecnej już czynne w Warsza­
wie i Bytomiu, powołane zostaną je­
szcze w roku bieżącym we W rocła­
wiu, Olsztynie, Szczecinie i Jarosła­
wiu). Jednoroczne kursy przysposo­
bienia budowlanego przyjmują zaró­
wno słuchaczy z praktyką, jak i bez 
praktyki, ci ostatni wychodzą z kur­
sów jako czeladnicy (czynne są w 
Warszawie i Bytomiu, w Białymstoku, 
Kielcach, Poznaniu, Jarosławiu, WrO; 
cławiu). Szkoły mistrzów budowla­
nych (Rzeszów, Jarosław) stanowią 
uzupełnienie dla obu powyższych ty ­
pów, pozwalając ich absolwentom u- 
zyskać tytuł mistrza. Kursy specjalne 
szkolą w zakresie bardzo wąskich  
specjalności, uzupełniając wiadomości 
fachowców (np. kurs obróbki kamie­
nia sztucznego w Bytomiu). Trwają 
one z natury rzeczy bardzo krótko. 
Najliczniejsze kursy krótkofalowe do 
6 miesięcy (kształcą w kilkunastu 
zawodach budowlanych, dając absol­
wentom tytuł pomocnika czeladnika, 
a po praktyce i egzaminie — świa­
dectwo czeladnicze. Ponadto prowa­
dzone są kursy korespondencyjne,

Pomimo dość poważnych efektów  
organizacyjnych, zestawienie ich z 
potrzebami mówi, iż dotychczasowe 
metody nie pozwolą opanować w peł­
ni problemu dostarczenia potrzebnych 
sił fachowych dla budownictwa. Ko­
nieczne jest rozszerzenie akcji i opar­
cie jej o możliwie duży udział sił spo­
łecznych. W związku z powyższym zo­
stał w lutym b. r. powołany przy Mi­
nisterstwie Odbudowy „Komitet szko­
lenia kadr", do którego zaproszono 
przedstawicieli Ministerstwa Oświaty, 
Min. Odbudowy, Zw. Zaw. Robot. Bu­
dowlanych, Wici, T U. R., Y. M. C. A., 
Centr. Inst. Rzemieślniczych, P. Z. U. 
W., Zw. Rew. Spółdz., Zw. Sam. Chłop 
siki ej Komitet ten ma spełniać rolę o- 
piniodawczą w zakresie metod szko­
lenia, oraz będzie nadzorował celo­
wość wykorzystywania 'środków ma­
teriałowych i finansowych, przezna-^  
czonych dla poszczególnych instytu­
cji prowadzących szkoły łub kursy 
budowlane

fan)

ROBOTNICY NA KIEROWNICZYCH 
STANOWISKACH W PRZEMYŚLE

T uż pierwsze miesiące po wyzwole- 
** niu wysunęły znaczną garść robot­
ników na czoło zakładów, w których 
poprzednio pracowali. W okresie tym 
wielu robotników, górników, hutni­
ków, metalowców, gotowaczy w  cu­
krowniach stanęło na czele 6wych ro­
dzimych zakładów.

Według danych departamentu kadr 
Ministerstwa Przemysłu z grudnia 
1946 r. ilość robotników wysuniętych 
na kierownicze stanowiska w przemy­
śle państwowym wynosiła ok. 6.700 
osób. O rozmieszczeniu ich w po­
szczególnych Centralnych Zarządach 
Przemysłu świadczyć będzie zamie­
szczona ponieżej tabelka. Podzielona 
jest ona na cztery kolumny. Kolum­
na I —  oznacza dyrektorów i wicedy­
rektorów większych zakładów, kolum­
na II wskazuje na kierowników za­
kładów średnich i mniejszych. W ko­
lumnie III znajdujemy kierowników  
wydziałów i  oddziałów, wreszcie ko ­
lumna IV obejmuje majstrów, refe­
rentów, kierowników świetlic, sto łó ­
wek, komendantów straży fabrycznej 
i pożarnej — wysuniętych z robotni­
ków.
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P r z e m y j  1 T 11 III IV Razem

W ę g l o u iy ..................... 51 287 1.511 1.852

H utniczy ..................... 2 17 106 383 O 00

Z b ro je n io u u i................. 3 6 75 34 118

Pal. P łyn .......................... 19 70 55 144
Mat. Budoud.................... 2 1 24 17 44
M e ta lo iu i i ..................... 29 25 208 366 628
E lektro techn................... 1 2 20 40 69
C hem iczn i)..................... 7 2 124 384 517
W łókienniczy . . . . 117 409 515 1.247 2.288
S k ó r z a n y ..................... 4 t l 23 38
Drze t ny ..................... 4 70 20 23 67
Pa i e r n i c z y ................. 3 5 30 60 98'
Cuk mnniczy . . . . . 11 i 105 07 184
Energetyczny . . . . 4 t-4 45 23 136

R a z e m 183 629 1.646 4.233 (i 691

Ja k  widać z  powyższych cyfr, n a j ­
większą liczibę robotników  w ysunął 
przem ysł w łókienniczy, następnie zaś 
przem ysł węglowy i m etalowy. T łum a­
czy się to dwiema przyczynam i. Po 
pierwsze są  to gałęzie przem ysłu, z a ­
trudn ia jące  najw iększą ilość praco

wników, a więc proporcjonalnie w ięk­
sza liczba zajęła  stanow iska k ierow ni­
cze, pow tóre —  w tych dziedzinach 
przem ysłu długoletn ie doświadczenie, 
jakim  rozporządzali robotnicy, w zna ­
cznej mierze zastąpić mogło teo re ­
tyczne wiadomości. (Kn)

PRZEGLĄD USTAW ODAW STW A  

G O S P O D A R C Z E G O
T*3kret z dn. 10.XII.1946 r. o obo- 

wiązku współpracy w zakresie na­
uczania w szkolnictwie zawodowym
iDz. U. R. P. Nr. 8, poz. 39) stanowi, 
że obywatele polscy, pracujący zawo- 
d  wo, zobowiązani są w zakresie sw o­
ich kwalifikacji do współpracy w na­
uczaniu w szkolnictwie zawodowym, 
<1 ile na wniosek zgłoszony przez wła­
dze szkolne zostaną do tego wyznacze­
ni przez zakład, w którym pracują w 
porozumieniu ze związkiem zawodo­
wym pracowników. Obowiązek współ­
pracy w nauczaniu jest wypełniany 
tylko w  miejscu stałego zamieszkania 
tub zakładu pracy i nie może przekra­
czać 6 godzin tygodniowo. Pracodaw­
ca nie może potrącić pracownikowi 
płacy za czas zużyty na wykonywanie 
obowiązkowej pracy szkolnej. Za peł­
nienie czynności nauczycielskich po­
wołane osoby otrzymują od władz 
szkolnych odpowiednie wynagrodze­
nie.

Dekret z dn. 3.1.1947 r. o tworze­
niu przedsiębiorstw- państwowych (Dz. 
l r. R. P. Nr. 8, poz. 42). Utworzenie 
przedsiębiorstwa państwowego nastę­
puje w  trybie zarządzenia wydanego 
przez właściwego ministra w porozu­
mieniu z Ministrem Skarbu i Preze­
sem Centralnego Urzędu Planowania. 
Przedsiębiorstwa mogą mieć za przed­
miot czynności: przemysłowe, handlo­
we, górnicze oraz świadczenia usług. 
Również w tym samym trybie mogą

być tworzone przedsiębiorstwa mające 
na celu koordynowanie działalności 
przedsiębiorstw państwowych oraz ich 
nadzorowanie i kontrolowanie. Za­
rządzenie o utworzeniu przedsiębior­
stwa ogłaszane jest sv Monitorze 
Polskim. Statut przedsiębiorstwa na­
daje właściwy minister w porozu­
mieniu z Ministrem Skarbu i Pre­
zesem C.U.P. w terminie trzech mie­
sięcy od daty zarządzenia o utworze­
niu przedsiębiorstwa. Przedsiębiorstwa 
są prowadzone według zasad gospo­
darki handlowej na podstawie planów  
finansowych i gospodarczych. Każde 
przedsiębiorstwo podlega wpisowi do 
rejestru handlowego — i z tą chwilą 
nabywa osobowość prawną. Majątek 
ruchomy stanowi własność przedsię­
biorstwa. Nieruchomości stanowią wła­
sność Skarbu Państwa i są tylko w 
użytkowaniu przedsiębiorstwa. Za zo­
bowiązania zaciągnięte przez przed­
siębiorstwo odpowiedzialny jest Skarb 
Państwa do wysokości majątku nieru­
chomego użytkowanego przez przed­
siębiorstwo. Bilans oraz rachunek strat 
i zysków zatwierdza właściwy m ini­
ster, który uprawnienia swoje może 
przelać na przedsiębiorstwa specjalnie 
w tym celu powołane. No rzcle każ- 
dpgo przedsiębiorstwa stoi: Rada Nad­
zoru Społecznego i Dyrekcja. Rada 
Nadzoru Społecznego jest organem 
nadzorczym, kontrolującym i opinio­
dawczym.

Dyrekcje przedsiębiorstwa mianuje i 
zwalnia właściwy minister. Członkowie 
Dyrekcji i pracownicy nie są urzędni­
kami państwowymi. T.ikwid&cje przed­
siębiorstwa zarządza właściwy m ini­
ster w porozumieniu z Prezesem  
C.U.P. Przepisy powyższego dekretu nie 
dotyczą następujących przedsiębiorstw: 
monopoli państwowych, banków pań­
stwowych, Polskich Kolei Państwo­
wych, Polskiej Poczty i Telegra tu i 'Pe­
letonów Państwowych, W ytwórni Pa­
pierów W artościowych, przedsiębiorstw  
zbrojeniowych i zakładów wojskowych 
pracujących wyłącznic na potrzeby 
wojska i władz bezpieczeństwa, przed­
siębiorstw państwowych lub o kapi­
tale mieszanym, mających formę pra­
wną spółek handlowych.

Dekret z dn. 3.II.1947 r. o poręec 
państwowej za zobowiązania Banku 
Gospodarstwa Krajowego wobec „Ex- 
porl — Import Bank of W ashington11 
(Dz. U. R. P. Nr. 14 poz. 53) zatwier­
dził porękę państwową, udzieloną 
przez Ministra Skarbu w umowie z 
dnia 8.X.1946 r. za zobowiązania Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego wobec 
U sport — Import Bank o f W ashing­
ton w spra\\ie kredytów w sumie 
3.297.448,22 dolarów U. S. A., udzielo­
nych B. (i. K. na finansowanie zaku­
pu i eksportu do Polski bawełny i m ie­
dzi.

Rozporządzenie Ministra Skarbu z. 
dn. 20.1.1947 r. (Dz. U. R. 1>. Nr. 14 
poz. 57) wprowadziło pobór scalone­
go podatku obrotowego od sprzedaży 
produktów naftowych przez zakłady, 
zjednoczenie i przedsiębiorstwa obję­
te Centralnym Zarządem Przemyślu 
Paliw Płynnych. Scalony podatek w y­
nosi 10 proc. podstawy opodatkowa­
nia.

Dz. U. R. P. Nr. 15 poz. 58 zawiera 
rozporządzenie Ministra Skarbu z dn. 
31.XII.1946 r. w sprawie wykonania 
dekretu z dn. 21.XII.45 r. o podatku 
obrotowym.

Dekret z dn. 3.II. 1947 ir. o obowią­
zku uczestniczenia w obrocie bezgo­
tówkowym (Dz. U. R. P. Nr. 16 poz. 
61) stanowi, że obowiązkowi uczestni­
czenia w obrocie bezgotówkowym pod­
legają: 1) a) władze i urzędy, b) przed­
siębiorstwa państwowe i samorządo­
we, e) przedsiębiorstwa pozostające 
pod zarządem Państwa lub samorzą­
du, d) monopole państwowe, e) insty- 
Iucje, zakłady, osoby prawa publicz­
nego i fundusze, posiadające osobo­
wość prawną; 2) instytucje kredytowe 
i  ubezpieczeniowe; 3) spółdzielnie i 
ich związki. Instytucje te i osoby obo­
wiązane są do posiadania rachunku 
bieżącego w jednej z instytucji kredyto­
wych oraz do regulowania rozrachun­
ków pieniężnych między uczestnikami 
obrotu bezgotówkowego w drodze 
przelewów bankowych. Obowiązek ten 
nie dotyczy drobnych wypłat gotów­
kowych. Instytucje powyższe obowią­
zane są do lokowania wolnych zaso­
bów gotówkowych na swych racliun-
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kaeh bieźąeyeh. Pfz*diaąhtors,tw'fl, aa- 
kłady, zajęcia, jeżeli obowiązane są do 
prowadzenia ksiąg handlowych . lub 
ksiąg uproszczonych oraz osoby pra­
wne nie wymienione wyżej, bez wzglę­
du na to, czy działalność ich obliczo­
na jest na zysk — obowiązane są 
również do obrotu bezgotówkowego, 
o ile dokonają obrotów z uczestnika­
mi obrotu bezgotówkowego, wym ie­
nionymi .pod punktami 1—3 i  do re­
gulowania rachunków pieniężnych z 
tymi instytucjami w drodze przelewów  
bankowych. Obowiązek powyższy, o  ile 
dotyczy osób prywatnych i osób praw­
nych, których działalność nie jest obli­
czona na zysk, powstaje z chwilą regu­
lowania rachunku, a ustaje z końcem  
miesiąca kalendarzowego, następują­
cego po miesiącu, w którym dokonano 
ostatniego rozrachunku z uczestni­
kiem obrotu bezgotówkowego. Rachun­
ki bieżące mogą być prowadzone w 
jednej z następujących instytucji kre­
dytowych: Narodowy Bank Polski, 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Pań­
stwowy Bank Rolny, Pocztowa Kasa 
Oszczędności, Bank Gospodarstwa 
Spółdzielczego, Bank Handlowy w  
Warszawie, Bank Związku Spółek Za- 
rohkowye.h, Polski Bank Komunalny 
w Warszawie, Komunalny Bank Kre­

dytowy w Poznaniu, Bank Komunał 
ny, komunalne kasy oszczędności, spół­
dzielnie kredytowe. Uczestnicy obrotu 
bezgotówkowego winni ześrodkować 
swoje obroty na rachunku bieżącym  
w jednej instytucji kredytowej, z wy­
jątkiem rachunku żyrowego w Naro­
dowym Banku Polskim i rachunku 
czekowego w P. K. O. Urzędnik luli 
funkcjonariusz uczestnika obrotu bez­
gotówkowego, który nie dopełnił o- 
bowiązku uczestniczenia w obrocie, 
podlega karze więzienia do lat 5. Oso­
bom zobowiązanym do prowadzenia 
ksiąg handlowych lub uproszczonych 
w razie nieuczestudezenia w obrocie 
bezgotówkowym może być p o d w y ż s z o ­

n a  s t a w k a  p o d a tk u  o b r o t o w e g o  o  50  

p r o c .

I>z. U. R. P. Nr. 16 poz. 62 zawiera 
rozporządzenie Rady Ministrów z dn. 
30.1.1947 r. w sprawie trybu postępo­
wania przy przejmowaniu przedsię­
biorstw na własność Państwa. Powyż­
sze rozporządzenie zastępuje dotych­
czas obowiązujące w tym przedmiocie 
rozporządzenie Rady Ministrów z dn. 
11.IV.1946 x. (Dz. U. R. P. Nr 17, poz. 
114) zmienione rozporządzeniem z dn. 
5.VII.1946 r. (Dz. U. R. P. Nr. 41 poz. 
241).

(Szon.)

W kwietniu odbędzie w Genewie 
konferencja zorganizowana przez Sta 
ny Zjednoczone i W ielką Brytanię, p o ­
święcona Międzynarodowej Organiza­
cji Handlu i Zatrudnienia (I. T. Oj. 
na którą zaproszenie otrzymała i Pol­
ska. Udział w konferencji weźmie 20 
państw.

Premier Rządu B. P. J. Cyranki* 
wieź i Minister Minc udali się do Mo­
skwy celem przeprowadzenia rozmów  
w aktualnych sprawach politycznych 
i gospodarczych.

Zagrabiona Polsce przez Niemców 
platyna wartości 175 tys. dolarów zo­
stała znaleziona w Bambergu. Zarząd 
wojskowy Bawarii postanowił zwrócić 
ją Polsce.

Przebywa obecnie w Polsce przed­
stawiciel kupiectwa arabskiego dla 
zorientowania się co do możliwości 
eksportu i importu polskiego. Zainte­
resowania jego idą w szczególności w 
kierunku produkcji włókienniczej, w 
związku z czym odwiedził ostatnio 
Łódź.

Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Gdyni zadeklarowała udział sektora 
prywatnego okręgu gdyńskiego w ak-

IX r\ / N  k. I I IX A C  n  rN A X* “ W  A »Pinzcmys ł  <lla W®i“. Największy
K IX ( |  M I K A  f  7  C J  S  P  C j  I ł  A  P  (  7  A  udział zgłosił przemysł drzewny w  wy-
I X  ,X  1 1  1 **  1 IX  «  r \  V * A . M  sokoiści około 700 miln. zł.

rJ  jednoc zenie Prz emysłu Sk ó rż ane- 
go  w- Krakowie otrzymało pierw­

szy transport skór z Ameryki Połud­
niowej,. Dostawia obejmuje 22 wagony 
skór różnego rodzaju.

Sprawa całkowitego przejęcia urzą­
dzeń portu Szczecińskiego była ostat­
nio przedmiotem rozmów polsko - ra­
dzieckich. Jednym z najważniejszych 
obiektów jest elektrownia portowa. 
Grupy fachowców polskich obejmują 
już częściowo prowadzenie elektrowni, 
której ostateczne przejęcie ma nastą­
pić w  marcu b. r.

czycli Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów' — Polska V  roku 1947 we­
źmie udział w następujących m iędzy­
narodowych targach zagranicznych: 
Praga — jesień 1947 r., Płowdiw (Buł­
garia) — kwiecień 1947 r., Bruksela— 
26.IV —  11.V.1947 r., Paryż — 10 — 
25.V. 1947 r., Sztokholm — 23.VIII — 
7.IX.1947 r.

Prócz tego uchwała upoważnia do 
zorganizowania w czerwcu — ldpcu 
1947 r. W ystawy Przemysłu Ziem Od­
zyskanych w Londynie, połączonej z 
wystawą polskiego eksportu.

Po zakończeniu rokowań w sprawie 
umowy handlowej z Argentyną bawią­
ca w  Buenos Aires delegacja polską  
uda się do Rio de Janeiro dla prze­
prowadzenia rokowań zawarcia umo­
wy z Brazylią, która ma duże zapo­
trzebowanie na cement i wyroby w łó ­
kiennicze. Brazylia jest jednocześnie 
producentem bawełny i skór.

W Ząbkowicach na Dolnym Śląsku 
otwarto Państwową W ytwórnię Urzą­
dzeń Telelechndczu ych, której plan 
produkcji przewiduje wytworzenie w  
ciągu bieżącego roku 8.000 aparatów 
telefonicznych.

Uchwałą Komitetu Ekonomicznego 
Bady Ministrów uruchomiony został 
kredyt w wysokości 150 miln. zł, jako 
pomoc dla rolnictwa na Ziemiach 
Dawnych przy przeprowadzeniu zasie­
wów' wiosennych. Państwowy Bamik 
Rolny zajmie się rozprowadzeniem te­
go kredytu za pośrednictwem rejono­
wych ikais oszczędności.

Przedstawiciele UNRRA złożyli w i­
zytę nowemu Ministrowi Pracy i Opie­
ki Społecznej — Rusinkowi. Minister 
wyraził podziękowanie za dotychczaso­
w ą pomoc UNRRA ze strony rządu i 
lulduości polskiej, poruszając jedno­
cześnie konieczność zmobilizowania 
zapasów żywności i odzieży dla ewen­
tualnych ofiar powodzi i  prosząc o po ­
moc w tej dziedzinie. Przedstawiciele 
UNRRA podkreślili, że działalność 
charytatywna UNRRA będzie mogła 
być prowadzona nadal przez zastęp­
cze organizacje zagraniczne dobrowol­
nej pomocy.

W dniu 26 ii 27 lutego r. b. odbyta 
się w  Krakowie konferencja prezesów' 
i dyrektorów Izb Przemysłowo - Han­
dlowych, poświęcona głównie om ów ie­
niu zagadnień reorganizacji zrzeszeń 
prywatnego przemysłu.

Na zaproszenie rządu angiel­
skiego wyjechała do Londynu pol­
ska delegacja handlowa. W skład de­
legacji wehodizą przedstawiciele Mini­
sterstwa Żeglugi i Handlu Zagranicz­
nego, eksperci Min. Przemysłu, Skar­
bu, Biura Rozrachunków Międzynaro­
dowych Narodowego Banku Polskiego 
i „Społem".

Przedstawiciele Polski wzdęli udział 
w pierwszej po wojnie Międzynarodo­
wej Konferencji Żeglugowej.

W myśl uchwały Podkomitetu dla 
Międzynarodowych Spraw Gospodar-

Prace nad organizacją Międzynaro­
dowych Targów' Gdańskich posuwają 
się. Pawilony targowe będą rozmie­
szczone w Gdańsku, Gdyni i Sopocie. 
Problem komunikacyjny zostanie roz­
wiązany przez uruchomienie tramwa­
jów wodnych, przez linie kolejowe, 
autobusy i sieć tramwajową miejską.

W Ministerstwie Aprowizacji 
i Handlu odbyła się Konferencja, 
mająca na celu poinformowanie czyn­
ników' zagranicznych o sytuacji apro- 
włzacyjnej w' Polsce. Minister Lecho­
wicz, który przewodniczył w  konfe­
rencji, podkreślił w swym referacie 
potrzeby Polslki, spowodowane, trwa­
jącym jeszcze deficytem niektórych 
podstawowych artykułów żywnościo­
wych.
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PRZEGLĄD ZAGRANICZNY
SYTUACJA NA ŚWIATOWYCH RYNKACH 

SUROWCOWYCH

C  ytuacja na światowych rynkach surow- 
^  cowycft jest jeszcze wciąż pod znakiem sil­
nych braków. Dotyczy to zarówno rynków ży­
wnościowych, jak i rynków surowców prze­
mysłowych i artykułów kolonialnych. Na pew­
nych, bardzo nielicznych zresztą odcinkach, 
dała się zauważyć lekka poprawa, a w jednym 
wypadku — mianowicie w odniesieniu do kau­
czuku — nasycenie rynku osiągnęło poziom 
pozwalający na zniesienie międzynarodowego 
systemu przydziałów i przywrócenie wolności 
handlu.

Światowa sytuacja żywnościowa jest w dal­
szym ciągu, mimo wzrostu zbiorów zbożowych
0 blisko 7% i zbliżania się do poziomu przed­
wojennego, bardzo krytyczna. Tłumaczy się to 
przede wszystkim poważnymi przesunięciami 
geograficznymi w produkcji, zmniejszeniem 
zbiorów w krajach europejskich na korzyść 
produkcji w krajach zamorskich, brakiem or­
ganizacji międzynarodowej przydziałów pro­
duktów żywnościowych, która umożliwiła by 
zaopatrzenie i tych również krajów, które nie 
rozporządzają dostateczną ilością międzynaro­
dowej siły nabywczej.

Na odcinku tłuszczów jadalnych nie zdołano 
jeszcze przezwyciężyć trudności, które powsta­
ły z powodu zmniejszenia produkcji tłuszczów 
zwierzęcych w Europie i wstrzymania ekspor­
tu olejów roślinnych z Filipin i Indii Holen­
derskich. Dotkliwym ciosem dla cierpiącego na 
brak dostatecznej podaży rynku było zniesie­
nie kontroli cen w Stanach Zjednoczonych, któ­
re zaznaczyło się natychmiastową gwałtowno- 
ną zwyżką cen.

Korzystniej przedstawia się zaopatrzenie w 
artykuły kolonialne. Tegoroczne zbiory kawy 
w krajach Ameryki Południowej nie kształto­
wały się wprawdzie pomyślńie, niedobór da się 
jednak łatwo pokryć ze starych zapasów. To 
samo dotyczy również i kakao, którego tego­
roczne zbiory, wynoszące ca 600 tys. ton, są 
zaledwie o 15% mniejsze od przedwojennych. 
Należy jednak zaznaczyć, że w przyszłości sy­
tuacja.może się na tym odcinku wydatnie zao­
strzyć z powodu szalejącej na plantacjach 
Afryki Zachodniej choroby krzewów kakao­
wych, z którą trudno walczyć przy obecnej kul­
turze rolnej tubylczych plantatorów.

Wszystko świadczy o tym, iż dni Międzyna­
rodowego Komitetu dla przydziału herbaty są 
policzone. Kończy on swój żywot, opuszczony 
przez Stany Zjednoczone — czołowego konsu­
menta o dużej sile nabywczej — oraz Indie
1 Ceylon — ‘ czołowych eksporterów, pragną­
cych zrzucić z siebie jak najprędzej jarzmo 
krępujących przepisów i wykorzystać w pełni 
obecną wyjątkową koniunkturę. Zainteresowa­
na w istnieniu Komitetu jest przede wszystkim 
W. Brytania, nie wydaje się jednak, że potrafi 
ona przezwyciężyć opory, które dają się ze­

wsząd coraz silniej odczuwać. W związku 
z przywróceniem wolności handlu dojdzie za­
pewne do zwyżki cen, które'j wielkość zależeć 
będzie od tego, kiedy i w jakim zakresie wzno­
wiony zostanie eksport herbaty z Indii Holen­
derskich i Chin.

Wydatną poprawę w zaopatrzeniu rynku cu­
krowego zawdzięcza się głównie tegorocznemu 
rekordowemu zbiorowi trzciny na Kubie oraz 
wzrastającej produkcji na kontynencie euro­
pejskim. Światową produkcję cukru w sezonie 
1946/47 ocenia się na ca 26,5 milionów długich 
ton. Zeszłoroczna produkcja była o 5 milionów 
ton mniejsza, średnia przedwojenna wahała się 
w granicach 30 milionów ton. Pomyślny wynik 
tegorocznych zbiorów pozwolił na wydatne 
zwiększenie przydziałów cukru dla szeregu 
krajów. Przywrócenie normalnych warunków 
rynkowych będzie mogło nastąpić jedynie po 
wznowieniu eksportu przez Filipiny i Indie 
Holenderskie. Warto zaznaczyć, że utrzymanie 
międzynarodowego systemu przydziałów było 
możliwe dzięki zachowaniu kontroli cen cukru 
w Stanach Zjednoczonych, na którą kierują 
się obecnie wszystkie ataki amerykańskich zwo­
lenników wolności handlu. Zniesienie tej kon­
troli, która nastąpić może wraz z wygaśnięciem 
pełnomocnictw prezydenta w ramach War Po- 
wers Actę, pociągnie za sobą nieuchronnie 
Zwyżkę cen i likwidację systemu przydziałów, 
które dotąd odgrywały, niemałą rolę w zaopa­
trzeniu zubożałych w wyniku wojny krajów.

Jak już wspomniano wyżej, wzrastająca po­
daż kauczuku naturalnego pozwoliła na znie­
sienie kontroli międzynarodowej tego rynku 
i przywrócenie wolności handlu. W roku bieżą­
cym zapotrzebowanie światowe na kauczuk bę­
dzie pokryte w połowie przez kauczuk natural­
ny, a w połowie przez kauczuk syntetyczny. 
Dalszy wzrost produkcji kauczuku naturalne­
go, która osiągnąć powinna wkrótce poziom 
przedwojenny, może więc wywołać poważne 
przesycenie rynku. Rozwiązanie tego zagadnie­
nia zależy niewątpliwie od tego, czy Stany Zje­
dnoczone, które tak silnie i przy tak potężnym 
nakładzie środków rozbudowały produkcję kau­
czuku syntetycznego, zechcą z niej zrezygno­
wać. Tymczasem wszystko świadczy o tym, że 
w najlepszym wypadku można się liczyć z ogra­
niczeniem tej produkcji, nie zaś z jej zaniecha­
niem. Współistnienie tych dwuch gatunków 
kauczuku i konkurencja, jaka będzie między ni­
mi miała miejsce, będzie działało deprymująco 
na ceny, co zresztą leży. w interesie Stanów 
Zjednoczonych, które są największym impor­
terem tego surowca.

Podaż metali kolorowych pozostaje w dal­
szym ciągu w tyle za wzrostem zapotrzebowa­
nia, który łączy się z rozwojem produkcji prze­
mysłowej we wszystkich krajach świata. Sy­
tuacja ta wywołała ostatnio, zwłaszcza po znie­
sieniu kontroli cen w Stanach Zjednoczonych, 
tendencje zwyżkowe, które utrzymają się za­
pewne jeszcze przez czas dłuższy. Jedynym me­
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talem kolorowym, podlegającym systemowi 
międzynarodowej reglamentacji, jest cyna. Na­
leży się jednak i tu liczyć z ewentualnością re­
wizji cen alokacyjnych, której domagają się 
kraje eksportujące.

Węgiel — to problem interesujący przede 
wszystkim kraje europejskie, a wypadki ostat­
nich tygodni wykazały najdobitniej i to na 
przykładzie W. Brytanii, że zajmuje on w ży­
ciu gospodarczym tych krajów centralne m iej-' 
sce. Jedynym poważnym eksporterem węgla 
w Europie jest w chwili obecnej Polska. Eks­
port Polski nie jest — rzecz jasna — w stanie 
zastąpić ubytku produkcji niemieckiej i bry­
tyjskiej, niemniej jednak wysiłek naszego gór­

nika stanowi już teraz poważny wkład do od­
budowy zniszczonego kontynentu. .

Zaopatrzenie światowego rynku surowców 
włókienniczych .wystarczy na pokrycie bieżą­
cych potrzeb. Na rynku bawełny tendencja jest, 
mimo wahania jakie miało miejsce w ostatnich 
miesiącach ubiegłego roku w Stanach Zjedno­
czonych, bardzo mocna przy wzrastającym po­
pycie na gatunki lepsze. Sprzedaże aukcyjne 
wełny w najważniejszych krajach eksportują­
cych wykazały znaczne żainteresowanie krajów 
odbiorczych, które zawierały duże transakcje 
przy wygórowanych nawet cenach. Tendencje 
zwyżkowe ogarnęły nawet rynek juty, mimo iż 
podlega on w dalszym ciągu kontroli.

Dr M. B.

Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I
UMOWA Z NORWEGIĄ

Dnia 27 grudnia 1946 roku  zaw ar­
ła została umowa handlow a i p ła t­
nicza między Związkiem Radzieckim 
i Norwegią. Czas jej trw ania  określo ­
ny został na dwa lata, z tym jednak, 
że ulega ona autom atycznem u prze­
dłużeniu ma dalsze okresy roczne w 
razie nie wypowiedzenia. R ozrachu ­
nek odbyw a się za pośrednictwem  
banków  centralnych obu k ra jó w  w 
walucie mor w esk i e j .

Na podstaw ie niniejszej umowy 
Norwegia zobow iązuje się dostarczyć 
Związkowi Radzieckiem u do końca 
bieżącego roku m. innym i: .

Tłuszczu wieloryb. 10.000 ton
T ranu 1.500 .,
Śledzi sol. 12.500 ..
Ryb anroż. 4.500 ..
Siarki 50.000 ,.
Koncentr. molybd. 300 „
Poza tym Norwegia dostarczy Związ­

kowi Radzieckiemu alum inium  w b li­
żej n ieokreślonych ilościach.

D ostawy Związku Radzieckiego
przedstaw iają się jak następuje:

Zboża 20.000 ton
Węgiel i bryłki ety 100.000
Koks 40.000 ,.
A ntracyt 20.000 .,
Apatyty 40.000
Sól kam ienna 80.000 ..
Ruda m anganowa 10.000
Ruda chrom owa 15.000
Przetw ory ropne 5.000 „
oraz m niejsze ilości drzewa i mc-

lali kolorowych.
Globalną w artość obrotów  na okres 

pierwszego roku  trw ania  umowy 
oblicza się na około 120.000.000 ko ­
ron norweskich.

(mb)
W . B R Y T A N IA

UPAŃSTWOWIENIE 
PRZEDSIĘBIORSTW I ZASADY 

ODSZKODOWANIA

|1  ząd brytyjski przeprowadza u- 
■“ ■państwowiehie niektórych przed­
siębiorstw podstawowych dla życia 
państwa.

W lipcu 1945 r. został już upań­
stwowiony Bank Angielski (Bank 
of England), wszelka lokata kapi­
tałów została oddana pod kontrolę 
państwową, oraz zostały przejęte 
przez państwo wszystkie kopalnie 
węgla. Ostatnio zostało już zdecy­
dowane przejęcie przez państwo to­
warzystwa „Cable and Wireless 
Company, Limited'*, które dotych­
czas stanowi własność spółki z ogr. 
odp. Minister Transportu ujawnił 
już swoje plany upaństwowienia 
wszystkich środków transportu w 
Wielkiej Brytanii.

Cały zapas wydanych akcyj Ban­
ku Angielskiego został przekazany 
radcy prawnemu Ministerstwa Skar 
bu, dawni zaś akcjonariusze otrzy­
mali wzamian za złożone przez nich 
akcje Banku Angielskiego nowe ak­
cje, wydane przez Ministerstwo 
Skarbu, na sumę czterokrotnie wyż 
szą od wartości nominalnej. Akcje 
te oprocentowane są w stosunku 3 
do 100 i wykupywane mają być w 
roku 1966, lub nawet w czasie póź­
niejszym. Stosunek świeżo wyda­
nych akcji do dawniejszych Banku 
Angielskiego oparty został na usta­
wie, która przewiduje, że wywłasz­
czeni posiadacze winni otrzymać 
roczne odsetki równe 129/#-wej dy­
widendzie płaconej przez Bank w 
okresie ostatnich 20 lat. Nowy pa­
kiet akcji zatem został wydany na 
kwotę Ł 50 milm.

W dniu 1.1.1947 r. wszystkie ko­
palnie węgla w Wielkiej Brytanii 
przeszły z rąk prywatnych na wła­
sność państwa. Mniej więcej 1.500 
kopalń, które stanowiły własność 
prywatną przeszło 800 koncernów 
węglowych, zostało przejęte przez 
państwo za odszkodowaniem, które 
wyniosło Ł 164.6 miln. Około 400 
małych kopalń, z których każda 
zatrudnia nie więcej aniżeli 30 gór­
ników, otrzyma od Narodowego 
Urzędu Węglowego zezwolenie na 
kontynuowanie niezależnej działal­
ności na pewien okres czasu. Wiele 
koksowni, zakładów przetworów wę 
glowych, elektrowni przy kopal­
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niach węgla i bocznic kolejowych 
zostało objęte planem upaństwo­
wienia. Narodowy Urząd Węglowy 
wszedł w posiadanie około 1 miln. 
akrów ziemi i stał się pracodawcą 
dla 692 tys. robotników zatrudnio­
nych w kopalniach węgla, oraz dla 
25 tys. urzędników. Jest om również 
właścicielem w imieniu narodu po­
kładów węgłowych, o wystarczają­
cym według przewidywań zapasie 
na okres 100 lat przy wydobywa­
niu 20 miln. ton rocznie.

Przewiduje się znaczny rozwój 
zmechanizowania kopalń. Niektóre 
szyby zostaną zamknięte. Wszyst­
kie te zamierzenia — to program 
prac na daleką przyszłość. Aktu­
alnym zamierzeniem, które Rząd 
chce jaik najprędzej wprowadzić v- 
życie, jest wzrost wydobycia węgla.

Przy upaństwowieniu kopalń wę­
gla Rząd Brytyjski przyjął za pod­
stawę obliczenia wysokości kom­
pensaty czysty zysk, otrzymywany 
z kopalń. Oszacowanie wartości ko-, 
palni zostało rozbite ma dwie czę­
ści: wartość samej kopalni i war­
tość przedsiębiorstw ubocznych.

Utworzony został specjalny Try­
bunał Rozjemczy (Arbitrariam Tri- 
buinai), którego zadaniem jest u- 
istalanie globalnej sumy potrzebnej 
na zakup wszystkich kopalń, gdyż 
niepodobieństwem było wchodzenie 
w kontakt z 'Wszystkimi udziałow­
cami, których ilość wynosiła około 
150 tys.. Określając sumę potrzeb­
ną do wypłaty kompensaty na 
Ł 1646 miln. Trybunał Rozjemczy 
potraktował kopalinie węgla jako 
jeden wielki koncern, suma zaś 
kompensaty została tak pomyśla­
na, aby przedstawiała ona kwotę, 
jaką dałoby się osiągnąć, gdyby 
chciano daną kopalnię sprzedać do­
browolnie i z wolne} ręki, 'przyjmu­
jąc za podstawę jej przeciętny czy­
sty dochód roczny.

G.ówny Urząd Szacunkowy ma 
za zadanie podzielić sumę w ten 
sposób otrzymaną między poszcze­
gólne okręgi, gdzie znowu Okręgo­
we Urzędy Szacunkowe mają okre-



ślić, przy zachowaniu tego sposobu 
obliczania, kwotę należną każdemu 
koncernowi węglowemu.

Spłata nie będzie dokonana w go­
tówce, ale w akcjach rządowych, 
które z małymi tylko wyjątkami 
mogą być zamienione na gotówkę 
lub inne papiery wartościowe jedy­
nie w wypadku likwidacji danego 
koncernu węglowego. W okresie 
przejściowym, tj. od przejęcia ko­
palni na własność państwa 
(1.1.1947 r.) do ukończenia wypłat 
kompensacyjnych, koncern- węglo­
wy upoważniony jest do otrzymy­
wania tymczasowych wypłat z do­
chodów kopalni. Wypłaty te równa­
ją się połowie dochodów osiągnię­
tych z danej kopalni w roku po­
przedzającym jej przejęcie, lufo też 
mogą być one określone na 2 pen­
sy od każdej wydobytej dla celów 
sprzedaży tony węgla w roku 1945, 
przyjmując w każdym wypadku 
większą z otrzymanych w ten spo­
sób kwot.

Co do towarzystwa Cafole and Wl- 
reless Company, Ltd., to Rząd Wiel­
kiej Brytanii ma nabyć wszystkie 
akcje towarzystwa eksploatacyjne­
go (Opeiration Company) na ogól­
ną sumę Ł 30 unita., z których w po­
siadaniu rządu znajduje się pakiet 
na sumę Ł 2,6 miln., nabyty w roku 
1930. Akcjonariusze tego towarzy­
stwa, przedstawiający swe akcje,, 
mają otrzymać odszkodowanie, któ­
rego wysokość w razie nieosiągnię- 
cia porozumienia między zarządem 
danego przedsiębiorstwa a Mini­
sterstwem Skarbu, ma być rozstrzy­
gnięta przez Trybunał. (Pakiet ak- 
cyj rządowych, które mają być wy­
dane akcjonariuszom tego przedsię­
biorstwa, nie zostanie zablokowa­
ny, a towarzystwo holdingowe bę­
dzie mogło egzystować nadal. Rząd 
Wielkiej Brytanii będzie płacił od­
setki od sumy, wynoszącej należną 
kompensatę za okres poprzedzają­
cy wydanie akcyj.

IPośród środków transportowych, 
które mają być przejęte na wła­
sność państwa, znajdują się koleje, 
będące dotychczas w ręku kilku to­
warzystw, kanały śródlądowe, na­
leżące do przedsiębiorstw prywat­
nych i środki komunikacji miejskiej 
w Londynie, które do tej pory są 
pod zarządem {,London Passenger 
Transport Board“.

W przeciwieństwie do zasady, sto­
sowanej przy przejmowaniu przez 
państwo kopalń węgla i towarzy­
stwa Cable and iWireless Company 
Ltd., wartość ich będzie określona 
na podstawie kursu ich akcyj we­
dług notowań na giełdzie w okre­
ślonych dniach. Posiadacze akcyj 
tych przedsiębiorstw mają otrzy­
mać wzamian za nie akcje pań­
stwowe w wysokości przeciętnej 
wartości ich obligaeyj według ofi­
cjalnych notowań giełdy za okres 
1 — 8 października 1946 r., lub też

według średniej notowań z połowy 
każdego miesiąca w okresie luty— 
lipiec 1945 r., o ile ta okaże się 
wyższa. Nowe akcje rządowe będą 
w wolnym obrocie handlowym.

W wypadku Banku Angielskiego, 
dotychczasowa wysokość wypłaty 
odsetek, stanowiących roczny do­
chód akcjonariuszów, została na o- 
gół przyjęta jako słuszna. Nato­
miast w wypadku przedsiębiorstw 
kolejowych, gdzie wysokość docho­
dów, jaką koleje te mogłyby przy­
nieść w przyszłości, przyjmując, że 
pozostałyby one nadal jako włas­
ność prywatna, nie byłaby pewną 
i stałą, określenie ich rentowności 
według wartości rynkowej ich ak­
cyj wydaje się być najlepszą mia­
rą. (Prawda, że odsetki płacone . od 
akcyj, otrzymanych jako odszkodo­
wanie, bądą wynosiły około Ł 20 
miln. mniej, arftżeli dochód ich ak­
cjonariuszy w chwili obecnej, ale 
z drugiej strony nie będą oni bar­
dziej pokrzywdzeni po upaństwo­
wieniu kolei, niźli gdyby sprzedali 
oni swe akcje w pierwszym tygod­
niu listopada i nabyli za otrzyma­
ne stąd pieniądze długoterminowe 
akcje rządowe.

John Kingsley

p r z y s z ł o ś ć ; f u n t a

\\T  wyniku badań nad ewolucją 
wskaźnika cen w poszczegól­

nych krajach od roku 1939, dr. Paul 
Einzig dochodzi na łamach „Finan­
cial T im es1 do wniosku, iż funt szter- 
ling powinien być zrewaloryzowany, 
a kurs jego podwyższony o 10°/o. 
Według przytoczonych przezeń da­
nych wskaźniki cen bieżących, opra-
cowane na bazie 1939 =  100, przied-
stawiają się dziś dla poszczególnych
krajów jak następuje:

Wielka Brytania 182
Egipt 225
Argentyna 228
Chile 264
Meksyk 247
Indie Brytyjskie 270
Irak 513
Iran 475
Palestyna 353
Dania 196
Hiszpania 234
Holandia 259
Portugalia 225
Szwajcaria 201

Nawet w Stanach Zjednoczonych
ceny wzrosły bardziej niż w Wielkiej 
Brytanii. Do grupy państw, których 
wskaźniki cen utrzymują się na po­
ziomie niższym, należą: Południowa 
Afryka, Kanada, Australia, Nowa Ze­
landia i, Wenezuela. Utrzymanie obec­
nego kursu funta szterlinga odbija się 
ujemnie na stosunkach handlowych 
między W. Brytanią a krajami o p ie ­
niądzu przewartościowanym. Cierpi 
na tym np. import artykułów żyw ­
nościowych z Danii, które są dla bry­
tyjskiego odbiorcy znacznie droższe
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niż analogiczne artykuły importo\ya- 
ne z Kanady lub Nowej Zelandii.

Powtarzające się coiraz częściej 
glosy wołające o rewaloryzację funta 
są. wyrazem troski pewnych kół o 
przyszłość brytyjskiego bilansu płat­
niczego i prób zmniejszenia ciężaru 
finansowego importu przez podw yż­
szenie wartości waluty. Przeprowa­
dzenie takiej rewaloryzacji dało by 
może pewne doraźne korzyści, wątpić 
jednak należy, czy na dłuższą metę 
wytrzymałoby próbę życia. Wydaje 
się bowiem, że tendencje zniżkowe o- 
gam ą wcześniej inne kraje niż W iel­
ką Brytanię. W wyniku więc procesu 
stabilizacyjnego poprzez zniżkę cen 
w tych krajach, gdzie wzrost ich był 
najsilniejszy, W. Brytania mogła by 
się siać krajem zbyt drogim. Nie od­
powiada to zapewne tyim wszystkim, 
którzy pamiętają rezultat monetarnego 

, eksperymentu churchillowskiego po 
pierwszej wojnie światowej, fembe).

S T A N Y  Z J E D N O C Z O N E

STATYSTYKA GOSPODARCZA

\\T  edług danych opublikowanych 
* * przez Federal Reserve Board, 

wskaźnik produkcji przemysłowej i 
zatrudnienia osiągnął w listopadzie 
ubiegłego roku rekordowy pozitim 182 
(średnia 1930 39 równa się 100).

Dochód społeczny Stanów Zjedno­
czonych w październiku ubiegłego ro­
ku odpowiadał poziomowi 172 m iliar­
dów dolarów dochodu rocznic.' We 
wrześniu odpowiadał poziomowi 165,7 
miliardów dolarów. W roku 1945 do­
chód społeczny wynosił 160,8 miliar­
dów, w  roku zaś 1930 —• 70,8 miliar­
dów dolarów. Należy tu, oczywiście, 
uwzględnić spadek realnej siły nabyw­
czej dolara. Okaże się wtedy, iż wzrost 
dochodu zanotowany w październiku 
tłumaczy się zwyżką cen, która mia­
ła miejsce w związku z likwidacją 
kontroli cen.

Spożycie dóbr i uśług wyniosło w 
roku 1946 127 milardów dolarów, a 
więc o 21 milardów więcej niż w roku 
1945. Należy przy tym  za znaczyć, że 
portom cen detalicznych w zrósł o 10 
proc. w ciągu 1946 roku, transza zaś 
dochodu konsumowanego o 17 proc.

W  budżecie typowej rodziny amery­
kańskiej zanotowano następujące 
zmiany: w porównaniu z rokiem 1939 
wydatki na żywność wzrosły o prze­
szło 90 proc, wydatki na odzież i 
sprzęt domowy o 66 proc. Komorne, 
które podlega kontroli, wzrosło tylko 
o 4,3 proc.
‘ Średnic wynagrodzenie amerykań­

skiego robotnika wynosiło w paździer­
niku ubiegłego roku 45,83 dolary za 

tydzień roboczy 45,5 godzin. Poziom  
płac jest zatym wyższy o 180 proc. 
w porównaniu z okresem przedwojen­
nym, z chw ilą gdy wskaźnik cen ar­
tykułów pierwszej potrzeby wzrósł tyl 
ko o 148 proc.



Według przewidywań Kederal Reser- 
ve Board, import Stanów Zjednoczo­
nych w r. 1947 wyniesie ok. 6 miłiair- 
itów dolarów, eksport zaś osiągnie su­
mę l i  miliardów dolarów. Z tego 1 
miliard przypadnie na wywóz w ra­
mach akcji pomocy dla krajów znisz­
czonych, 0,5 miliarda na wywóz w za­
mian za złoto i dewizy, 1,25 miliarda 
eksportu w ramach kredytów bezpo­
średnich i kredytów Eksport -  Im­
port Banku. Reszta będzie sfinansowa­
na przez kredyty długoterminowe 
Międzynarodowego Banku, krótkoter­
minowe Międzynarodowego Funduszu 
Monetarnego lub z innych źródeł kre­
dytowych. Mówi się przy tej okazji 
o możliwości wydatnego rozszerzenia 
akcji kredytowej Eksport - Import 
Banku.

(embe)

W Ł O C H Y

HANDEL ZAGRANICZNY

¥  -ak wynika ze statystyk handlu za- 
J  granicznego dla pierwszych dzie­
więciu miesięcy roku 1946, które osta­
tnio zostały podane do wiadomości, 
eksport przędzy i tkanin jest znacz* 
nie niższy niż przed wojną. Oto dane 
cyfrowe:______________________________

stuczeń-
rnrześ.

1946

styczeń
1935

jedtu. natur. 12.918 24.000
pr<ędz. bauml. . 31 492 154.195
tkań. baiueł. 29.959 257.631
przędz, meł. 3 624 8.829
tkań. meł. . 8.573 80,205
tkań. Jedrn. . 1.683 32.000
młókn sztucz. . 31 284 217.080
tkań. z młók. 
natur, i sztucz. 19.025
tkań. z włók. 
sz.uczneg . 46 670 623.322

Ta sama sytuacja panuje w prze­
myśle ciężkim i maszynowym. W yją­
tek stanowią jedynie stocznie, które 
dzięki zamówieniom zagranicznym, 
mają zapewnione zatrudnienie na 
okres najbliższych dwu lalt.

Gałęzie przemysłu, pracujące na 
eksport, cierpią — podobnie zresztą 
jak i wszystkie inne — na brak wę­
gla i surowców. Kontrola obrotu za­
granicznego przeprowadzona przez 
czynniki rządowe okazała się n iew y­
starczającą dla zabezpieczenia dostaw  
niezbędnych dla przemysłu artykułów, 
W pewnych wypadkach równowaga 
clearingu w  stosunkach z pewnymi 
krajami została naruszona w  takim 
stopniu, że należało wstrzymać cał­
kowicie zakupy. Talk np. wstrzyma­
ne zostały zakupy w Szwajcarii, *“ co 
zagraża włoskiemu przemysłowi sztu­
cznego jedwabiu, który zależał w 70°/» 
od dostaw szwedzkiej celulozy, (mb)

S Z W A J C A R IA

STATYSTYKA HANDLE 

ZAGRANICZNEGO

C  szwajcarski bilans handlowy 
zamyka się w grudniu Po stronie - 

eksportu sumą 966,8 milionów „fran­
ków, po stronie zaś importu sumą 
264,1 milionów franków.

Rok 1945 1946

Import 1225,4 3422.4

Eksport 1473,7 2675,5

S a l d o  . +  248,3 -  747,0

Całoroczny bilans handlowy przed- Lista dostawców najważniejszych i 
stawia się w milionach franków jak odbiorców wyglądała następująco w 
nflstępuje: grudniu 1946 r.:

I m p o r t E k s p o r t
K r a j u) mil. %' ogół. u/ mil. °/o ogól.

fr. sz. importu fr. sz. eksportu

Stany Zjed. . 58,4 15,9 37,5 14,2
Francja . . . . C

C 00 o 10,5 27,8 10,5
Belgia . •  . 34,8 9,5 26,8 10,1
W łochy 29,6 8,1 23,3 8,8
Szurecja 8,5 2,3 20,2 7,6
W . Bryt. 19,3 5,3 8,5 3,2
Czechosł. 20,9 5,7 12,5 4,7
Holandia 16,5 4.5 8,3 3,1

Można zauważyć lekki wzrost udzia zajmowały zegarki (56,6 mil.) ma- 
łu państw europejskich w  szwajcar- szyny (42,0 mil.) ,aparaty i instrumen- 
skich obrotach zagranicznych zaró- 4y, wyroby farmaceutyczne, barwniki 
wno po stronie importu, jak i ekspor- anilinowe i tekstylia, (mb) 
tu. Jest to niewątpliwie wyraz odra­
dzania się gospodarki europejskiej, A R G E N T Y N A  
która przed wojną odgrywała główną
rolę w wymianie Szwajcarii z zagra- UPRAWA LNU I PSZENICY
nicą.

Najważniejsze pozycje w ekspor­
cie szwajcarskim z grudnia ub. r.

OD ADMINISTRACJI 
Wobec licznych zapytań Pre­

numeratorów w sprawie sposo­
bu wpłacania należności za pre 
numeratę „Gospodarki Plano- 
w ej“ wyjaśniamy, że z powodu 
trudności technicznych Admi­
nistracja nie mogła dotąd o- 
tworzyć własnego konta. W naj 
bliższym czasie numer konta 
bankowego naszego pisma zo­
stanie podany do wiadomości 
Prenumeratorów.

DO WYDAWNICTW  
Zakłady Wydawnicze proszo­

ne są o nadsyłanie do Redak­
cji „Gospodarki Planowej“ — 
Warszawa, Lwowska 5, książek 
o treści gospodarczej przez nie 
wydanych.

Książki nie nadesłane nie bę­
dą ani rejestrowane, ani oma­
wiane w „Gospodarce Plano- 
w ej“.

Argentyńskie Ministerstwo Rolnic­
twa ogłosiło dane szacunkowe doty­
czące powierzchni zasiewów lnu i 
pszenicy w  sezonie 1946'47. Mimo lek­
kiej zwyżki w porównaniu z rokiem 
ubiegłym, obsiana powierzchnia bę­
dzie jeszcze niższa niż przed wojną.

Według szacunków oficjalnych, ze" 
szłoroczne zbiory pszenicy wyniosły
6.020.000 ton, a nie 5.940.000 ton, jak 
przypuszczano uprzednio. Nadwyżkę 
eksportową ocenia się na 3.230.000 
ton. Brazylia otrzymać ma 1.200.000 
ton, Hiszpania zaś 400.000 ton. Reszta 
przeznaczona będzie na eksport do in ­
nych krajów deficytowych, (mb)

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową 
wynosi kwartalnie zł 270.—, półrocznie zt 
540.—, rocznie zł 1080; dla urzędników 
państwowych i studentów cena ulgowa: 
kwartalnie zl 180.— • cena 1 egzemplarza 
zł 50.0.

Ogłoszenia: 2-a i 3-a strona okładki zł
25.000, 1/2 strony — 13 000, 1/4 strony —
7.000. 4 strona okładki — zł 30.000;
1/2 strony — 11.000; 1/4 strony — 6.000:
1/8 strony — 3.500 zł.

„Gospodarkę Planową” wydaje i reda­
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wa, ul. Lwowska 5.

Adres Administracji: Warszawa, ul. Da­
szyńskiego 18, tel. 8-65-81.

Redaktor naczelny przyjmuje we wtorki, 
środy i czwartki od godz. 11 do 13, tel. 
8-65-44.

Sekretariat redakcji czynny jest codzien­
nie, tel. 8-65-45.
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